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GIEŁDA BYDGOSKA S.AWVa ÍU.C1. 40-584 Katowice,
WPH-U Sp. z o.o. w CHORZOWIE UL. JAGIELLOŃSKA 34

Proponujemy w sprzedaży: 85-097 BYDGOSZCZ

TELEWIZORY KOLOROWE oferuje dia hurtowni i sklepów

Telewizory kolorowe
27 cali
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COLORLUX — licencja Toshiba z pilotem, gwarancja 1Życzymy udanych zakupów w naszych sklepach:

w cenie poniżej 4.950.000 zł/sztukę• w Charzawie, ul. Katowicka 143

Cena zoleży od Ilości III

• w Bielsku-Białej, ul. 11 Listopada 47
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l-KANDLÛWErwo

Jak dowiadujemy się ze spo­
rządzonego przez inspektorów

tys miesz­
arce. efek-

planuje 
na bazy 
obszarze

arabskich 
że sytuacia 
masy arab 
dłużej tole- 
raoralnośri

sierpniowego 
z 9 miesiącami 
kwartałach br 
o 9.7 proc.
wynagrodzeni*'

Kampania rozpętana przez czechosło­
wackie środki masowego przekazu, a wy­
mierzona przeciwko planom otwarcia gra- 

\nicy z Polską, przybrała w ostatnich ty­
godniach cechy ogólnonarodowej histerii.

Coraz częstsze hraki na rynku żywnościo­
wym, kłopoty paliwowe, plany wprowa­
dzenia częściowej reglamentacji trzeba 
było czymś usprawiedliwić.

był 
za 
nie 
sie-

sektorze Mo- 
zaginęły dwa 

z 
W

go 
oskarżając o nie- 
marnotrawstwo i 
władzy. „Dalsze 

prezesa — napisa-

zgłoszeniu. tylko jednemu z kan 
dydatów. Raz udzielone popar­
cie nie może już być wycofane 
Możliwe jest oczywiście kore­
spondencyjne udzielenie popar­
cia, np. przez przesłanie do da­
nego sztabu wyborczego wycię­
tego z prasy, czy też osobiście 
sporządzonego i wypełnionego 
formularza wykazu wyborców.

Termin zgłaszania kandyda­
tów upływa 25 października. 
Zgłoszenia przyjmuje Państwo­
wa Komisja Wyborcza. Jeżeli 
zgłoszenie spełni wymogi usta 
wy o wyborze prezydenta, to 
PKW dokona rejestracji kandy 
data, zawiadamiając o tym fak­
cie pełnomocnika działającego w 
imieniu organizacji politycznej 
czy "połecznej bądź grupy wy­
borców

Napomknął o tym przedsta­
wicielowi delegatury NIK w 
Katowicach, kiedy ten zjawił 
się wT jego spółdzielni. Okazało 
się bowiem, że wśród członków 
prowadzonej przez prezesa jed­
nostki gospodarczej znalazły s.ę 
cztery czarne owce, które 
obsmarowały, 
gospodarność, 
nadużywanie 
postępowanie

Jak poinformowała 8 bm. w 
godzinach popołudniowych dzień 
nikarza PAP prokurator Maria 
Grabska-Taczanowska z gabine­
tu ministra sprawiedliwości — 
prokuratora generalnego RP, 
na wniosek Urzędu Ochrony 
Państwa wszczęto śledztwo w 
sprawie przyjmowania korzyści 
majątkowych w wielkich roz­
miarach rrzez grupę byłych 
funkejona suszy WSW.

W dniach 4—6 bm. prokurato­
rzy nr edstawili zarzuty popeł­
nienia przestępstwa i przesłu­
chali w charakterze podejrza­
nych 7 osób. Jest wśród nich 
były minister spraw wewnętrz­
nym Mirosław Milewski i 4 
funkcjonariusze z byłego kie­
rownictwa poszczególnych ko­
mórek resortu. Wobec wszyst­
kich zastosowano śr >dek zapo­
biegawczy w postaci tymczaso­
wego aresztowania.

■ Śledztw« w tej sprawie pro­
wadź* pod nadzorem prokuratu­
ry Zarząd Śledczy UOP. (PAP)

7 października odbyła się 
w Solecznikach na Litwie se­
sja deputowanych szczebla 
powiatowego i gminnego te­
go rejonu, w którym za­
mieszkuje wielu Polaków.

Poparła ona ideę powoła­
nia wileńskiego kraju naro­
dowościowo - terytorialnego 
w ramach Republiki Litew­
skiej. Spośród 200 obecnych 
jedynie 4 głosowało przeciw­
ko, a jedna osoba wstrzyma­
ła się od fjłosu. (PAP)

• w PT „CENTRUM" w Katowicach, 
ul. P. Skargi 6 (były SUPERSAM)

ludności palestyńske,.
Abu Sharif. rzecznik 

doradca Jasera Arafata, 
również Izrael do roz-

wrześniu i październiku 1984 r. 
w Warszawie nakłaniali swoich 
podwładnych do zabójstwa ks. 
Popiełuszki, a 19 października 
1984 r. kierowali realizacją tej 
zbrodni, tj. o czyny z art. 16 i 
18 par. 1 kk w związku z art 
148 par. 1 kk.

Obaj podejrzani zostali tym­
czasowo aresztowani. (PAP)

dowych terrorystów 
dokonanie zamachów 
wojskowe położone na 
południowej Europy.

Podczas konferencji prasowej 
w Paryżu prezydent Francji 
Francois Mitterrand powiedział 
że doKonana w Jerozolimie przez 
izraelskie siły De/owei - 
masakra Pa’estynczykôw stano­
wi tragiczne wydarzenie, które 
świadczy o konieczności podję 
cia rozmów arahsko-iz^aolskicb

Javier Perez dc Cucllar uznał, 
iż „było to nadużycie siły ze 
strony władz izraelskich wobec 
Palestyńczyków”. „Incydenty te 
są tragicznym przykładem nie­
bezpieczeństw wynikających z 
impasu, który od dawna utrzy­
muje się w konflikcie izraelsko- 
-palestyńskim”! (PAP)

ty te osoby w skardze do NIK 
— zagraża egzystencji spółdziel­
ni i jej członków”.

Parę miesięcy trwała kontrola 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej prowadzonej przez na­
szego „bohatera” w jednej z 
„miast-gmin” na płd. - zachod­
nim krańcu woj. katowickiego. 
Jakkolwiek inspektorzy NIK-u 
nie d opatrzyli się wT jego dzia­
łalności znamion przestępstwa, 
stwierdzili jednak szereg rażą­
cych uchybień i samowolę w 
podejmowaniu decyzji i takie­
go pojmowania statutu, jak to 
było W’ygodne szefowi spółdziel­
ni. Jak ustaliła kontrola, w la­
tach 1980—1989 członkami RSP 
bez wniesionego, a wymagane­
go statutem, wkładu gruntowe­
go lub pieniężnego zostali m.in. 
ówTcześni: I sekretarz KM PZPR 
w gminie, zastęp a naczelnika 
Urzędu MiastŁ i Gminy, inspek­
tor w Urzędzie Celnym, star­
szy inspektor w Zydziale Geo­
dezji Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach, pełnomocnik 
przedsiębiorstwa zagranicznego

Prywatyzacja przedsiębiorstw 
państwowych nadal wzbudza 
wiele pytań i wątpliwości wśród 
dyrekcji oraz załóg. Zbyt wiele 
jest niewiadomych, bv — mimo 
najszczerszych chęci — szybko 
przystępować do tego procesu 
— stwierdzali niektórzy uczest­
nicy wczorajszego spotkania w 
Bielsku-Białej, reprezentujący 
kurię dużych przedsiębiorstw z 
woj. bielskiego, zrzeszonych w 
Regionalnej Izbie Handlu i 
Przemysłu. Przedyskutowano na 
nim m-.in. podjęcie uchwały, któ­
ra wyraża stanowisko kurii wo 
bec zamierzeń wprowadzenia od 
stycznia przyszłego roku ore- 
ierencji gospodarczych dla 
przedsiębiorstw prywatnych i 
prywatyzowanych (np. ograni­
czone stosowanie podatku od 
przyrostu wynagrodzeń) Prefe­
rencje te powszechnie odczytu­
je się jako formę przekonania

ul. Brynowska 66, 
tel. 524-349

He

Czechów i Słowaków pozostał 
głęboko zakorzeniony obraz Po- 
lak-i-handlarza. czulącego się w 
CSRF jak Buszmen wpuszczony 
do Paryża.

W sobotnie przedpołudnie dro­
gi dojazdowe do katowickiego 
„czarnego rynku”. gęsto zasta­
wione są skodami i karosami z 
charakterystycznymi białymi ta 
bl.cami rejestracyjnymi.

— Kolik to stoi, co to śtoi, je 
to krasne — słychać na każdym

nującej ostatnio 
stronach gazet.

W północnym 
rza Arabskiego 
helikoptery amerykańskie 
ośmioma osobami załogi 
wojskowym oświadczeniu poda­
no, że śmigłowce wýkohywaiy 
lot szkoleniowy. Akcja poszu­
kiwawcza jak dotąd nie przy­
niosła rezultatów.

W niedzielę władze greckie 
wprowadziły zaostrzone środki 
bezpieczeństwa, wzmocniły kon­
trolę osobistą w rejonie baz 
wojskowych Paktu Północno­
atlantyckiego położonych na te­
rytorium Grecji.

8 bm. fabryeżne punkty sprze­
daży samochodów z Żerania na­
dal oferowały pojazdy FSO 1500 
i „polonezy” po nie zmienio­
nych cenach, choć w decyzji 
Urzędu Antymonopolowego wy­
raźnie napisano: „Nakazuje się 
obniżenie od 8 bm. ceny deta­
licznej samochodu FSO 1500 do 
poziomu ustalonego 19 czerwca 
br. tj. do 31 min 250 tys. zł, 
zaś „poloneza" do 42,5 min zł”. 
W poniedziałek fabryka praco­
wała normalnie: wyproduko­
wano ok. 250 samochodów.

Kierownictwo fabryki skiero­
wało wniosek do Sądu Woje­
wódzkiego — sądu antymono­
polowego — o uchylenie rygoru 
natychmiastowej wykonalności 
decyzji ■ U rzędu Anty monopolo­
wego.

proponuje w ciggłej sprzedaży:
• UBRANIA ROBOCZE DRELICHOWE (posiada­

ją atest GIG)
• UBRANIA, BLUZY I KAMIZELKI OCIEPLANE
• KURTKI OCIEPLANE WYJŚCIOWE
• KOSZULE FLANELOWE
• FARTUCHY STILONOWE I PŁÓCIENNE
• KALESONY DZIANE I FLANELOWE, ONUCE
• RĘKAWICE OCHRONNE I ROBOCZE RÓŻ­

NYCH TYPÓW
• TRZEWIKI ROBOCZE I OCHRONNE z noskami 

stalowymi
• GUMOWCE I GUMOFILCE
• RĘCZNIKI FROTTE
• ŚRODKI CZYSTOŚCI: mydlą, proszki do pra­

nia, pasta BHP i inne.
Nasz adres:
PPH „PLANT"
Oddział Hurtu Zaopatrzeniowego Nr 1
Mikołów, ul. Waryńskiego 65 
teł. 571-403, 571-041 do 5 w. 115 
Oddział Hurtu Zaopatrzeniowego Nr 2
Katowice, ul. Rożdzieńskiego 91 
tel. 599-316, 519-254

ZAPR ASZAMYI

oraz znajomi lub krewni pre­
zesa, zatrudnieni w różnego ro­
dzaju przedsiębiorstwach.

Osoby te zapisały się do RSP 
(bądź zostały do niej wciągnię­
te) nieprzypadkowo. Okazuje się 
bowiem, ze przynależność dawa­
ła im różnego rodzaju profity. 
Oni też z kolei' byli w jakiś 
sposób potrzebni prezesowi, któ­
ry nie był przecież człowiekiem 
całkowicie bezinteresownym. 
Kontrola NIK wykazała, że RSP 
wystąpiła do naczelnika miasta 
i gminy o przydział działek bu­
dowlanych dla swoich człon­
ków. Otrzymały je rzecz jasna 
osoby wytypowane przez preze­
sa. Działki przydzielono na 
weczyste użytkowanie za sym­
boliczne kwoty w granicach 
11—63 tys. zł. Pikanterii tej 
sprawie dodaje fakt, że za cała 
ziemię na ten cel wykupioną 
od rolników zapłacono 12 min

W komunikacie greckiego mi­
nisterstwa obrony przezna­
czonym dla prasy stwier­
dza się, że- wzmocnio­
no bezpieczeństwo żywotnie 
ważnych obiektów wojskowych. 
Działania te podjęto po tym 
jak pojawiły się ostrzeżenia Su-

oferty na magnetowidy, wieże, telewizory

które oprócz

Spółka Akcyjna „KOMA" 
wraz z firmę OUEST Systems Lfd 

z Wielkiej Brytanii

Zgodnie z ustawą o wyborze 
prezydenta kandydatów na ten 
urząd mogą zgłaszać orgamza 
cje polityczne i społeczne oraz 
grupy wyborców. Każdorazowo 
zgirkzenie musi być poparte > 
sobistymi podpisami co naj­
mniej 100 tys. wyborców. Pod 
pisy składa się na specjalnu- 
orzygotowy wa nych wykazach 
za wiera iących imiona, nazwis­
ka, wiek, adresy zamieszkania 
oraz numery dowodów ' osobis­
tych względnie paszportów lub 
książeczek wojskowych wybor­
ców. którzy decydują się na po­
parcie '.głoszenia danego kandy­
data. Dla uniknięcia niejedno­
znaczności każda strona takiego 
wykazu powinna być opatrzona 
adnotacją: udzielam poparca 
kandydatowi na prezvdenta...

Wyoofca może udzielić popar- 
c:a. składa rąc w-ói podpis na

„Postni" poi iedziafe
Departament Prokurist , y Mi­

nisterstwa Sprawiedliwości in­
formuje, że w toku wszczętego 
24 lipca br. śledztwa w spra­
wie o podżeganie do zabójstw 
ks. Jerzego Popiełuszki oraz o 
kierowanie wykonaniem tego 
zabójstv ® bm. przesłuch uio 
w charci “rze podejrzanych b. 
wiceministra spraw wewnętrz­
nych gen. Władysława CiastonI ' 
oraz

niepodległość republik związko- 
wvcb i radykalną zmianę 
ustroju ZSRR. Tak bardzo żyje 
polityką, że nawet na konfe­
rencjach prasowych poświęco­
nych szachom mówi o połowicz 
ności reform Gorbaczowa i tra­
gedii republik nadbałtyckich. 
Karpowa przedstawia przy tym 
jako onegdajszego faworyta 
Leonida Breżniewa i ucieleś­
nienie starego systemu”.

W rozm .wie zrelacjonowanej 
w niedzielnym „New York 
Times” Kasparow oświadczył, 
że w Związku Radzieckim po­
jedynek szachowy z Karpowem 
uważa się niemal za referen­
dum. . Mecz będzie symbolizo­
wać starcie starego z nowym., 
komunizmu z antykomuniz- 
mem ’ — powiedział.

Według „New York Times”. 
Kasparow postanowił, że na 
znak dezaprobaty dla polityki 
władz ZSRR nie wystąpi w me-

Posiadomy

20 cali itp.

INFORMACJA ’90 
w dniach 10—12 października 

w katowickim „Spodku"

planty
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKrYlNO-UhNOlnwp wjidtówfC'

Poniedziałek był wyjątkowo , gerujące, iż grupa międzynaro- 
„postnym” dnien dla oroble- 
matyki bliskowschodniej domi­

na p.erwszych

Najlepszym sposobem, jak się 
zdaje, było stworzer.ie wizerun­
ku gościa z północy, który o- 
glądając we własnych sklepach 
kilometrv półek zastawione oc­
tem przekracza południową gra­
nicę i kupuje dosłownie wszy­
stko, co zobaczy. Na taki obraz 
Polski i Polaków czechosłowac 
ka propaganda komunistyczna 
misternie pracowała przez m. 
nione dziesięciolecie. Teraz mi­
mo ogromnych zmian politý z- 
nych w obu krajach w umyśle

Na początku nic nie za­
powiadało jego upadku. 
Wprost przeciwnie. Prezes był 
człowiekiem dobrym na każ­
dy system. W okresie pano­
wania nomenklatury 
przez nią uznawany 
swojaka. Po jej upadku 
stracił jednak pewności 
bie. Zaczął bowiem rozgła­
szać, że ma poparcie wśród 
parlamentarzystów, a nawet 
w kręgach kościelnych.

Leszek Moczulski kolejnym kandydatem 
Komitety wyborcze L. Wałęsy i T. Mazowieckiego 

— czyt. str. 2

GUS opublikował dane o sy­
tuacji gospodarczej po trzech 
kwartałach br.

Po 9 m esiąfach wartość pro­
dukcji sprzedanej w stosunku 
do analogicznego okresu ub r. 
była o 26,8 proc niższa

W budownictwie we wrześniu 
przekazano 6.8 tys mieszkań 
Od początku roku łącznie ort 
dano do użytku 55,3 
kań. co stanowi 91.1 
tów ub. r.

Zatrudnienie w 5
wych działach gospodarki uspo­
łecznionej w ub. m. było o 1.2 
proc, niższe od 
W porównaniu 
ub. r. po III 
zmniejszyło się

Przeciętne
wrześniowe (liczone bez w volat 
z zysków), w 5 działach 
było o 7,6 proc, wyższe od sier­
pniowego i wynosiło 1103 1 tvs 
zł. W odniesieniu do trzech 
kwartałów ub. r.. wzrosło ponad 
6,5-krotnie.

pieczeństwa o podjęcie natych­
miastowych krokóv w celu o~ 
chrony 
Rassam 
OWP i 
wezwał 
poczęcia wycofywania się z o- 
kupowanych ziem 
Sharif powiedział, 
jest wybuchowa i 
skie nie zamierzają 
rować podwójnej 
która sprawia, że inaczej trak 
tuje się rezolucje ONZ w kwe­
stii Palestyny, a inaczej w 
kwestii Kuwejtu.

Ï
 Uprzejmie informujemy, że

RADA WOJEWÓDZKA SOCJALDEMOKRACJI
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ w Katowicach, 

zmieniła swę siedzibę:
z dniem 1990.10.01 działamy adresem:

40-953 Katowice,
ul Liebknechta 15
(w przyszłości prawdopodobnie Opolska) 
telex 0312596,
tel. 562-129, 538-415, 562-145

RW SdRP 
w Kotawicoch 
____ 2326

Wciąż nieznana jest pełna 
liczba ofiar porannych zajść w 
Jerozolimie Według ostatnich 
danych przekazanych przez a- 
gencję Reutera, 'v wyniku in­
terwencji policii izraelskiej 
śmierć poniosło 30 Palestyńczy­
ków, jednak bilans ten prawdo­
podobnie nie jest jeszcze zamk 
nięty. Kilkaset osób odniosło 
rany.

Krwawo spacyfikowane za­
mieszki powstały na tle manife­
stacji zapowiedziane] przez ul- 
t.anacjonalistów żydowskich. 
Rozeszły się pogłoski, że roszczą 
sobie oni prawo wyłączności do 
wzgórza Moria, na którym znaj­
duje się „święta skała” czczona 
przez Żydów jako miejsce o- 
fiary Abrahama, a przez muzuł­
manów jako miejsce wniebo­
wzięcia Mahometa. Zgromadze­
ni na wzgórzu Arabowie zaczęli 
ciskać kamieniami w licznie 
przybyłych Żydów, którzy mo­
dlili się przed „Ścianą Płaczu", 
ostatnim reliktem biblijnej
świątyni Salomona. Nastąpiła
bardzo brutalna interwencja sił 
porządkowych, 
gumowych kul i gazu łzawiące­
go użyły ostrej amunicji.

Organizacja Wyzwolenia Pale­
styny zwróciła się do Rady Bez-

ma zaszczyt zaprosić Państwa na nasze stoisko na 
Targach

! Ekspozycja obejmuje:
♦ oprogramowanie użytkowe da zarządzania przedsiębior­

stwem w wielodastępie SCO XENIX 386 o*az w sieci lokal­
nej firmy NOVELL.

♦ Systemy wspomagania projektowania C AD/CAM ■ 
(ÛUESTRACK, DRAGON, PATHRACE, DIAMOND)

♦ mikrokomputery renomowanych firm światowych:
I COMPAQ — SYSTEMPRO

Sklep w Chorzowie realizuje na życzenie Klienta 
dostawę sprzętu da domu!!! 

tel. 410-183, tlx 033554 umada pl

Co z cłami
na samochody?
dowianuie się dzienni 

JAP, jednym z pnnktów
najbliższego posiedzenia KEKM 
bedzie prawdonodobnie przy­
szłość ceł na samochody. Nie 
ma pewności, ezy chodzi o cał- 
kowife zawieszenie eeł, czy tyl­
ko o ich zmniejszenie.

załóg i kierownictw do prywa­
tyzowania.

W uchw’ale stwierdzono, że 
zamiary takie są sprzeczne z 
deklaracją rządu c stwarzaniu 
jednakowych warunków gospo­
darczych i jednakowym trakto­
waniu podmiotów gpspodarczych 
niezależnie od formy własnoś­
ci. Praktyka bowiem pokazuie, 
iż bariera wT przekształcaniu 
przedsiębiorstwa są najczęściej 
czynniki niezależne od woli 
przedsiębiorstwa, m.in. decyzje 
mmistra przekształceń własnoś­
ciowych (lub ich brak), czas, 
lakiego wymagają, konieczność 
wyceny oraz czynności organi- 
ząęyjno-prżygotowawcze. orga­
nizacja sprzedaży akcji. W re­
zultacie zostałyby zróżnicowane 
W’arunki gospodarowania przed­
siębiorstw niezależnie od ich
(CIĄG DALSZY NA STŘ. 2)

produkcji zachodniej PAL-SECAM
20”—21", pilot, wejście AUDIO-VIDEO 
w cenach:
ad 3.900.000 do 4.800.000 zł

• By', szef ftíW M. Milewski zamieszany w „zlot? aferę”?
• W. Ciastnń ■ l Płatek wydali rozkaz zamordowania ks. i. Popiełuszki?

kroku. W gęstych szeregach, 
dziesiątki kramów porozstawia­
nych przez południowych sąsia­
dów. Długopisy, słodycze, dz e- 
cięce buty, piwo, zabawki, 
sprzęt sportowy. Handel nie 
idzie im najlepiej. Prawie każ­
demu z kupujących Polaków u- 
daje się zbić pierwotna cenę. 
Wszystkie te towary ‘mogą bo­
wiem ohi nabyć bez kłopotu w 
rodzimych sklepach.

Dalszy ciąg jednej z naj­
większych rywalizacji sporto­
wych naszych czasów przy 
tym zabarwionej polityką, 
rozpoczął się w poniedziałek 
wieczorem w nowojorskim 
Macklowe Center na Manhat­
tanie, gdzie 27 letni Gari Ka­
sparow będzie bronić tytułu 
mistrza świata w meczu z 
39-Ictnim Anatoiijem Karpo­
wem.

Kasparow, który zdetronizo­
wał Karpowa w r. 19B5 j utrzy­
mał tytuł w oojedynk u z nim 
w r. 1987. ma nadzieję zwycię­
żyć i tym razem, a sympatycy 
mistrza świata widzą go już w 
nowym wawrzynowym wieńcu, 
choć trochę sę martwią, czy 
jego formy nie osłabił}’ wyda­
rzenia i nam ętności polityczne.

Kasparow został w tyra roku 
w.ceprzewodniczacym Deraokra- 

. tycznej Partii Rosji i zaanga­
żował się czynnie w walkę o

Kolejne głosy 
za autonomią Polaków

700 tys. osób 
opuściło szeregi KPZR
W bieżącym roku niemal 

700 tys. osób opuściło szeregi 
KPZR. W pierwszym półro­
czu legitymacje partyjne od­
dało 371 tys. osób. Po XXVIII 
Zjeżdzie KPZR w lipcu i 
sierpniu z partii wystąpiło 
311 tys. osół — powiedział w 
poniedziałek na plenum KC 
KPZR Władimir Iwaszko.

W komunikacie nie podano z 
jakiego kraiu mogą rekrutować 
się potencjalni terroryści. Jed­
nak w związku z obecną sytua­
cją na świecie możną, domyślić 
się, iż chodzi o irackich terro­
rystów.

Obywatele państw zachod- 
nica przebywający w Iraku i 
Kuwejcie będą mogli swobod­
nie wyjechać o ile prezydent 
Bush zobowiąże się formalnie; 
że nie zaatakuje Iraku — 
oświadczył w wywiadzie dla 
amerykańskiej sieci tv CNN 
szef dyplomacji irackiej T irik 
Aziz, powtarzając wcześniejsze 
warunki stawiane przfez władze 
biigdadzkie. Jednocześnie Aziz 
podkreśli’, iż takie zobowiąza­
nie ze strony amerykańsK.zgo 
prezydenta nie nakłoni Iraku 
do wycofania się z Kuwejtu/

(PAP)

Minister finansów informuje 
że prognozowa’ny p^zecietnv 
wprost cen . detalicznych towa­
rów i usług konsumneyw 
październiku br. w stosunku 
do przeciętnego poziomu tv n 
cen we wrześniu br. szaro’è 
się na 4 proc. (PAP>

o ich zmniejszenie.
(PAP)

Pogoda
Zachmurzenie duże z 

lokalnymi przejaśnieniami, 
zwłaszcza w południowej 
czeéci kraju. Miejscami, 
głównie na północy i za­
chodzie opady deszczu. 
Temperatura maksymalna 
w dzień od 13 st. do 17 
st. C. Wiatr umiarkou-any, 
w północnej części kraju 
okresami dość silny, z kie­
runków zachodnich.
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Leszek Moczulski kolejnym kandydatem
W..RSZAWA (PAP) 

„Nie zamierzam być prezy­
dentem wszystkich Polaków. 
Przyjmując decyzje Rady Poli­
tycznej Konfederacji Polski Nie 
pod egłej o wysunięciu mojej 
osoby jako kandydata w nad­
chodzących wyborach prezy­
denckich, oświadczam, że zamie­
rzam ubiegać się o ul ;ad prezy­
denta niepodległej Rzeczypos­
politej, ale nie jako nas >pca 
Bierutów i Jaruzelskich. Chcę 
być prezydentem Polaków wier 
nych Pol~ce” — powiedział 8 
bm. na konferencji prasowej, 
przewodniczący KPN — Leszek 
Moczulski.

Zaproponowany przez L. Mo­
czulskiego program wyborczy 
składa się z 7 asadniczych 
punktów. Są to rekonstrukcja 
niepod egłego państwa (przy­

wrócenie Ustawy Konstytucyj­
nej z 23 kwietnia 1935 r.), sana­
cja moralna (pociągnięci» do 
odpowiedzialności wszystkich 
winnych zbrodni na narodzie 
polskim), odbudowa gospodarki 
(likwidacja dominacji własności 
państwowej, monopolistycznej 
organizacji gospodarki, bezpo­
średniego jej zarządzania przez 
rząd), obrona rolnictwa (stwo­
rzyć warunki prawne. ' cywili­
zacyjne i gospodarcze, umożli­
wiające rozwój chłopskiej gos­
podarki rodzinnej), ratowanie 
środowiska biologicznego bytu 
narodu, reorientacja polityki za 
granicznej (współdziałanie ze 
.vszystk mi wyzwalającymi się 
narodami strefy pomiędzy 
etniczną Rosją a EWG), stwo­
rzenie możliwości aktywnego 
uczestnictwa młodzieży w życiu 
społecznym i politycznym kraju.

Komitety wyborcze
Lecha Wałęsy...

WARSZAWA (PAP) 
Ukonstytuowany przed kilko­

ma dniami uchwałą Rady Poro­
zumiewawczej Porozumienia 
Centrum Komitet do spraw 
Przeprowadzenia Kampanii Wy­
borczej na Prezydenta Lecha 
Wałęsy skupia 41 osób. Prze­
wodniczącym komitetu jest 
Przemysław Hniedziewicz, wice­
przewodniczącym Andrzej A- 
nusz, a sekretarzem Józef Orzeł. 
Ponadto w skład komitetu wci»o 
dzą: Andrzej Arendarski, Kazi­
mierz Barczyk, Henryk Bąk, 
Jan Bebrysz, Włodzimierz Bo­
jarski, Ireneusz Choroszucha, 
Idam Dąbrowski, Michał Droz­

dek, Marek Dziubek, Jerzy 
Eysymontt, Miłosz Gałecki, Á- 
dam Glaplński, Jerzy Jackl, Ja­
rosław Kaczyński, Andrzej 
Kern, Andrzej Kostarczyk, Piotr 
Kryczka, Stefan Kurowski, A- 
dam Lipiński, Andrzej Machal- 
ski, Jacek Maziarski, Jerzy 
Mikke, Stanisław Obertaniec, 
Jan Olszewski, Piotr Perszew- 
ski, Waldemar Pernach, Zenon

Pigoń, Walerian Piotrowski, 
Maciej Półtorak, Stanislrw Ro­
jek, Sławomir Siwek, Antoni 
Tokarczuk, Bolesław Twaróg, 
Piotr Wójcik, Maciej Zalewski, 
Krzysztof Żmijewski.

Jednocześnie w Gdańsk” dzia­
ła sztab wyborczy Lecha Wałę­
sy, kierowany przez Jacka Mer 
kela. Jest to zespół nie związa­
ny z żadną organizacją politycz­
ną czy społeczną i pełniący 
funkcje organizacyjno-technicz­
ne. * • •

W Gdańsku rozpoczęło się 
zbieranie podpisów popierają­
cych zgłoszenie kandydatury 
Lecha Wałęsy na prezydenta. 
Przygotowano już marszrutę 
spotkań wyborczych przewodni­
czącego „Solidarności". Przez 
półtora miesiąca objedzie on 
Polskę, spotykając się z wybor­
cami w przeszło 20 miastach. 
Pierwszy z wieców odbędzie się 
9 bm. w Warszawie, a ostatni 
21 listopada wT Lublinie.

...i Tadeusza Mazowieckiego
WARSZAWA (PAP) 

Krajowy Komitet Wyborczy 
Tadeusza Mazowieckiego, który 

i konstytuował się w Krakowie 
skupia 215 osób ale ma charak­
ter otwarty. Na czele komitetu 
stoi H mryk Woźniakowski, a 
-zecznikiem prasowym jest 
Vdám S»ostkiewicz. W skład ko­
mitetu wchodzą m.in.: Hanna

AD’ ES PAŃSTWOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ

Sekretariat Państwowej 
Komisji Wyborczej uprzejmie 
informuje, że jego siedziba 
mieści się w starym domu 
poselskim przy ul. Wiejskiej 
2 — IV piętro, pokój 433 — 
telefony 694-17-33 i 694-17-27, 
Sekretariat czynny jest od 
poniedziałku do piątku w go­
dzinach od 9—15 oraz w sobo 
ty i niedziele w godzinach 
od 9—13.

Bogucka-Skowrońsk i, Halina 
Bortnowska, Zbigniew Bujak, 
Andrzej Celiński, Michał Cha- 
łoński, Paweł Czartoryski, 
Krzysztof Dowglałło, Jerzy 
Dietl, Marek Dąbrowski, Marek 
Edelman. Jan Englert. Włady­
sław Findeisen, Władysław Fra 
syniuk. Piotr Fogler, Radosław 
Gawlik, Bronisław Geremek, 
Stanisława Grabska, Gustaw 
Holoubek, Józefa Hennelowa, 
Zbigniew Janas, Cezary Józe­

fiak, Sokrat Janowicz, Ryszard 
Kapuściński, Marcin Król, Lech 
Kozioł, Andrzej Ko°malski, Er­
win Kruk, Olga Krzyżanowska, 
Zofia Kuratowska, Jacek Kacz­
marski, Zofia Kucówna, Maja 
Komorowska, Władysław Ko­
mar, Stanisław Lem, Barbara 
Łabuda, Jan Lityński, Aleksan­
der Labnda, Witold Lutosław­
ski, Andrzej Łapicki Adam 
Michnik, Artnr Międzyrzecki, 
Anna Nehrebecka, Krzysztof 
Penderecki, Ryszard Reiff, Jan 
Maria Rokita. Andrzej Szczep­
kowski, Dorota Simonides, An­
drzej Szczypiorski, Stanisław 
Stomma, Joanna Szczepkowska, 
Jan Józef Szczepański, Piotr 
Skrzynecki, Maciej Szumowski, 
Kazimierz Ujazdowski, Jerzy 
Tnrowicz, Jacek Taylor, An­
drzej Wielowieyski, Edward 
Wende, Andrzej Wajda, Henryk 
Wuje;, Krystyna Zachwatowicz- 
Wajda, Krzysztof Zanussi, Woj­
ciech Zabłocki.

• • •
W Szczecinie, pod hasłem 

„Tadeusz Mazowiecki — prezy­
dentem RP” powołano Komitet 
Wyborczy. W jego skład weszli 
gnani na Pomorzu Zachodnim 
działacze społeczni i ludzie nau­
ki z różnych ugrupowań poli­
tycznych. Biuro Wyborcze Ko­
mitetu rozpoczęło. swą działal­
ność od zbierania podpisów na 
zgłoszeniach kandydatury obec­
nego premiera. Kandydaturę pre 
miera postanowiły eż poprzeć 
KO w Koszalinie i Słupsku.

Włodzimierz Cimoszewicz:
Wracam do kraju

Korespondent PAP z Nowego 
Jorku przekazał oświadczer ie 
Włodzimierza Cimoszewicza:

Informacje z kraju o wysu­
nięciu mojej kandydatury w 
wyborach prezydenckich zasko­
czyły mnie, ale traktuję je z

całą powagą. W związku z tym 
przerywam mój pobyt 7a oce­
anem i wracam do kraju. Jak 
rozumiem, kandydatura moja 
nie została jaszcze oficjalnie 
zgłoszona. Ostateczną decyzję u- 
zależniam od spotkania z moim 
Klubem Parlamentarnym — le­
wicy socjaldemokratycznej. Je­
stem bezpartyjny, a więc — 
jak sądzę — realną pomoc i po­
parcie mogę uzyskać tylko z 
tej strony. (PAP)

Śliska, słucham
— Proponuję od zaraz ogło­

szenie listy pooplsón; na rzecz 
kandydatury prof. Ewy Lę to le­
skiej na urząd prezydenta RP 
Mimo że jest kobietą, budzi 
zaufanie i wiarę. Jej dotych­
czasowe postępowanie bardzo 
niezależne i sprawiedliwe, prze 
konuje. że prof. Łętowska po­
trafi zdziałać bardzo wiele na 
r erz Poloków i narodu pol­
skiego (Marian Dobrowolski, 
były kapitan Wojska Polskiego 
z 1939 roku. Chorzów):

Redaktor dyżurny odnotował 
jeszcze 6 innych uvpov.edzi 
Czvtelni^ów, także aprobują­
cych kandydaturę prof. Ewy 
letowskicj na urząd prezyden­
ta.

— Pan Wałęsa twierdzi do­
okoła. że tylko on ma szans 
wygrać wybory lekko i zdecy­
dowanie. Moim zdaniem, jego 
kandydatura ignoruje całą pol­
ską inteligencję i ludzi nauki. 
Absolutnie nie można się zgo­
dzić z tym, aby salowa doko­
nała operacji serca zamiast 
pewnej ręki prof. Religi. Lan­
cet do operacji polskiej gospo­
darki musi się zna'ezé w fäche­
l' ich rękach, czego Lech I a- 
łęsa nie gwarantuje (Czytelnik 
z Krakowa):

— Jako były członek ..Soli­
darność 9 , propagator idei Mo­
czulskiego, antykomunista do 
szpiku kości, proponuję utwo­
rzenie komitetu wyborczego W. 
Jaruzelskiego. Dlaczego Gene­
rał ma odejść? Czy dlatego, że 
ocalił kraj przed sowieckim na­
jazdem? Tylko dzięki niemu 
jesteśmy wreszcie woln!. Nikt 
mu tez władzy nie odebrał, 
gdyż oddał ją san (M. M. z 
Olkusza):

— Jestem przekonany, że w 
I turze wyborów prezydenc­
kich 80 proc, e’ektoratu zgar­
ną L. Wałęsa. Gdyby Tadeusz 
Mazowiecki nie zgłosił swej 
kandydatury, mógłby zostać 
premierem nowego rządu, a tak 
— nowym premierem zostanie 
prawdopodobnie L. Balcero­
wicz. Jeśli chodzi o następnych

kandydatów, myślę, że Kórwin- 
Mikke wniesie do kampanii wy­
borczej sporo folkloru, nato­
miast L. Moczulski — organi­
zację para milita i ną, opartą na 
wzorcach Piłsudskiego i Gari­
baldiego (P. Mljńczak z So­
snowca);

— Jestem prze iwny angażo­
waniu się rządu Tadeusza Ma­
zowieckiego w kampanii wy­
borczej. Dlatego też na okres 
ten premier poiimen przeka­
zać swoją agendę 1 zastępcy. 
Państwowy aparat administra­
cyjny zaś powinien mieć kate­
goryczny zakaz uczestnictwa w 
walce wyborczej. Nie hcę woj­
ny domowej tylko dlatego, że 
dwóch panów wakzy o fotel 
prezydencki (Czytelnik z Kato­
wic);

— Wystąpienie prof. Gerem­
ka w niedzielnych „Wiadomoś­
ciach" telewizyjnych uważam 
za skando.’. Co na to Państwo­
wa Komisjo Wyborcza? (A. Ko­
wel z Tychów);

— Dlaczego do tej pory nie 
ma informacji o kandydowaniu 
na urząd prezydencki Leszka 
M oczul skiego? ód kilku dni 
trwa akcja zbierania podpisów. 
Czy jest to kolejna blokada in­
formacyjna? (A. Andrzejczak z 
Żor);

— Korespondent PAP w po­
rtedziałkowej relacji pisze o 
gorączkowych zakupach żyw­
ności przez Słowaków, spowo­
dowanych planowdnym otwar­
ciem gran cy z Polską. Propo­
nuję otworzyć na jeden dzień 
granicę polsko-czechosłowacką i 
pokazać im, że nasze półki skle 
powe są pełniejsze niż u nich. 
Wyprowadźmy z błędu sfrustro 
wanych Słowaków, że otwarcie 
granicy nie muęi oznaczać dla 
nich, od razu, katastrofy w 
sklepach (Czytelnik z Rybnika);

— Chciałbym wn:eść korektę 
do sobotniego artykułu pośw ę- 
conego propozycjom min. Ku­
ronia pt. „Działalnóść socjalna 
— dobrowolna’’. Mianowicie, 
uchwała RM z 1982 r. zobowią-

2 str. „TŚI." 9 października 1990 r.

Wyjaśnienia MSZ;

Nie dzielimy Niemców
WARSZAWA (PAP)

W uzupełnieniu de-yzji o 
zwolnieniu b. obywateli NRD 
na okres miesiąca z obowiązku 
posiadania wiz polskich przy 
wjeżdzie na terytorium RP Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
wyjaśnia, iż jest to jedynie 
przedłużenie stanu prawnego 
istniejącego dawniej, również 
podczas funkcjonowania niemiec 
kiej unii gospodarczo-waluto­
wej. Przedłużenie to następuje 
do czasu odbycia rozmów RP — 
RFN reguł” iących .całą sprawę. 
Decyzja MSZ nie jest żadnym 
dzieleniem Niemców na dwie 
kategorie ani działaniem mają­
cym inne motywy. Decyzja o 
zwolnieniu z wiz wychodzi na­
przeciw ludzkim potrzebom, 
zwłaszcza w rejonie przygra­
nicznym. Wobec braku porozu­
mienia co do ułatwień w tym 
rejonie (mimo wcześniejszycn 
polskich sugestii w tej mierze), 
należało zastosować, dla szyb­
kości działania .sprawdzian moz 
liwic najprostszy, czyli- posiada­
nie dokumentu stwierdzającego 
fakt zamieszkania w b. NRD. 
Może to być również dokument 
wystawiony przez organa RFN 
stwierdzający ten fakt. Nie ma 
to nic wspólnego z utrzymywa­
niem „dwupaństwowości” jak'to 
bezpodstawnie sugerują niektó­
re niemieckie środki masowego 
przekazu. Sprawa dwustron­
nych ułatwień wT zakresie ru­
chu granicznego byłą w dniu 8 
września br. ■ m. in. przedmio­
tem rozmowy min. K. Skubi­
szewskiego z ambasadorem 
RFN, p. G. Knackstedte-n.

Apel Naczelnej 
Rady Lekarskiej 

do Sejmu RP
WARSZAWA (PAP) 

Naczelna Rada Lekarska zwró 
ciła się do Sejmu RP o wyraź­
ne stwierdzenie, ze wprowadze­
nie stanu wojennego w dniu 13 
grudnia 1981 r. było sprzeczne 
z prawem i było działaniem 
wymierzonym przeciwko . ogól­
nonarodowemu ruchowi na 
rzecz suwerenności Polski i de­
mokracji.

Chcemy podkreślić — głosi a- 
pel podpisany przez członków 
NRL — że wprowadzone wów­
czas ograniczenia swobód oby­
watelskich i możliwości komu­
nikowania się pociągnęły za so­
bą zagrożenie zdrowia i życia o- 
bywatęli przez utrudnienie, a 
często uniemożliwienie działa­
nia służby zdrowia. Uważamy, 
że nie wolno narażać życia i 

-zdrowńa Polaków w partykular­
nym interesie żadnej władzy, 
żadnej grupy społecznej, żadnej 
partii.

Szczegóły „złotej afery”
W wypowiedzi udzielonej 

dziennikarzowi telewizyjnych 
-Wiadomości” Aleksander He­
rzog, I zastępca prokuratora 
generalnego, stwierdził m.in.:

Śledztwo w tej sprawie, 
wszczęte na wniosek Urzędu 
Ochrony Państwa, obejmuje 
przyjmowanie korzyści mająt­
kowych przez byłych funkcjo­
nariuszy resortu spraw wew­
nętrznych, w tym byłego mini­
stra spraw wewnętrznych gen. 
Mirosława Milewskiego. Do 
chwili obecnej przesłuchanych 
zostało w Charakterze podej­
rzanych 7 osob, w tym pięciu 
byłych funkcjonariuszy resortu 
spraw wewnętrznych trzech w 
randze generałów, dwóch w 
randze pułkowników, W sto­
sunku do wszystkich tych osób 
prokuratorzy zastosowali tym­
czasowe aresztowanie

Sprawa dotyczy wielu kilo­
gramów złota * kosztowności o 
ogromnej wartości. Zarzuty po­
stawione przez prokuraturę 
związane są z okresem, w któ­
rym Mirosław Milewski pełnił 
funkcję wiceministra spraw we­
wnętrznych, a zarazem kiero­
wał pracą jednego z departa­
mentów tego ministerstwa. Od­
powiadając na pytanie dzienni­
karza „Wiadomości”, A. Herzog 
podkreślił, że sprawa, w której 
został tymczasowo aresztowany 
M. Milewski nie ma związku 
ze sprawą księdza Jerzego Po- 
piełuszk., przynajmniej związku 
bezpośredniego — dotyczy ona 
przyjmowania korzyści mająt­
kowych.

Jak podało Radio Wolna 
Europa, chodzi tu o tzw. „złotą 
aferę”. Tym mianem określano 
zorganizowany przerzut złota z 
Polski na Zachód. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

woli i decyzji. Domagano się 
tym samym zaniechania dyskry­
minacji przedsiębiorstw pań­
stwowych, szczególnie wtedy, 
gdy wyraziły one wolę prze­
kształcenia bądź też podejmują 
przygotowania na miarę swoich 
możliwości.

Obecny na spotkaniu wojewo­
da bielski Mirosław Styczeń a- 
pelował o stwarzanie faktów, 
które byłyby argumentem do 
realizowania w dużych przed­
siębiorstwach woj. hieiskieeo 
przyspieszonej prywatyzacji. Z 
sali padła propozycja, by roz­
począć od przygotowania załóg 
oracowniczych. czyli od zebra­
nia wniosków rad pracowni­
czych i deklaracji zebrań dele­
gatów załóg, które pokazałyby

czy istnieje zgoda na przekształ 
cenie przedsiębiorstwa.

Elementem bardzo istotnym — 
co podkreślało wielu dyrekto­
rów zakładów — jest jasne u- 
siiiadomien,p pracownikom, co 
ich czeka w przyszłości. czvm 
jest prywatyzacja. A to jest 
głównie restrukturyzacja, po- 
nraa-a efektywności, zmiana za­
czadzania, ożywienie technolo­
giczne w przypadku napływu 
kapitału zagranicznego. To prze­
de wszystkim walka o przysz­
ły byt przedsiębiorstwa zgodny 
z wymogami rynku. To nie za­
wsze wieksze zarobki, ale być 
może pewność, co do m ejsca 
pracy, zbytu produkcji, która 
musi swoim poziomem zrówny­
wać sie z ta znana w Europie 
i na świecie.

Trudno pominąć fakt. iż nad 
tego rodzaju dyskusjami ciąży 
n.epewność co do przyszłej kon­
sekwencji polityki przekształ­
ceń własnościowych, nolityki — 
może już nowego — rządu, (sab)

forąca sesja Rady
Wczoraj na sesji Rady Miej­

skiej w Bytomiu grupa rad­
nych, wT imieniu trzech ugru­
powań: KPN, Porozumienia
Centrum i Unii Polityki Real­
nej, zgłosiła wotum nieufności 
wobec prezydenta i Zarządu 
Miasta Bytomia.

Zarzuty sformułowano w 10 
punktach. Wskazuje się w nich 
m.in. na' przypadki: dominacji 
Zarządu nad Radą Miejską, 
manipulacji wokół uchwał Ra­
dy Miejskiej, zaniedbywania 
potrzeby autentycznej komuni­
kacji społecznej z mieszkańca­
mi miasta oraz anachroniczność 
działań w kluczowej dla kraju 
polityce prywatyzacyjnej.

' Na sesji było obecnyfch 42

Miejskiej Bytemia
radnych. Za odwołaniem pre­
zydenta i Zarządu głosowało 13 
osób, 26 — radnych z Obywa­
telskiego Klubu Radnych — od­
dało głosy przeciw wnioskowi. 
Trzy głosy okazały się nieważ­
ne.

We wniosku znalazło się tak-: 
że stwierdzenie, że „w przypad­
ku nieprzyjęcia przez Radę 
Miejską wotum nieufności w 
stosunku do para prezydenta i 
pozostałych członków Zarządu, 
rezerwujemy sobie możliwość 
zwrócenia się jeszcze w tym 
miesiącu do elektoratu gminy o 
doprowadzenie do przedtermi­
nowych wyborów do Rady Miej 
skiej w Bytomiu".

(isa)

KRONIKA POLITYCZNA,
* Minister spraw zagranicz­

nych RP Krzysztof Skubiszew­
ski przyjął ambasadora RFN 
Guentera Knackstedta. Min. 
Skubiszewski wręczył anib. 
RFN notę w sprawie negocja­
cji polsko-niemieckich nad 
traktakiem o potwierdzeniu 
istniejącej granicy polsko-nie­
mieckiej.

♦ 8 bm. prezydent Wojciech 
Jaruzelski przyjął delegację 
Rady Naczelnej Stowarzysze­
nia Ofiar Wojny z jej prze­
wodniczącym prof. Alfonsem 
Klafkowskim. Stowarzyszenie 
ma na celu uzyskanie odszko- 
dowań indywidualnych za 
straty materialne i moralne 
spowodowane okupacją Polski.

* Podczas spotkania’ 8 bm. 
oremiera Tadeusza Mazowiec­
kiego z sekretarzem general­
nym Europejskiego Stowarzy­
szenia Wolnego Handlu (EFTA) 
Georgiem Reischem poruszono 
sprawę doświadczeń stowarzy­
szenia w procesie zbliżania się 
do EWG. .

★ Marszalek Sejmu Mikołaj 
Kozakiewicz przyjął przedsta­
wicieli Komitetu Obrony Spół 
dzielczosei: Jerzego Rogalę-Le- 
wickiego. Stanisława Szwalbe- 
go i Mieczysława Twaroga. 
Tematem rozmowy było zagro­
żenie istnienia spółdzielczości 
wynikające ze zgłoszonego dc 
Laski Marszałkowskiej posel­
skiego projektu ustawy-o prze­
kształceniach spółdzielni w 
spółki akcyjne.

Rzecznik praw 
o wykupie

Sąd Najwyższy rozstrzygnął 
przedstawione przez rzecznika 
praw obywatelskich wątpliwości 
prawne dotyczące wykupu miesz 
kań od państwa.

Z treści podjętej przez ten sąd 
uenwały wynika — informuje 
rzecznik w komunikacie prze­
kazanym PAP — że w przy­
padku naruszenia ustawowego 
terminu do załatwienia sprawy 
sprzedaży lokalu przez admini­
strację (2 miesiące od chwili 
złożenia wniosku), możliwa jest 
odpowiedzialność cywilna za 
szkodę, jaką poniósł obywatel 
w związku ze wz-ostem ceny 
m.eszkania. Odszkodowanie mo­
żliwe jest także w przypadku 
naruszenia przez administrację

Więzienne bunty 
— akty oskarżenia

Prokuratura Wojewódzka w 
Szczecinie skierowała do 'miej­
scowego Sądu Wojewódzkiego 
akty oskarżenia w sprawie przy 
wódców buntów więźniów w 
Zakładach Karnych w Nowo- 
ga.rdz e i Goleniowie, które mia 
ty tam miejsce w grudniu ub, 
roku.

Akt oskarżenia dotyczący bun- 
i tu w Nowogardzie zarzuca prze-

obywatelskich 
mieszkań

warunków sprzedaży lokalu po­
danych w oficjalnym komuni­
kacie wywieszonym w urzędzie.

Rozstrzygnięcie Sądu Najwyż­
szego nie stanowi oczywiście sa 
moistnej i automatycznej pod­
stawy do dochodzenia roszczeń 
przez zainteresowanych. Spra­
wa jest dużo bardziej skompli­
kowana i każdy przypadek wy­
maga w zasadzie indywidualne­
go rozstrzygnięcia na drodze 
sądowej.

Z tego względu — w ocenie 
rzeczn.ka praw obywatelskich 
— .osoby, które zamierzają do­
chodzić euentualnego odszkodo­
wania, powinny skorzystać z 
fachowej pomocy adwokata.

(PAP)

wodniczącemu komitetu prote­
stacyjnego więźniów Zbigniewo­
wi O. spowodowanie pożaru 
trzech pawilonów więziennych 
wraz z mieszczącym się w nich 
szpit ilem oraz nagazynu, na­
kłanianie więźniów do niszcze­
nia zakładu i sprzętu co spo­
wodowało straty oszacowane na 
co najmniej 13 7 mld zł Akt 
oskarżenia obejmuje również 
współdziałąjących ze Zbignie­
wem O. Mirosława T. i Zdzi­
sława F

Akt ^skarżenia dotyczący bun­
tu w Golemowie obejmuje o- 
siem osób. (PAP)

Był sobie prezes...
(DOWG* -PNIE ZE STU. 1) 
protokołu, spółdzielnia zatrud­
niała osoby. 7 którymi- nie za­
warto umowy o pracę. Nie po­
siadały one też ustalonego za­
kresu obowiązków, a mimo to 
otrzymywały niemałe honoraria 
ża swoją ..pracę” Nazwiska tych 
osób figurują na listach płac 
ale nie ma ich na listach obec­
ności.

Trzeba jednak powiedzieć, że 
w trakcie kontroli prezes sta­
rał się przekonać inspektorów 
NIK, że był dobrym gospoda­
rzem. Najlepszym tego dowo­
dem, że RSP rozwijała nie tyl­
ko działalność statutową, ale 
wykraczała poza jej ramy. I tak 
zajmowano się nie tylko pro­
dukcją roślii.no-zwierzęcą, ale 
świadczono różnego rodzaju u- 
sługi, w tym m.in. prace re­
montowo-budowlane. RSP (dzię­
ki rozległym znajomościom pre­
zesa) założyła nawet skład cel­
ny na swoim terenie i zorga­
nizowała dystrybucję paczek z 
zagranicy. Czyż nie jest to naj­
lepszy dowód przedsiębiorczoś­
ci i gospodarności Zarządu 
Spółdzielni?

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie liczne nieprawidło­
wości i uchybienia. Okazuje się

np„ że dewizy, które zarabiała 
spółdzielnia, nie wpływały od 
razu i bezpośrednio do Banku 
Śląskiego, ale przez jakiś . czas 
były przechowywane na miej­
scu. Ba, ich jedynym i właści­
wie nie kontrolowanym dyspo­
nentem był prezes i główny 
księgowy. 1 tak np. w grudniu 
ub. roku z polecenia tych dwóch 
ludzi (nie wiadomo właściwie 
dlaczego) sprzedano jakiemuś 
przypadkowemu konikowi kwo­
tę 5 tys. dolarów po śmiesznie 
niskiej cenie 5.200 zł za sztukę. 
Powstaje pytanie, skąd taka do­
broć preze.sa? Czy jest to istot­
nie dobroć czy też jedna z licz­
nych zagadek działalności Rol­
niczej Spółdzielni Produkcymej. 
Podobnych zresztą zagadek jest 
więcej. Okazuje się bowiem, że 
kontrahent zagraniczny płacił 
RSP nie tylko dewizami, ale i 
naczkami kawy. Ta była roz­
prowadzana wśród pracowników 
spółdzielni bądź sprzedawana na 
wolnym rynku przez jedną z 
pracownic spółdzielni. I znowu 
zastanawiająca jest śmiesznie ni­
ska cena tej kawy. Niezwykle 
tanio sprzedana tez została cię­
żarówka z przyczepą. Spółdziel­
nia otrzymała za nią poloneza i 
jego właścicielowi dopłaciła kwo 
tę 2,5 nVn zł.

To, co można jeszcze uznać 
za przejaw niegospodarności, 
to zakup 11 dywanów, które 
zostały także upłynnione w po­
dobny sposób, jak kawa. Kon­
trolerzy NIK stwierdzili ponad­
to, iż uchwały podejmowane na 
zebraniu przedstawicieli RSP 
nie były zgodne z prawem spół 
dzielczym. Charakterystyczna 
jest tu np. uchwała, wprowa­
dzająca 6-Ietni staż spółdzielczy 
dla członków wybieranych do 
organów przedstawicielskich, a 
więc do Zarządu Rady Nadzor­
czej. Prawdopodobnie chodziło 
o to,, ahy w skład Zarządu mo­
gli wejść tylko ludzie spraw­
dzeni, tacy, na których kierow- 

, nictwo spółdzielni mogło liczyć.
Sprawą sprzedaży dewiz u 

..przygodnego” konika zaintere­
sowała się Prokuratura w Pszczy 
nie i poi.3ja. Prowadzone jest 
także postępowanie karno-skar­
bowe. A w efekcie kontroli NIK 
spółdzielcy RSP wyrazili wotum 
nieufności do prezesa i odwo­
łali go wraz ze starym Za^zp 
dem. Można więc powiedzieć, 
że sprawiedliwość zatriumfowa­
ła. Był prez“s i go nie ma. A 
jakie będą dalsze efekty kon­
troli?

Niezależnie od ustaleń NIK od­
rębne postępowanie prowadzi 
Izba Skarbowa w Katowicach 
i Prokuratura w Pszczynie. O 
wynikach ich flziMań napisze- 
my po zakończeniu dochodzeń.

J.W.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ci z Czechów i Słowaków, 

którym udałp się już wszystko 
sprzedać spacerują między kra­
mami rozstawionymi przez Po­
laków. Na sprzęt video, kompu­
tery, japońskie telewizory pa­
trzą z takim namaszczeniem, 
jak przeciętny Polak na rakietę 
kosmiczną. Zdecydowaną więk­
szość interesuje wszystko to. co ■ 
wykonane jest z dżinsu. Z gus­
tem nie jest najlepiej. Najwięk­
szym powodzeniem cieszą się 
spodnie z monstrualnych wy­
miarów blachami na tylnych 
kieszeniach i kurtki z tegoż ma­
teriału z napisami na plecach.

Południowi sąsiedzi nie gar­
dzą też tanim sprzętem elektro­
nicznym, odzieżą importowaną 
z Turcji i krajów Dalekiego 
Wschodu. Na granicy nie będzie 
żadnych problemów. Zgodnie z 
obowiązującymi bowiem w Pol­
sce przepisami mogą oni bez 
najmniejszych kłopotów wy­
wieźć od nas towar do wartości 
2C0 dolarów. Zresztą, ten prze­
pis tez można ominąć, kupując 
video czy telewizory w składzie 
celnym. Wtedy Polską trakto­
wana jest jako kraj tranzytowy 
i Czesi mogą wywieźć nawet 
ciężarówkę rozmaitych towa­
rów.

Banany z piwem
Podróż w odwrotnym kierun­

ku jest o wiele trudniejsza. Już

Przerdzewiała kurtyna
większych kłopotów. Trudno 
więc przypuszczać, że mały 
ruch graniczny będzie niejako 
sondażem możliwości całkowite­
go otwarcia naszych granic. Je-

przy wjeżdzie na teren Czecho­
słowacji każdy obywatel nasze­
go kraju otrzymuje kartę z in­
formacją, czego z CSRF wywo­
zić m” nie wolno. Zawjera ot 
kilkaset pozycji i jasno ż _ iej 
wynika, że zza południowej gra 
nici- Polakowi nie wolno jest 
wywieźć niczego. Jeśli ktoś ma 
■wątpliwości czy zakaz ten jest 
sankcjonowany przez czeskich 
celników, niech wybierze się do 
Cieszyna na most — nomen o- 
men — „Wolności”. Zdarzają się 
tam paradoksalne sytuacje. Czło 
wiek wracający z kilkudniowe­
go pobytu, wywożący z Czecho­
słowacji pół kilograma bananów 
i jedną butelkę piwa, musi 
szybko zjeść południowe owoce 
i popić je piwem. Podobnie że­
nujące obrazki zobaczyć można 
wcale często. Nie ma żadnej 
dyskusji, żadnych przekonywań. 
Wprawdzie zdarza się, że jakiś 
szczególnie uparty rodak kpi 

'sobie ze stanowczości celników 
i prosi o natychmiastowe połą­
czenie telefoniczne z prezydei i- 
tem Havlem, ale jego monity 
zdają się na nic.

Rząd Czechosłowacji w ofi­
cjalnych deklaracjach na spra­
wę otwarcia granicy zapatruje 
się pozytywnie. Działania prak­

tyczne przeczą jednak tym in­
tencjom. Niemalże legendą o- 
wiana już zostiła sprawi pudo­
wy nowego przejścia graniczr e 
go w Cies-ynie. Po polskie 1 
stronie prace przebiegają w 
iście zachodnim tempie. Tuż za 
granicą jednak, szeroką drogę 
wita polna ścieżka. W ostatnich 
dniach budowane przejście gra­
niczne wizytowała komisja mie­
szana. Strona polska sprawę po­
traktowała niezwykle serio. Nie 
stety, nasi południowi sąsiedzi, 
na lustrację desygnowali jedy­
nie jakiegoś niezbyt kompetent­
nego urzędnika z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Powoli otwiera się...
Od 1 listopada br. między na­

szymi krajami przywrócony ma 
zostać tzw. mały ruch granicz­
ny, jednostronnie zawieszony 
przed dziewięcioma laty 
przez stronę czechosłowacką 
Wokół całej sp-awy jest chyba 
więcej hałasu i oczekiwań niż 
perspektyw wymiernych korzy­
ści. Mieszkańcy strefy przygra­
nicznej sami doskonale wiedzą, 
że dla naprawdę chcących zdo­
być stałą przepustkę na prze­
kraczanie granicy, nie było

dynyią takim sondażem może 
stać się i?dna odważna decyzja 
o całkowitym otwarciu naszych 
południowych granic i zniesie­
niu kilku zupełnie nie przysta­
jących do rzeczyw.stcśc' prze­
pisów.

W pierwszym rzędzie doty­
czyć to powinno anulowania o- 
bowiązkowych wpisów do ksią­
żeczek walutowych koron ku­
powanych w kantorach, jak i ■ 
przestawienia się czechosłowac­
kich urzędów celnych do pracy 
na poziomie europejskim, usta­
nowienia przepisów nie bijących 
w ludzką godność. Sytuacja wyj 
ściowa • jest znakomita. Wolny 
rynek uregulował kurs złotów­
ki do korony, szczyty naszych 
władz łączy autentyczna przy­
jaźń. Ha ”el czy Czarnogurski 
znakomicie rozumieją, że jeśli 
każde z -laszych państw próbo­
wać będzie powrotu do Europy 
na własną rękę, potrwać to mo­
że bardzo długo. Niestety, jak 
śię okazuje, ta oczywista praw­
da nie ■ jest zrozumiała 'dla 
wszystkich naszych sąsiadów z 
południa. Obalenie żelaznej kur 
tyny, liczącej 1310 kilometrów, 
w równym stopniu leży w inte­
resie Tolaków jak i Czechów i 
Słowaków.

WITOLD PUSTUŁKA

zująca do dopłat do pracowni­
czych biletów autobusowych i 
kolejowych została już uchylo­
na przez RM i od czerwca br. 
przestała obowiązywać. Trudno 
więc mówić w tym przypadku 
o propozycji (Radca prawny 
huty „Silesia” w Rybniku);

— W dzisiejszym wydaniu 
TSl. zwrócił moją uwagę arty­
kuł, pt. „Kalkulator i bystre 
oko. Co potrzebne klientowi?" 
Proponuję więcej tego typu 
materiałów. Uważam też. że na­
leży zwiększyć ilość kontroli 
PlH-u. Inspektorzy powinni się 
także zająć prywatnymi han­
dlarzami, czy stosowane przez 
nich wagi są ’egalizowane. Przy 
obecnych cenach — dwa, trzy 
deko to dla klienta duże koszty 
(R. N. z Katowic):

— Czy TSl. bojkotuje Kon­
kurs Chopinowski? Od ubiegłe­
go czwartku po dziś dzień nie 
znalazłem anj jednej wzmian­
ki. Czy to tak mało istotna 
impreza, że nie warto o niej pi­
sać? Chciałbym to wiedzieć! 
(Tadeusz Gertner z Katowic);

— Niedawno przeczytałem w 
TSl., iż w przyszłym roku pla­
nuje się 1 etap reformy czyn­
szów lokatorskich w mieszka­
niach kwaterunkowych. Tym­
czasem już dziś otrzymaliśmy 
podwyżkę czynszu o 200 proc., 
obowiązującą od 1 września br. 
Chciałbym wyjaśwć od kiedy 
zatem planuje się faktycznie 
rewolucję lokatorskich czyn­
szów? (Bronisław Polok z Sie­
mianowic);

— Chciałbym, aby TSl. na 
swoich łamach prezentowała 
częściej zasady nowej gospo­
darki rynkowej, na czym mają 
one polegać. Przykładem jest 
artykuł Andrzeja K. Wróblew­
skiego „Pieniądz mówi”. Ko­
nieczne jest podkreślanie pro ■ 
fesjonalności i fachowości, tak 
bardzo nisko do tej pory cenio­
nych (Czytelnik z Katowic);

— Chciałbym nawiązać do ko­
respondencji zamieszczonej w 
poniedziałkowej TSl. pt. „Dzień 
dobry, Niemcy” i wnieść małe 
sprostowanie. Stary Max powi­
nien skandować „Deutschland 
ein Vaterland” — co oznacza 
„Niemcy Jedną ojczyzną” (Czy­
telnik z Bytomia).

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze telefo­
ny czynne od 10 do 15: 

538-927 
537-796

Szachy i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

czu pod flagą radziecką, lecz 
postawi po swej stronie stolika 
przedrewolucyjną flagę rosyj­
ską.

Osobista niechęć dwóch ry­
wali przerodziła się u Kasparo­
wa w jawną wrogość już pod­
czas pierwszego meczu w r. 
1984, gdy występował jako pre­
tendent, a Karpow bronił ty­
tułu mistrza świata. Zwycięzcą 
miał zostać ten, który pierwszy 
wygra 6 partii, remisy nie liczy­
ły się. mecz przebiegał bardzo 
dramatycznie. Młody pretendent 
’rał początkowo niepewnie i 
Karpow prowadził aż 5:0. Póź­
niej jednak Kasparow odrabiał 
straty i wygrał 3 nartie. Przy 
stanie 5:3 dla Karpowa, gdy 
mistrz zaczął zdradzać oznaki 
wyczernama fizycznego, p-ezes 
Międzynarodowej Federacji Sza 
chowej, Filipińczyk Florencio 
Campomanes, zaprzyjaźniony z 
Karpowem, zarządzi nieocze­
kiwanie przerwanie meczu z po 
wodu przemęczenia obu gra­
czy” i rozegranie nowego me­
czu. Protesty Kasparowa na nic 
się nie zdały.

Kilka miesięcy później Kas­
parow zatriumfował nad Kar­
powem w „meczu prawdy” i 
zdobył tytuł mistrzowski, ale 
do dziś nie może wybaczyć 
Campomanesowi zmiany regu­
laminu w oierwszym meczu.

Na obszarze b. NRD
Nowe spółki 

filie i oddziały
Z dniem 3 października br. 

dotychczasowa sieć handlowa 
polskich central handlu zagra­
nicznego. przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych i wykonawczych na 
obszarze byłej NRD, obejmują­
ca 34 delegatury i 36 biur, 
przedstawicielstw techniczno- 
-handlowych i serwisowych 
przestała istnieć. Od kilku tygo­
dni nasze firmy na nowo orga 
nizują ten rynek, najczęściej

polityka
Twierdzi przy tym, że Filipiń­
czyk działał na prośbę Karpo­
wa i jego orotektorów poli­
tycznych.

Karpow odrzuca ten i inne 
zarzuty Kasparowa jako bez­
podstawne. Niedawno oświad­
czył, że gdyby mieszkał w 
USA, zapewne podałby gó do 
sądu. '

Stawką meczu, oprócz sławy, 
symboli politycznych i pora­
chunków osobistych, sa także 
grube pieniądze. Fundusz na­
gród wynosi rekordową sumę 
3 milionów dolarów, z e-ego 
zwycięzca mi otrzymać 1,7 mi­
liona dolarów.

Mecz ma składać się z 24 
partii, ale może zakończyć się 
wcześniej, gdyż tytuł mistiza 
zdohędzm ten, kto pierwszy 
zgromadzi 12 punktów (na zwy­
cięstwo otrzymuje się punkt, a 
za remis pół punktu). W No­
wym Jorku współzawodnicy ro- 
z.egiają pierwsze 12 pa 'iii. 
ga część m~izu ma odbyć się 
w Lyonie we Francji.

Kasparow, miłośnik ataku i 
śmiałych kombinacji, gra znacz 
nie efektowniej niż Karpow, 
uważany za mistrza jo­
ny, ale dotychczasowy bilans 
ich rywalizacji jest niezwykle 
wyrównany: ze 120 partii 
mistrzowskich, które rozegrali 
między sobą, 17 wygrał Kaspa­
row, 16 Karpow, a reszta Í87) 
zakończyła się remisem (PAP)

przekształcając dotychczasowe 
delegatury. Te które są udzia­
łowcami działających w RFN 
spółek tworzą w Berlinie ich 
oddziały lub filie. Niezależnie 
od tego powstają nowe spółki 
mi iszane z udziałem firm pol­
skich i niemieckich, a także 
spółki, których udziałowcami 
wyłącznie polskie przedsiębior­
stwa. Jeszc :e w ubiegłym mie­
siącu zarejestrowano m. in spół 
kę DENPO (polscy udziałowcy 
w niej to „Energomontaż-Za- 
chód”, „Energomontaż-Południe” 
i „Energoeksport”) ora„ Enex- 
bau u. Handels GmbH. W tej 
ostatniej, oprócz firm byłej 
NRD, swoje udziały maja m.in. 
kielecki „Exbüd” i „Energo­
eksport". (heli)

Budżetowa pnepychanka
W nocy z niedzieli na ponie­

działek Izba Reprezentantów, 
po maratońskich obradach u- 
chwaliła przygotowany przez 
demokratów nowy projekt bu­
dżetu federalnego na rok fi­
nansowy 1991, który rozpoczął 
się już 1 bm. Uchwalono też 
prowizorium budżetowe na o- 
kres do 20 października w ceiu 
umożliwienia bieżącej działal­
ności rządu. W poniedziałek oba 
te projekty miał rozpatrzyć Se­
nat. Podkreśla się jednak, że 
nawet wypadku uchwalenia 
projektów przez obie izby Kon­
gresu, ich los jest niepewny, 
ponieważ nie wiadomo czy pre 
zydent Bush je podpisze.

(PAP)

Niemcy:
Wywłaszczeni 
majq szansę

Ambasada Republiki Federal­
nej Niemiec informuje, że w 
związku ze zjednoczeniem Nie­
miec osoby, które na terenie b. 
NRD łączni- z Berlinem (wscho 
dnini) poniosły straty majątko­
we poprzez wywłaszczenie lub 
na skutek zagarnięcia przez ad­
ministrację państwową, speł­
niając określone warunki, mogą 
dochodzić swoich roszczeń.

Roszczenia kierować należy 
najpóźniej do 13 października 
1990 roku do Landratsamtu da­
nego powiatu - lub — v przy­
padku samodzielnego miasta po­
wiatowego — do administracji 
miasta, w ctórym na terenie b. 
NRD ostatnio zamieszkiwało się. 
Termin 13 października nie jest 
ostateczny. Zgłoszenie rozszcze- 
nia po tym terminie nie gwa­
rantuje jednak, że dobra któ­
rych zwrotu uprawniony docho­
dzi, będą do jego dyspozycji. 
Będzie można jedynie wówczas 
dochodzić prawa do wykupu w 
ramach planowanej sprzedaży.

Szczegóły znridują się w in­
formacji- Federalnego Minister­
stwa Sprawiedliwości, która 
jest do wglądu w Ambasadzie 
Republiki Federalnej Niemieo 
lub którą — na życzenie — 
można stamtąd otrzymać.

- (Remi)

Śmieszny 
smutny Orwell

Otwierając wczoraj w Kato­
wicach sezon teatralny dla ru­
chu amatprskiego, prezes Zarzą­
du Głównego Towarzystwa Kul 
tury Teatralnej Lech Sliwonik 
dramatycznie pytał tytułem 
swej prelekcji: „Cży i komu 
jest ’eszcze dzisiaj potrzebny 
teatr amatorski?” Odpowiedzią 
był dynamiczny -występ tyskie­
go Teatru Nauczycielskiego 
„Belfegor”, który przyjechał do 
Katowic ze zjadliwym „Folwar­
kiem zwierzęcym" G. Orwella 
w reżyserii i scenografii Sławo­
mira Żukowskiego. Opowieść o

rewolucji w chlewiku, wprowa­
dzającej socjalizm, przystosowa­
na została do warunków naj­
prostszych, jakimi dysponuje 
zgrana już grupa nauczycieli (i 
nie tylko chyba nauczycieli); 
nie było wielkich przebieranek, 
młodzież świetnie bawiła się 
rolami, dostosowując je do wy o 
brażeń o świecie co dopiero o- 
deszłym. Był; więc częste prze­
mówienia z obowiązującą lowa- 
rzyszomanią były piosenki, za­
chęcające do jeszcze wydajniej­
szej pracy i wytyczne, jednym 
słowem, samo życie, które prze­
mienione w zabawę zakończyć 
się musiało wizją grozy.

Za cztery spektakle, z pięciu 
dotychczas zrealizowanych pre­
mier, Teatr Nauczycielski Pel- 
fegor” otrzvmal nagrody. Gby 
tak dalej! (is)

W KILKU WIERSZACH
Z kraul

■ Uczestnicy XII Międzynarodowego Konkursu Chopinowskie­
go mają już za sobą wstępną część eliminacji: 8 bm. zakończył 
się I etap przesłuchań. Jury pod przewodnictwem prof. Jana 
Ekiera oceniło umiejętności lló młodych adeptów, wśród któ­
rych było 11 Polakow. Lista uczestników II etapu zostanie ogło­
szona we wtorek, a przesłuchania kontynuowane będą od środy. 
Do dalszej rywalizacji dopuszczonych zostanie 40 kandydatów.

■ W Warszawie rozpoczęły się 8 bm. trzydniowe rozmowy 
między Polską a RFN, dotyczące współpracy między obu kraja­
mi, w szczególności w sprawie skutków gospodarczych zjedno­
czenia Niemiec. Omawiana jest m. In. realizacja umów gospo­
darczych i handlowych Polski i b. NRD oraz problem przejęcia 
zobowiązań z nich wynikających’ przez RFN.

■ Przedstawiciele zarządów regionów NSZZ „Solidarność”, na 
terenie których czasowo stacjonują jednostki Armii Radzieckiej 
przekazali PAP oświadczenie adresowane do premiera, przewod­
niczącego „Solidarności” oraz -marszałków: Sejmu i Senatu. W 
swym oświadczeniu domagają się: od rządu RP — zajęcia zde­
cydowanego stanowiska w kwestii wyprowadzenia wojsk Armii 
Radzieckiej z Polski i precyzyjnego określenia planu 1 terminu 
zakończenia tej operacji; natomiast od Sejmu i Senatu RP — 
przejęcia całkowitej kontroli nad działalnością rządu w tej 
kwestii.

■ Wszędzie tam — powiedział wiceprzewodniczący Rady Kra­
jowej NSZZ RI „Solidarność”, ' a jednocześnie przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Protestacyjnego Roman Wierzbicki — 
gdzie cukrownie oferują rolnikom poniżej 200 tys. zł za tonę 
buraków, popieramy chłopskie protesty. Uchwała przedstawi­
cieli załóg cukrowni podjęta w Lublinie, a domaga ja ca sie po­
nownych negocjacji i obniżenia ceny buraków jest dla związku 
nie do przyjęcia.

Z zagranicy
. • BUNDESRAT RATYFIKOWAŁ traktat o zewnętrznych 
aspektach zjednoczenia Niemiec, którego tekst został już za­
twierdzony przez Bundestag. Traktat wejdzie w życie po raty­
fikowaniu go przez zwycięskie mocarstwa z okresu II wojny 
światowej.
• PARLAMENT BURIACJI uchwalił w poniedziałek deklarację 

suwerenności tej republiki autonomicznej. Deklaracja stwierdza, 
że Buriacja jest suwerenną radziecka republiką socjalistyczna, 
wchodząca w skład Federacji Rosyjskiej i ZSRR. Sprawa su­
werenności jest również głównym tematem obrad parlamentu 
Baszkirii.
• RADA MIEJSKA TARNOPOLA podjęła w poniedziałek de­

cyzję o nacjonalizacji ma latku lokalnej partii komunistveznej.
• PONAD POŁOWA SPOŁECZEŃSTWA radzieckiego żyje po­

niżej oficjalnej granicy ubóstwa — nodał dziennik ..Truď”. W 
ub.r. poniżę i tej granicy (dochód 150 rubli miesięcznie) żvło 
160.7 min osób, a ponad 80 min nie miało nawet 75 rubli mie­
sięcznie.

• PO ODDANIU OSTRZEGAWCZYCH STRZAŁÓW, żołnierze 
KGB wkroczyli w poniedziałek rano na pokład statku ..Green­
peace” zmierza jarego w kierunku wyspv Nowa Ziemia na Mo­
rzu Barentsa, gdzie — jak twierdza ekolodzy — ZSRR zamierza

przeprowadzić podziemne próby atomowe. Żołnierze KGB za- 
trzvmali statek pod zarzutem naruszenia granicy uaństwowel 
ZSRR i wpłynięcia do strefy zamkniętej dla żeglugi,
• IZRAELSKIE MINISTERSTWO ZDROWIA -poinformowało, 

że żywność przywożona do Izraela przez przybywających tam 
ze Związku Radzieckiego emigrantów żydowskich jest skażona 
radioaktywnie.
• TEGOROCZNĄ NAGRODĘ NOBLA w dziedzinie medycvnv 

otrzymali Amerykanie Joseph É. Murray i E. Donnall Thomas za 
pionierskie prace w dziedzinie transplantologii.

Odżywa sprawa klasztnru 
Karmelitanek

na terenie KL Auschwitz
Belgijskie środowisko żydow­

skie kontymjf.'je kampanię prze 
ciwkb obecności klasztoru Kar­
melitanek na terenie byłego o- 
bozu zagłady w Oświęcimiu. 
Przewodniczący „komitetu na 
mzecz wywiązania się z dane­
go słowa”. Nathan Weinstock 
oświadcz 1 w poniedziałek, Ż6 
„w 18 miesięcy po upływie u- 
atalonej daty nie ma najmniej­
szego sygnału do odejścia ■ kar­
melitanek” Przypomniał, że

zgodnie z porozumieniami, za­
wartymi w- Genewie przez dele­
gację kościelną i przedstawi­
cieli organizacji żydowskich, za­
konnice miały opuścić teren o- 
bozu najpóźniej w lutym 1989.

Podczas konferencji prasowej 
N. Weinstock odnotował postęp 
w budowie Centrum Informa­
cji, Wychowania, Spotkań i 
Modlitwy (które m» być m.in. 
nową siedzibą -karmelitanek). 
Akcentował jednak, że równo 
cześme są kontynuowane prace 
renowacyjne w budynku, zaj- 
mowanym obecnie przez zakon 
nice — nie został też usunięty 
wielki krzyż, jak tego domaga 
się wspólnota żydowska. (PAP)

9

A:/..1+3C

preze.sa


Na 7 min dolarów została wyceniona przez duńską 
firmę consultingową Śląska Fabryka Kabli w Czecho- 
wicach-Dziedzicach. Ekspertyza, której efektem jest 
sprawne sprywatyzowanie pierwszej na liście 7 pol­
skich firm, pozwalające na wejście w giełdowy obrót 
międzynarodowy, kosztowała 11 mld ztotych.

Dyrektor dawnego okładu 
pracy, a od 4 października 
prezes zarządu śląskiej Fa­
bryki Kabli Spółka Akcyjna 
— mówi, że warto było, bo 
wycena, a pi zede wszystkim 
prospekt o firmie i bilansie 
jesi jasny i czytelny dla 
świata biznesu w Europie i 
na świecie. A to jest dobra 
prognoza do robienia intere­
sów w przyszłości. Po to się 
wreszcie prywatyzowano i

Śląska Fabryka Kabli SA 
przeszła całą drogę prywaty­
zacyjną najszybciej. 27 wrześ­
nia, (godz. 14.52 — pamiętają 
w fabryce) podpisano umowę 
notarialną w Ministerstwie 
Przekształceń Własnościowych. 
4 października wpisano do re­
jestru handlowego Sądu Re­
jonowego w Katowicach naz­
wę, siedzibę i władze spółki, 
kapitał założycielski i inne 
dane dostępne dziś każdemu. 
Od tego dnia spółka, nabywa­
jąc osobowość prawną, rozpo­
częła działalność. Na czas jed­
nego roku przewidziano dla 
nie’ ; dli ""tos' '»i -i
z hsty pewne ograniczenia 
Śląska Fabryka jest bowiem 
jednoosobową spółką skarbu 
państwa. Skarb państwa re­
prezentowany jest przez usta­
nowioną dla niej radę nad­
zorczą, a ta wyłoniła zarząd. 
I tak pozostanie do czasu pu­
blicznego wykupienia akcji, 
jakie zostają wypuszczone. 
Subskrypcja na akcje rozpo­
czyna się 15 listopada po­
przez Bank Śląski. Same ak ■ 
cje drukują się w Danii.

Dla załogi
Zgodnie z ustawą o prze­

kształceniach własnościowych 
20 proc, akcji po cenach pre­
ferencyjnych może zakupić 
załoga. Tą preferowaną ceną 
będzie wartość ich w pierw­
szym dniu wypuszczenia ak­
cji. Cała załoga wedle tej 
pierwszej ceny będzie mogła 
kupować akcje przez następ­
nych 12 miesięcy.

Na wykup akcji przezna 
czono 5 mli USD wartości 
fabryki. Dwa pozostałe stwo­
rzą fundusz zasobowy. Owe 5 
min USD muszą jednak po­
kryć pełną wartość fabryki. 
Stąd wyznaczono pierwszą ce­
nę akcji na kwotę najmniej 
70 tys zł. Całość akcji to 
1 000.000 zł po 50.000 zł (cena 
nominalna). Akcje Śląskiej

Fabryki Kabli (poza pulą 
przeznaczoną dla załogi i 10 
proc, dla kapitału zagranicz­
nego) są bezimienne i będą 
puszczone w całości na wol­
ny rynek. Nie przewiduje się 
żadnych pakietów, wyznacza­
nia imiennego akcjonariusza. 
Co oznacza, że o tym, kto je 
kupi i za jaką cenę, zadecy­
duje gra rynkowa, słowem, 
kto pierwszy ten lepszy. Każ­
dy może kupić sobie, ile chce 
z 70 proc, akcji, a cenę bę­
dzie określał każdego dnia 
rynek.

Bank Śląski — też mający 
szczęście (prywatyzacja to do­
bry biznes i dla nich) — bę­
dzie cenę ustalał w zależności 
od popytu. Co zwykle ozna­
cza, ze każdego dnia cena 
sprzedaży akcji może być zu­
pełnie inna Bank zaintereso­
wany jest finansowo ich wyż­
szą ceną (prowizja jest cał­

kiem e»m*rrj. Już feras co 
bardziej zainteresowani tele­
fonują do „Kabli", prosząc o 
protekcję w banku lub o za­
jęcie kolejki,

Bez tajemnic
Dzisiejsze władze spółki, to 

zarząd w osobach: dawnego 
dyrektora i jego zastępców 
oraz wyznaczona przez MPVv 
rada nadzorcza spółki działa­
jąca w imieniu skarbu pań­
stwa Tę radę nadzorczą sta ■ 
nowią: trzy osoby z prezy­
dium rady pracowniczej „Ka­

bli" i 6 spoza fabryki.. W ra­
dzi« nadzorczej są m.in. dwaj 
cudzoziemcy: Wiktor Kubiak 
— makler londyński, promu­
jący spółkę na zachodnich 
giełdach i Kristof Zorde — 
przedstawiciel owej consultin­
gowej firmy duńskiej, a także 
przedstawiciele banku, nota­
riatu i księgowy, który jest 
jednocześnie ekspertem Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego. Pełna informacja o 
spółce i jej finansach zawar­
ta jest w prospekcie znajdu­
jącym się w każdym banku, 
który będzie sprzedawał ak­
cje, a każdy akcjonariusz o- 
trzyma jej skróconą wersję. 
Nie ma żadnych tajemnic. 
Trzeba wiedzieć, co się ku­
puje.

W dniu kied> rozmawiam z 
„pierwszą kapitalistyczna” 
właśnie odbyło się ostatnie po­
siedzenie rady pracowniczej. 
Rada postanowiła nagrody z zy­
sku za rok poprzedni przezna­
czyć na dofinansowanie akcji 
pracowniczych. Wartość ich na 
każdego pracownika jest dość 
wysoka, bo około 25 min zło­
tych. 10 min zł to spadek po 
dawnych „Kablach”, a 15 min 
trzeba spłacić w ciągu roku. 
Być m »że, że da sie uruchomić 
kredyty, bo spłata 700—800 tys. 
zł miesięcznie może być dość 
uciążliwa. Chociaż nie jest po­

wiedziane. Przecież i wynagro­
dzenia w fabryce nie były ma­
łe, a będą... nie wiadomo jakie. 
Wiadomo natomiast,- ze nie bę­
dzie obowiązywał . popiwek . 
Kapitalizm w ich fabryce ozna­
cza, że ’ jej współwłaściciele, ■ a 
zarazem pracownicy nie będą 
wiedzieć, kto ile zarabia. Skoń­
czą s,ę czasy bezinteresownej 
zawiści o każde 1000 zł, bo coś 
jest n Bsprawiedliwe Kazdy c 
trzyma wynagrodzenie takie, i'e 
jest warta jego praca.

W Londynie 
i Sztokholmie

Kapitalizm oznacza koniec 
kiepskiej filantropii, akcji so­
cjalnych typu: ziemniaki na zi­
mę. pietruszka na wiosnę, węza 
sy latem. Fabryka spi '.eda je 
woje domy wczasowe, dawno 

Śląska Fabryka Kabli SA
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oddała miastu przedszkole. Chce 
sprzedać swoje domy mieszkal­
ne. • Spółka na przynosić zyski 
z produkcji kabli Udział w dy­
widendzie przemówi do wszy­
stkich i powinien być taki, , te 
każdemu starczy na wczasy la­
tem. ziemniak, na z,mę itp. ru 
niepoti 'ebne będą komisyjne 
czynniki i k,eprk: sprawiedli­
wość społeczna. Mają być pie­
niądze i normalne warunki 
pracy.

Kapitalizm to zdecydowanie 
lepsze zarządzanie, według 
standardów światowych. Odpo­
wiednie służby przeszły prze­
szkolenie. Jak w zachodnich 
firmach, dział zaopatrzenia bę­
dzie najmniejszy — na telefon 
a największy to dział handlowy 
i marketingu. O tym, że wszy­
stko ma być skomputeryzowa­
ne, zaprogramowane i jeszcze 
musi funkcjonować, o tym wie 
już tu każd r pracownik admi­
nistracji. Nie przewiduje się 
masowych zwolnień, o ’akich 
dużo w olotkach. Wiadomo, że 
z „50 załogi odejdzie na eme­
ryturę około 30- 40 osób. Ad­
ministracja zaś musi się zmniej­
szyć do 80—90 osób.

O prywatyzacji w ..Kablach” 
mówi się od dwóch lat Po 1S 
projektach tan ostatni stał się 
jakby własny. Wszyscy, którzy 
zostali kapitalistami, juz wie­
dzą dlaczego. Ich akcje będą 
sprz“dawane w Londynie i 
Sztokholmie. To daje inną op­
tykę i horyzonty. Już teraz 
przyzwyczajono . się do bycia w 
świecie. Jako pierwsza postko­
munistyczna fabryka polska 
znani są już trochę w świecie. 
Dziennikarka z „Business Weck’’ 
— właśnie gościła przede mną 
w fabryce — pytał jak do 
tego doszło. Nas bardziej inte­
resuje odpowiedź na pytanie — 
co będzie dalej. Pierwszą dy­
widendę po bilansie spółki „Ka­
ble” wypłacą po 30 września 
1991 roku. To będzie najpew­
niejszy sprawdzian.

ALICJA OGIEGŁO

PS. Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży akcji — jak wia­
domo nie stanowią własności 
fabryki, a przechodzą do bud­
żetu na konto funduszu zmian 
strukturalnych w przemyśle i 
handlu.

Dźwięk i światło 
w murach ci/nkowini

Tych, którzy przejeżdżali w 
ubiegły czwartek ulicą Armii 
Czerwonej na Wełnowcu zdu­
miewały zapewne kolorowe 
iluminacje, wybuchy i głośne 
uderzenia w metal rozlegające 
się w okolicach starej, nie­
czynnej już dziś cynkowni.

O tym aby XlX-wiecznv pej 
zaz przemysłowy, dwadzieścia, 
trzydzieści lat temu brzydki i 
smutny, a obecnie, jak wszyst­
ko, co stare... zabytkowy, zużył 
kować jako oprawę scenografi­
czną wydarzeń artystycznych, 
mówiło się od kilku lat. Zwła­
szcza przy okazji cieszących się 
wielkim powodzeniem Si otkrń 
Teatru Plastyki i Wizji. Z og­
niem dyskutowano o urządze­
niu w byłej katowickiej łaźni 
przy ul. Mickiewicza muzeum 
scenografii teatralnej, do któ­
rego sławny Andrzej Maje, ski 
deklarował bezpłatnie przeka­
zanie swych prac. No cóz, sam 
zapał, rie pot wie "dzony prawa 
mi własności obiektu nie wy­
starczył. Szkoda.

Obecnie, chociaż nie w ra­
mach Srotkaii, jednakowoż z 
inspiracji szefa artystycznego 
tego festiwalu Zbignicca lVa- 
szlûelcvûcza doszło, bodajże po 
raz pierwszy na Śląsku do wi­
dowiska rozegranego w na.o- 
wniczych. częściowo zrujnowa­
nych murach starej cynkowni 
w Katowicach-Wełnowcu. Bo- 
hateren wydarzenia był 5-oso 
bowy istniejący od 7 at an­
gielek zespół „The Bow Ga- 
melan”, a spektakl opatrzono 
tytułem „Nawigatorzy który 
»resztą nie ma jakiegokolwiek, 
nawet symbolicznego, znacze­
nia.

Anglicy beznośrednio po przy 
jeżdzie do Katowic kazali się 
zawieźć na... złomowisko, a na 
stępnie przez kilka, poprzedza­
jących przedstawienie dni ’rzą 
dzali swe instrumentarium i sce 
nografię. Po pierwszych dżwię 
kach — gwizdach spowodowa­
nych parą uchodzącą z roz­
grzanych kotłow słuchaliśmy 
klaksonów, syren, gry na garn 
kach, rurach, żelaznych żeber­
kach itp., a nawet na jedynym 
naprawdę perkusyjnym, a nie 
przemysłowym koli". Efekty 
dźwiękowe do '.łudzenia przy­
pominały niektóre utwory pre 
zentowane na „Warszawsk ch

Jesieniach”, zwłaszcza perku­
syjne kompozycje jednego z 
czołowych przedstawicieli awan 
gardy Johna Cage’a. Przyznam, 
że jednak w tej s ener,, wy­
dały mi się bardziej autentycz 
ne aiż na estradzie koncerto­
wej. Obtłukiwanie ~ur sprawia 
ło wrażenie czyri.cści znacznie 
sensnwniejszej. niż traktowa­
nie jak garnków d’ igich fago­
tów lub wiolonczel, upełnie 
niezłe przecież sprawdzających 
się w innym repertuarze, np. 
Mozarcie.

No i poza tym w sali koncer 
towej trudno byłoby uzyskać 
tak efektowną oprawę świetlną 
z wybuchami i iluminacjami. 
W pewnym momencie publiez 
ność została obsypana jakimś 
świecącym deczczem. Nienokoi- 
lem się, czy aby nasze włosy i 
kurtk będą się od teraz świe­
cić już do końca życia, na 
szczęście przed dojściem do do 
mu okazało się, że owa zacza- 
lowana farba utraciła swą moc. 
Szczególnie silne wrażenie spra 
wiły świecące rurki — wyko­
nawcy najpierw potraktowali 
je jako perkusyjne pałeczki, a 
następnie rozrzucili wśród wi­
dzów. W Anglii być może ten 
moment przechodzi nie zauwa­
żony. W kraju jednak w któ­
rym takowych przedmiotów 
nie można nabyć w sklepach, 
awansował” do najważniej­

szej części spektaklu. Oczy oko 
licznych dzieci, które weszły 
na teren cynkowni sobie wia­
domymi dziurami w ogrodze­
niu (bilety kosztowały po 10 
tys.) błyszczały zachłannie w 
kierunku rurek, -ównie silnie, 
jak one same. Nie tylko zresz­
tą oczy dzieci...

Podobno ktoś próbował do­
ciec, o co chodzi w spektaklu 
i taką usłyszał odpowiedź „Za 
kilka dni przeczytasz w pra­
sie...” Otoz, o ile dobrze zro­
zumiałem. chodzi zupełnie o 
nic, ale fajnie było- Najlep­
szym dowodem powodzenia o- 
kazał się happeningów finał. 
Po zakończeniu widowiska pu­
bliczność samorzutnie rzuciła 
się do kotłów, garnków i rur 
i zaczęła walić w nie ochoczo 
i ' ze zdwojoną — wszak była 
mniej zmęczona niz. wykonaw 
cy — siłą.

MAREK BRZEŹNIAK Zdjęcia: J. Chojkowskl

co wieś.
to gmino
Józef Kuś, radny z Kamyka, nnc ma żadnych wątpliwości: 

trzeba utworzyć nowr gminę. Właśnie w Kamyku. Jeszcze 
przed kilkunast 1 laty była tam gromada. Do Kłobucka zo­
stali przyłączeni w czasie tworzenia nowych województw 
Teraz trzeba wrócić do dawnej administracji. Radny Kuś 
uważa, że choćby dziś, to w Kamyku można tworzyć gminę.
Burmistrz Krzysztof Hląd nie 

ma nic przeciwko wyodrębnie­
niu sie Kamyka. Kłobuckowi 
to jest nawet na rękę. Miasto 
chciałohy się oddzielić od wsi, 

!w.ęc za jednym zamachem za­
łatwiono by dwie sprawy- Kło­
buck zostaje miastem, a wszyst 
kie wsie oddaje Kamykowi. Nie 
będzie już Urzędu Miasta i 
Gminy. Proste cięcie i wszyscy 
mogą być zadowoleni. Teorety­
cznie wszystko w porządku, ale 
w praktyce nie będzie to takje 
łatwe.

Kamyk owszem, ma juz na­
wę* swoją „koalicję” wsi.- Nale­
żą -do niej Biała, Kopiec, chyba 
Libidza Chcą jeszcze przyłą­
czyć dwie wsie z gminy Myka 
nów: Czarny Las i Kuźnica. Te 
dwie miejscowości to duże pie­
niądze. Tam w każdym domu 
jest szklarnia. W Mykanów e 
jedi ak jeszcze nikt ni.’ nie wie 
oficja,nie. Pewno nie będą się 
chcieli pozbywać łatwo tych 
wsi. Zostaje leszcze problem 
wsi położonych tuż pod Kło­
buckiem Łobodno, Gruszawnia, 
Lgota wybiegają Kłobuck. Mia 
sto i tak nie ocieknie od pro­
blemów rolnictwa. Peryfer;a 
Kłobucka to przecież wieś z 
gospodarstwami. A co z rolni­
czym kombinatem spółdziel­
czym w Smugach? Pola ma aż 
po Częstochowę, czyli na te­
renie przyszłej gminy Karnjk. 
ale część administracji w okoli 
cacli Kłobucka.

Przewodniczący Rady Marian 
Zając i wiespr :ewodaiczacy 
Henryk Król nie w erzą. że uda 
się łatwo oddz elić miasto od 
wsj, tworząc nową gminę. Wi­
ceburmistrz Janusz Ropski tez 
ma wątpliwości. Koncepcja bur 
mistrza jest mteresująca, ale 
czy zostanie zaakceptowana 
przez radę? Na razie rada przy 

ł jęła uchwałę etóra nie zamyka, 
drogi Kamykowi dj tworzenia 
gminy. Zanim jednak coś z te­
go pomysłu będzie w praktyce, 
trzeoa przeprowadzić dokładna 
analizę ekonomiczni możliwości 
samodzielnego utrzymania się 
tak ej gm ny. Radny Kuś jest 
pełen optymizmu. Będą pienią­
dz są też ludzie do pracy W 
administracji. Być może 25 li­
stopada, przv okazji wyborów 
p.ezydenckich, w gminie Kło­
buck zorganizowane : ostań e 
referendum -a temat jej po- 
dz.ału. Pozoslaje jednak kwe­
stia. czy referendum ma defini­
tywnie rozstrzygnąć oddzielenie 
wsi od miast:. Wsie najbliższe 
Kłobuckowi nie będą chciały 
żmieniac gminy. Co ze wsiami1 
w gminie Mykanów? Jakie na­
prawdę ma możliwości finan­
sowe ewentualna nowa gmina?

W innej części woj. często­
chowskiego z gminy Kamienica 
Polska chce się odłączyć Star­
cza. Tam też kiedyś była gro­
mada. Burzliwa sesja rady gmi 
ny, na której sprzeczano się, 
czy zgodzić się na podział, za­
kończyła się zwycięstwem sece- 
sjonistów. Głosowanie wygrali 
jednym głosem: ośmiu radnych

było za, siedmiu przeciw, trzech 
wstrzymało się od głosu. Co da 
lej? Teraz najwięcej pracy cze 
ta. przeciwników oderwania 
S‘arczy Przewodniczący Rady 
gminy Krzysztof Gil uważa, że 
jest to sytuacja zgoła surreali­
styczna; ci. Którzy nie chcą, bo 
nie widzą w tym sensu, podzia­
łu gminy, naszą przygotować 
dla Urzędu Wojewódzkiego 
szczegółowe opracowanie mozli 
wości finansowania się nowego 
tworu administracyjnego.

O wystąpienie z Kamienicy 
Polskiej upomina się porozn- 
m enie na rzecz utworzenia gmi 
ny Starcza W czasie sesyjnej 
debaty można sie było sporo 
interesujących rzeczy dowie­
dzieć. Niektórzy z radnych i.a- 
wet nie podejrzewali. że .ch
gmina jest ‘ak różnorodna fcul- 
turowçi Zwolennicy oderwania 
argumentowali, że trzeba się 
podzielić chocb” ze względu na 
różnice właśnie kulturalne. 
Gdzie te róże ce są nie bardzo 
wiadomo. W Starczy uznano, że 
przekonywającym argumentem 
za tworzeniem u siebie gminy 
jest zebranie ’ 1500 podpisów w 
ki’kti wsiach Wprawdzie w 
Rudniku Wielk.m nie udało się 
znaleźć silnej gruov która 
chciałaby się pożegnać z Kr 
mienicą ale i !ak zostaje Rud 
nik Mały, Klrpaczka. Łysieć, 
Własna. To głosami radnych z 
tych zainteresowanych podzia­
łem sołectw, secesjoniści” wy 
grali głosowanie. W kuluarach 
Urzędu Gminy mówi się. że za 
tym pomysłem ma s+ać były 
naczelnik gminy, teraz, radny. 
Czy Starcza lest i stanie samo 
dzielnie utrzymać się? Może. W 
gminie Krzep cc tez już zaczy­
na się „rewolta”. O samodz el 
ności marzy ponoć Kuźniczka.

Małe jest podobno piękne, 
pod-warunkiem, że nie jest kar 
łowate. Tworzenie nowych gmin 
to nie tylko spełnienie lokal­
nych ambicji, odreagowywa­
nie wieloletnich kompleksów wr 
gminach. To także koszty. 
Nowa gmina, to nowe wybory 
rady, nowa administracja. Wre­
szcie potrzebne są pieniądze, 
choćby na płace dla urzędni­
ków. Oprócz podziałów gmin­
nych Są jeszcze podziały miast- 
-gmin. W woj. częstocł owskim 
jest 13 tak.cn tworów admini­
stracyjnych. Os:em z mch wy­
raziło chęć oddz.elenia miasta 
od wsi. Będą dwie odrębne ad­
ministracje, dwa urzędy, pew­
nie w jednym budynku. bo 
miejsca wszędzie mąło. Admini 
stracvjme kraj jeszcze jest 
wstrząsany podziałem na rejo­
ny. a tu już nowe zamieszanie: 
gminy. Jak to zwykle u nas 
bywa, wszystko polega na im­
prowizacji.

JANUSZ STRZELCZYK

• Siadem naszych publikacji

W związku z publikacją z 
dnia ‘ października o pracacn 
Agencji Węgla Kamiennego SA 
a w tym m.in. o średnich pła­
cach dyrektorów kopalń w wy 
sokości 12—13 min :ł, dyrektor 
generalny Agencji Tadeusz De 
m< 1 wyjaśn.a, że w grupie ko 
pa.ń w PEW Półnc przewa­
żająca część dyrektorów zara­
bia średnio poniżej 50 proc.

irtszWcsiia...
te; wartości, a nawet 30 proc. 
Wiadomość o tak wysokich 
średnich zbulwersowała nie­
które środowiska górnicze. 
Wśród zbulwersowanych ć 'rek­
torów znajdują się szefowie 
l.opalń: .Barbara-Chorzóy "
„Katowice”, „Kleofas”, „Mys­
łowice”, „Polska”, „Staszic”.

(ao)

Pod obcą banderą
W Szczecinie rozpoczęło dzia­

łalność biuro pośrednictwa pra 
cy marynarzy i rybaków — 
„Solidarity Crew Agency”. No 
wa placówka powstała z inicja 
tÿwy krajowej sekcji morsk ej 
marynarz; i rybaków NSZZ 
Solidarność”. Głównym jej za­

daniem jest zatrudnianie mary 
narzy i rybaków oraz innych 
obywateli polskich na statkach 
zagranicznych armatorów.

Szczecińskie biuro, które na 
swoją działalność uzyskało kon 
esję ministra pracy i -lolity- 

ki socjalnej przed l .koma 
dniami zawarło pierwszy kon- 
łrakt z armr.torei panamskim. 
Na swoim nowym statki’ o noś 

nosci 50 tys. ton zatrudnił on 
całkowicie polską załogę liczą 
cą 25 osób.

„Solidarity Crew Agency” 
jest drugą tego typu placów­
ką w Szczeci ue zorganizowaną 
przez NSZZ „Solidarność”. Nie 
co wcześniej z inicjatywy KZ 
NSZZ „Solidarność” orzy PŻM 
powołano podobną, która zaj­
muje _ sie pośrednictwem w za­
trudnianiu marynarzy armato­
ra szczecińskiego na obcych 
statkach; W odróżnieniu od in­
nych tego typu pośredników 
obie szczecińskie placówki świad 
czą swoje usługi na rzecz ma­
rynarzy nieodpłatnie. fPAPl

•lektury
Gen. Stanisław Sosabowski 

był postacią wręcz legendarną, 
jako dowody .a I Polskiej Bry- 
gadv Spadochronowej, która 
miała przyjść z pomocą Powsta 
niu WarszawsKiemu, ale decy­
zją dowództwa alianckiego pod 
Arnhem toczvia bohatersk.e, nie 
ze swojej winy niezbyt szczę­
śliwe boje. Dziś jest tam ul.- 
ca gene’ ała Sosabowskiego. a 
co kilka lat „na wspomink. ’ 
zjeżdżają się kombatanci.

Ge lerał, którego osobowość 
ukształtowała się w czasie walk 
o niepodległość („Strzelec” w 
rodzinnym Stanisławowie) był 
przede wszystkim t ołnierzem. 
Nie wdawał =ię w polityczne u- 
kłady. ani nie antyszambrował 
w przedpokojach władzy. Prze­
de wszystk:m żywiołem d.a nie 
go była żołnierska powinność i 
jak naj.epsza służba dla Oj­
czyzny. Po ukończeniu Wyższej 
Szkoły Wojennej, gdzie na ła­
wie szkolnej zasiadał razem ra. 
in. z płk. Sławkiem, przyjacie­
lem Piłsudskiego i późniejszym 
premierem oddał się służbie 
garnizonem ei. żeby no latach 
znowu wrócić do Wyższej Sako 
ły Wojennej, już jako wykła­
dowca. We .wrześniu 1939 roku

dowodź’ 21 pułkiem piechoty 
„Dzieci Warszawy” walczącym 
w rejonie stolicy. Ucieka z nie 
nreckiej niewoli i przez Rumu­
nię przedosta « si« do Francji, 
gdzie organizuje polską dyw - 

ję. W Wielkiej Brytanii posta 
nawia stworzyć I Polską Bry­
gadę Spadochronową, k‘órej 
hasłem bj łc- Najkrótszą drogą
— do kraju”. Zaczyna wówczas 
od zera. „Jakim materiałem 
ludzkim rozporządzałem? — 
wsporńna. — 80 proc, oficerów
— w tym '-odaj tyleż rezerwi­
stów wszystkich rodzajów bro­
ni i służb. Rozpiętość wieku od 
~at dwudziestu do prawie pięć­
dziesiątki. Stopnie od podpo- 
ruczn-kr do pułkowniki Róż­
norodność zawodów, a więc: le 
Karze, profesorowie, adwokaci, 
sędziowie. Przekonania poPtycz 
ne — or skrajnej prawicy do 
lewicy (...) Ja zai n’Jcoor nie 
zmuszałem. Zmuszali się sami. 
Zmuszał ich Cel do którego 
wspólnie dążyliśmy (...) Prag­
nęli się dostać do Polski sko­
kiem spadochronowym” . B-y- 
gad? z okupowanegoi kraju o- 
trzymała sztandar poświęcony 
w koścele Kanoniczek w War­
szawie.

Aie polskim spadochronia­
rzom jiie było dane bić się o 
Warszawę. Koncepcje brytyj­
skiego dowództwa były zgoła 

‘inne. Kiedy Generał wracał do 
Anglii spod Arnhem — jak 
wspomina — „celnicy spytali 
adiutanta, czy mamy coś do o- 
c'ema. Kazałem powiedzieć, że 
chyba wodę z Remt”. Od tych 
czasów nosi w sonie głęboką i- 
razę do brytyjskiego dowódz- 
wa, ono rAw”ież nie patrzyło 

łaskawym okiem na polskiego 
generała, który nie dał sobie 
w kaszę dmuchać. W 1945 roku 
Sosabowski cnce wracać do Pol 
ski. Ale znajomi z Warszawy, 
którzy ..prszii w dyplomację” 
życzliwie mu odradzają, m. in. 
połk dypl. Kuropieska, ówczes­
ny attache wojskowy rządu war 
sz wskiego w Londynie, a on­
giś słuchacz generała w Wyż­
szej Szkole Wojennej. Lepsza 
jest w końcu emigracja niż ce­
le „bezpieczeństwa”. Początko­
wo pracował w spółce, która 
sj'sjtowala, a następnie, gdy 
mieł pod sześćdziesiątkę, rozpo­
czął pracę w fabryce jako zwy 
kły robotnik, przechodząc na 
"mer-rtuię w wieku 75 a 
wadził niejako żywot podwój­
ny: przez 5 dni w tygodniu 
był zwykłym robotnikiem
S.anem”, zaś w weekendy za- 

służonym polskim generałem, 
„ojcem” polskich spadochronia- 
rzy, znanym wśród swoich, Bry 
tyjczyków. Amerykanów i Ho­
lendrów. Zdobyte serca żołnie­
rzy spadochronowych — jak 
mawiał — stały się dla niego 
najwyższym odznaczeniem. To 
był dorobek jego życia.

Generał miał również swój 
śląski epizod. W 1928 roku był 
dowódcą batalionu 75 pułku 
piechoty w Chorzowie, a na­
stępnie w Rybn ku, zaś w Biel 
sku zastępcą dowódcy 3 pułku 
Strzelców Podhalańskich Tam 
też wyrobiła się o nim opinia 
surowego i wymagającego do­
wódcy.

JACEK DUBIEL’

Stanisław Sosabowski. Droga 
wiodła ugorem, Wspomnienia. 
Wydawnictwo Literackie Kr« ■ 
ków, 1998.

Zdaniem likwidatorów:

CIEŽKA 
DOLA

D BREW temu, co się 
powszechnie sądzi, dbla 

» w likwidatora nie jest łat­
wa. Jak się bowiem okazuje, 
proces likwidacji jest niemal 
tak samo skomplikowany jak 
proces tworzenia, a na do­
kładkę w naszej dzisiejszej 
rzeczywistości gospodarczej 
oba te antagonistvezne proce­
sy mają się nawzajem prze­
nikać i uzupełniać. A wszy­
stkim tym kierować ma 
właśnie likwidator. Nic dziw­
nego. że podczas niedawnego 
spotkania dziennikarzy z lik­
widatorami związków spół­
dzielczych słyszało się przede 
wszystkim narzekania i skar­
gi. Żalili się — o ironio — 
właśnie likwidatorzy.

W opinii większości z nas li­
kwidator to taki facet, którego 
głównym zadaniem jest wytri 
pienie, a następnie doszczętne 
rozbicie wszelkich układów o- 
kreslanych mianem nomenkla­
tury. Wiadomo, że w spôldz’M 
■■■'.ości, zwłaszcza zaś w jej wła 
dzach nomenklatura ikopała 
się nadzwyczaj starannie. Wyda 
wało się więc, iż zdjęcie spół­
dzielczych czap nie będzie za­
daniem ani łatwym, ani sym­
patycznym. Tymczasem doko­
nanie akurat tego okazało si j 
sprawą nadzwyczaj prostą. Cen 
traîne związki spółdzielcze po 
prostu przestały istnieć i nawet

większych pretensji nikt o to 
nie m ař Np. po zwolnieniu po 
nad 300 pracowników i Central­
nego Związku Spółdzielczości 
Mleczarskiej jedynie trzech po 
zwało likwidatora do sądu. Jed 
nym słowem — Wersal. „No­
menklatura” położyła uszy po 
sobie i dała się bez hałasu wy­
walić as bruk Po likwidacji 
central trzeba było jednąk za­
jąć się także niższymi szczebla 
mi spółdzielczej drabiny — ża­
ki darni i poszczególnym» spół 
dzielniami. A tu na proste roz- 
strrygnięcia nie m» eo liczyć.

Największy m kłopotem, z ja­
kim muszą borykać Się likwi­
datorzy spółdzielczych struktur 
są sprawy własnościowe, a _do- 
kładniej piekielny galimatias w 
nich panujący. Oto nagle oka­
zuje się, że część majątku ąpół 
dzie.czouci mleczarskiej należy 

właściwie do „Samopomocy 
Chłopskiej", ze 99 proc, mająt­
ku spółdzielczości pracy formal 
nie do tej spółdzielczości nie 
należy i dziś zakłady te przej­
mują samorządy terytorialne. 
Spółdzielcy nie dbali o dopeł­
nianie formalności własnościo­
wych, bo tez nie przypuszczali, 
że kied’.’kolw’ek ktoś będz.e 
im chciał cokolwiek odebrać. 
Zresztą nie tv erzą w podobne 
cuda do tej pory, czego najlep­
szym dowodem spór o majątek 
. I’irtexu”. Chodzi oczywiście o 
zakłady przetwórstwa owoców i 
warzyw. Pracownicy większo­
ści z nich pozakładali spółdziel­
nie pracy i maz żądają pod 
zrożba strajków przekazania 
.m przetwórni. Jednocześnie 
tych «amych przetwórni doma­
gają się spółdzielnie oerodnicz* 
łow^dząc, że to właśnie skład 
ki ich członków wspomagały 
realizację inwestycji.

Wielu jest chętnych na ma­
jątek do niedawna spółdzielczy. 
W przypadku „Społem” zgła­
szają się nawet byl» właściciel 
przejętych przez spółdzielczość 
sklepów. Tymczasem pod poje 
c:em „spółdzielczego majątku” 
nic kryją się bynajmniej nie­
zmierzone bogactwa. Przeciw­
nie — wiele spółdzielczych 
związków boratych w majątek 
trwały klepało jednocześnie fi­
nansowi biedę. Na strukttr.ach 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pi aoy ciąży 6 mld 
zł zobowiązań. Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych i Pszcze­
larskich winna jest bankom 
krajowym i zagranicznym 500 
mld zł, a jej majątek obciążony 
jest dodatkowo poręczeniami na 
sumę 800 mld zł. W najgorszej 
jednak sytuacji znajdują uie re 
sztki „Samopomocy Chłopskiej”, 
którym wręcz grozi bankru­
ctwo. Nic dziwnego, że likwi­
dator „Samopomocy" stara się 
przyspieszyć swoje czynności. 
Głupie byłoby, gdyby przed li­
kwidacją nastąpiła upadłość...

Proce'.- likwidacyjne w spół­
dzielczości mają się zakończyć 
najpóźniej w połowie przyszłe­
go roku. Tak przynajmniej o- 
biecują likwidator?” Nie popę 
dzaimy ich jednak. Przez 10 
’at po zakończeniu swych zadań 
likwidator odpowiada własnym 
majątkiem zi ewentualne uchy 
bienia. Stracił cokolwiek likwi 
Hbwać.

flnterprets)

Warszawiacy mogą zary­
zykować i nie kupować 
ziemniaków, przygoto­
wując jedynie worki i inne 

stosowne opakowania. Wszy­
stko bowiem wskazuje na to, 
że podobnie jak przed rokiem 
Ministerstwo Rolnictwa i Ra­
diokomitet obsypane zostaną 
ziemniaczanymi hałdami. 
Ziemniaków znów będziemy 
mieli za dużo.

Plony przew.dj wane są na 
poziom e ubiegłorocznych — o- 
koło 33 min ton. Sprzedać to 
wszystko będzie jednak znacz­
nie trudniej, choć popularność 
ziemniaków w naszych jadło­
spisach bynajmniej nie zmala­
ła. Rzecz w tym, że mimo 
wspomnianej popularności jes- 
!~śmy w stanie zjeść zcledwie 
5 min ton. Reszta ziemniaków 
trafiała zwykle do zakładów 
przetwórczych, koryt tuczni­
ków lub była eksportowana. W 
tym roku’ tylko tuczniki nie 
kręcą ryjam na ziemniaczaną 
dietę i to też głównie z tego 
powodu, że nikt ieh o zdanie 
nie pyta.

Mi zki kartoflanej — której 
postać przyjmowało co roku o- 
koło 1,5 min ton ziemniaków 
— mamy tyle, 1« upokojnie wy 
Starczy do kolejnych wykop- 
ków. i'ę najlepszą tiożn było 
by teoretycznie wyeksportować, 
by nieco rozładować magazyny, 
ale tu zaczynał.“ się schody zna

Nadmiar ziemniaków?

WIDMO
ne doskonale naszym spożyw­
czym eksp< rterom. Krajowa 
mączka jest po prostu za dro­
ga. jak na światowe jej ceny, 
a zatem do każdej tony wyek­
sportowanej mączki należałoby 
dopłacić «ikoło 700 tys. zł. Co 
by się nie mówiło — interes 
to wątpliwy.

Drugą, od lat praktykowaną 
metodą upłynniania (dosłownie) 
ziemniaków był przerób na 
sn<ry<”s. I rydawałoby się, że 
nrzynajmniej ze strony „Pol­
mosu” nie grozi plantatorom 

’rada, bo „polska wódka” — 
to brzmi podobno dumnie za­
równo w kraju, jak i za grani­
cą. Może 1 brzmi. Faktem je„t 
iednak, iż także w „Polmosie” 
od zebranych zapasów spirytu­
su puchną cysterny. Co praw­
da obiecuje on przerób niemal 
2 min ton ziemniaków, ale 
czy obietnicy dotrzyma, skoro 
do utrzymań a produkcji na 

ubiegłorocznym poziom.“ wy­
starcza mu zakup tylko 700 
tys ton?

A może by tak rodzime 
ziemniaki wyekspediować za 
granicę? Dwa lata tomu zrani­
liśmy na tym niezły interes z 
ZSRR Tak się niestety przyk­
ro składa, że w tym roku 
ziemniaki obrodziły w całej 
Europie. Nie tylko my mamy 
nadwyżki i nie tylko my myś- 
limy o eksporcie. _ Zresztą 
ziemniaczany handel nigdy nie 
należał do najwdzięczniejszych 
interesów. Na światowych ryn­
kach pojawiał? sie zwykle 
5—7 min ten ziemniaków, czyli 
tyle, ile sami mogliśmy w tym 
raku sprzedać. Jedyna nadzie­
ja w sprzedaży przez granice 
do sąsiadujących, z nami repub 
lik radzieckich, choć problemu 

to eksportowe „chałupnictwo” 
z pewnością nie załatwi.

Pozostaną tuczniki Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. ze 
nie zawiod-ł i zeżrą ziemniacza 
ne nadwyżki, jeśli tylko ho­
dowcy zechcą wsypać je do 
koryt. Gdyby jednak tuczniki 
imały cokolwier. do powiedze­
nia, opowiedziałyby się zapew­
ne za treściwymi paszami zbo 
żowymi. Tuczenie ziemniakami 
jest metodą archaiczną i nie­
efektywną, ale nadal pozosta- 
je jakąś metodą. Główn.° zaś 
jest dziś chyb jedynym roz­
sądnym sposobem na skonsu­
mowanie ogromnej, ziemniacza 
nej żaby.

A przy okazji warto byłoby 
zastanowić się nad przyszłoś­
cią naszych kartoflisk. Jedno 
jest bowiem pewne — z kraj­
obrazu to one nie znikną. Na­
sze słabe gleby wymagają czę 
stego zmianowania i uprawy 
rośhn olropowvr'i. Ziemniaki 
nie są więc „widzimisię” rol­
ników. Są wręcz agrotechnicz­
ną koniecznością z której kon 
sekwencjami trzeba umieć so­
bie w przyszłości radzić Chy­
ba że do kalendarza- krajowvčh 
imprez folklorystycznych w «- 
szemy corocz iy zsyp nie chcia 
nych ziemniaków na dziedziń­
cu Ministerstwa Rolnictwa.

MAREK KLUCZEK

str. 3RS ’ października 1990 r, „TSI,



Czy będą policjanci 
z Milówki

Były plotki, że to właśnie 
Urząd Gminy zlikwidował w 
Milówce komisariat policji. Dłu­
go musiano ludziom tłumaczyć, 
że to nieprawda, że likwidacja 
nastąpiła wskutek ostatniej re­
organizacji policji i Milówkę 
obejmuje swym zasięgiem ko­
misariat w Rajczy, a następny 
pobliski znajduje się w Wę­
gierskiej Górce. Ludzie jednak 
clięą tu mieć swoją policję i 
tyle. W ostatnia n edzielę wrześ­
nia musiało zjawić się tutaj sze­
fostwo Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Bielsku-Białej — obie 
strony wyłożyły swoje racje.

Ryszard Wróbel — sekretarz 
Urzędu Gminy w Milówce uza­
sadnia to tak: — Był 5-osobo- 
wy komisariat do sierpnia br. 
Teraz odczuwamy pustkę, brak 
opieki w tej naszej 10-tysięcz- 
nej gminie, bardzo rozległej, 
przelotowej (dobre połączenia 
komunikacyjne), turystycznej i 
ze sporą ilością napływowej 
młodzieży, gdyż mamy aż czte- 
• ) szkoły Średnie. Są Więc pro­
blemy. Rada Gminy podjęła 
uchwalę t> powołaniu aolicji lo­
kalnej. Zaczęliśmy nawet agi­
tować ludzi, żeby ci z odpo­
wiednimi kwalifikacjami, zgła­
szali się do pracy w policji. Na 
razie zgłosił się jeden chętny. 
Oczywiście, zdajemy sobie spra­
wę z kłopotów kadrowych poli­
cji, wiemy też, że z Rajczy do 
nas zaglądają, ale to za mało. 
Ludzie chcą mieć posterunek

pod ręką. Trudno się temu dzi­
wić.

Czoła kilkudziesięciu osobom 
na spotkaniu z mieszkańcami 
Milówki stawił zastępca komen­
danta wojewódzkiego policji, 
nadkomisarz Adam Ząbek. Ro­
zumie postulaty Milówki, chy­
ba nawet cieszy go to, że obec­
nie każdy chce mieć swojego 
policjanta. Rozkłada jednak 
ręce. Dopóki nie przezwyciężą 
kłopotów kadrowych, nic nie 
zrobią. W Rajczy, na 24 etaty, 
tylko 13 jest obsadzonych. Lu­
dzie dwoją się i troją. Oczy­
wiście, nie spuszczają z oka Mi­
lówki, nasilają kiedy tylko mo­
gą patrole, zresztą, nie odnoto­
wano tam wzrostu przestęp­
czości, co kazałoby bić na 
alarm. Chca w przyszłości wi­
dzieć tu silna jednostkę policji, 
najpierw lokalną, później ko­
misariat, ale najpierw muszą 
wyjść odpowiednie zarządzenia, 
by móc nadać sprawie bieg. No 
i trzeba mieć chętnych do pra­
cy z -'ćpowiednimi kwalifika­
cjami. Wyjaśnił też, iż z punk­
tu widzenia działań policyjnych 
ulokowanie komisariatów w 
Rajczy i Węgierskiej Górce by­
ło logiczne.

Wydaje się że nie byłoby żle, 
gdyby do podejmowania pracy 
w tym trudnym zawodzie — 
jakże pożądanym, okazuje się 
nie tylko w Milówce — nama­
wiano w każdym środowisku. 
Skoro są potrzeby, szukajmy 
„naszych” policjantów, (sab)

Gladbeck

Wodzisław i Gladbeck nie­
bawem będzie łączyć konkretna 
i formalna umowa o współ­
pracy, obejmującą m.in. kultu­
rę, wymianę grup młodzieży, 
doskonalenie kwalifikacji służb 
medycznych itd. Dotychczasowe 
kontakty gospodarzy obu miast 
już przyniosły wymierne ko­
rzyści mieszkańcom Wodzisła­
wia. Dar wartości około 250 tys. 
marek dla tamtejszych placó­
wek ochrony zdrowia był mi­
łą niespodzianką. A taki plon 
uwieńczył niedawną wizytę 
władz Wodzisławia w Niem­
czech.

Burmistrz Gladbeck, Wolf­
gang Köken i kierownictwo 
szpitala św. Barbary przekaza­
ły polskim gościom karetkę re­
animacyjną „mercedes” i ul­
trasonograf. Dzięki inicjatywie 
p. Barbary Wawrecko zwięk­
szył się róiwnież zasób leków o- 
ferowanych aktualnie ‘ w apte­
ce przy ul. Rybnickiej. Wkrótce 
technik medyczny pojedzie do 
Niemiec po odbiór 5 monitorów 
diagnostycznych.

Znany wśród chirurgów prof. 
Bloemer, organizujący naukowe 
sympozjum, nie zapomniał o 
swych kolegach po fachu z Wo­
dzisławia, których kwalifikacje 
i umiejętności ocenia wysoko. 
Być może zaowocuje to w przy­
szłości wymianą stażystów i 
stałą współpraca lekarzy z obu 
zaprzyjaźnionych miast.

(lal)

Do likwidacji
Wojewoda częstochowski jest 

organem założycielskim dla 58 
przedsiębiorstw i instytucji ar­
tystycznych. Pewnie już niedłu­
go będzie o dwie firmy mniej. 
Ostatnie Kolegium Wojewody 
było bowiem poświęcone likwi­
dacji Wojewódzkiego Przeds.e- 
biorstrya Turystycznego „Jura” 
i Przedsiębiorstwa Ceramiki Bu­
dowlanej. Do ministra prze­
kształceń własnościowych został 
skierowany odpowiedni wnio­
sek. Decyzję podjęto po wstęp­
nej ocenie ekonomicznej przed­
siębiorstw podległych wojewo­
dzie. To dopiero początek tego 
rodzaju działań w stosunku do 
niesprawnych zakładów7. Woje­
wodzie podporządkowanych jest 
też kilkadziesiąt z tzw. jedno­
stek organizacyjnych, m. in. 
szpitale, domy kultury, domy 
pomocy społecznej, (czs)

Spółka 
zamiast biblioteki

Chociaż w siedzibie NOT w 
Częstochowę mówią, że dzia­
łalność biblioteki nie została 
zlikwidowana tylko zaw ieszona, 
trudno mi w to uwierzyć. Kil­
ka tysięcy książek przekazano 
już do zbiorów Politechnki 
Częstochowskiej, wicie wydaw­
nictw specja’istycznych rozpro­
szyło się po poszczególnych sto­
warzyszeniach. a v pomieszcze­
niach biblioteki działa obecnie 
spółka eksportowo-importowa.

Do tej pory biblioteki NOT- 
owskie utrzymywane były z 
funduszy Zarządu Głównego" 
NOT. Gdy wyszło- zarządzenie, 
że mają być finansowane ze 
środków wojewódzkich okazało 
się, że nie ma na ten cel pie­
niędzy. W tym roku potrzeba

by było co najmniej 6C milio­
nów zł. Poza tym cały' Dom 
Technika znalazł się w takich 
tarapatach finansowych, że czym 
prędzej trzeba było szukać do- 
brze płacących lokatorów. Obec* 
nie jest ich trzech: wspomnia­
na spółka, ajent prowadzący 
restaurację oraz Bank Inicja­
tyw Gospodarczych. Dzięki tym 
posunięciom stowarzyszenia 
branżowe NOT — których jest 
tutaj 12 — mogą prowadzić 
normalną statutową działalność.

Jednak dvrektor Biura RW 
NOT Mieczysław Kowalik, wi­
dzi przyszłość biblioteki w bar­
wach optymistycznych. — Zn- 
wieszenie działalności bibliote­
ki było kwestią być albo nie 
być \ całego Domu Technika. 
Obecna sytuacja to tylko okres 
przejściowy, gdy finanse się po­
prawią znów urządzimy w NOT 
bibliotekę. Oby jak najszybciej, 
bow em trudno wyobrazić sobie 
współczesnego inżyniera nie za­
glądającego do literatury i pra­
sy fachowej. . (cz)

Powołano sędziów
Fzezzmk prasowy Minister­

stwa Sprawiedliwości podał 
skład osobowy — sędziów Sądu 
Apelacyjnego, który od 1 paź­
dziernika działa w Katowicach. 
Swym zasięgiei. sąd obejmuje 
oószar woj. katowickiego, biel­
skiego i częstochowskiego. Oto 
mianowani sędziowie.

W Wydziale Cywilnym: Mo* 
nika Małgorzata Dembińska, 
Elżbieta Haczewska, Stanisława 
Irena Kalus, Rudolf JLudW.k 
Krawiec, Barbara Kurjcja, Ta­
deusz Porębski, Edwnrd Zyg-

Sodu Apelacyjnego
munt Przesłanski, Bogumiła 
Ustjanicz, Olgierd Wasilewski, 
Teresa Maria Werda, Anna Li­
dia Wróblewska.

W Wydziale Karnym: Leon 
Krzysztof Chełmicki-Tyszkie- 
wiez, Jan Cwięk, Ewa Gaberle, 
Kazimierz Marsza!, Marek Mich 
niewski, Barbara Ewa Masztal- 
ska, Stanisław Raszka.

W Wydziale Pracy i Ubezpie­
czeń Społeczn; eh: • Krystyna 
Budzianow-ka, ibignlew Gwi- 
zdak, "adeusz Szweda, Małgo­
rzata Woźnowska-Gallos.

Kominy przestaną 
kopęić

Około 2200 pieców służących 
do ogrzewania i gotowania, o- 
palanych węglem i koksem, a 
więc '-wydalających poprzez ko­
miny kłęby brudnego dymu, po­
winno wkrótce zniknąć z wiosek 
gminy Goleszów w woj. biels­
kim. W tym roku bowiem za­
kończone mają być prace przy 
gazyfikacji gminy, przeprowadza­
ne — jak to z reguły na wsi — 
z. .licjatywy mieszkańców i dzię­
ki pracy społeczne" Uwieńczony 
zostanie trud wielu . społecznych 
komitetów gazynKacyjnych. Pod­
łączenie budynków mieszkalnych 
do sieci gazowej to nie tylko u- 
dogodnienle dla wielu rodzin, 
ale także likwidacja źródeł za­
pylania powietrza. Trzeba dodać, 
że gaz do celów socjalno-byto­
wych zastosowany zostanie tak­
że w goleszowskich .zakładach 
pracy.

Tak więc, kominy do lamusa?
(sab) *

Pływające 
,,rarytasy”

W myszkowskim Domu Kultu­
ry do 14 października czynna 
będzie wystawa akwarystyczna. 
Swoje najładniejsze ryby, akwa­
ria prezentuje 12 hobbystów. 
Największym rarytasem jest bo­
jownik wspaniały (betta splen­
dor). Już po raz czwarty wszyst­
kie okazy blorą udział w kon­
kursie. Sędziowie oceniają wiel­
kość płetw bojownika, jego ko­
lory, zachowanie w stosunku do 
sąsiadów za szyba w drugim a- 
kwarium. Najwięcej warte są o- 
sobnikl agresywne. Bojownik 
wspaniały pochodzi z Malezji, o- 
sląga długość 5—6 cm.

Zwiedzający wystawę wybiera­
ją najładniejsze akwarium. O- 
prócz ryb można też zobaczyć 
kajmany oraz węże boa. (js)

Tydzień 
na drogach

W minionym tygodniu na dro­
gach woj. katowickiego miało 
miejsce 69 wypadków drogowych, 
w których 9 osób utraciło życie 
a 69 doznało obrażeń ciała. Wśród 
ofiar były zarówno osoby piesze 
jak również kierujący pojazdami 
i pasażerowie.

Oto przykłady:

• W dniu 3 bm., o godz. 9.15 
w Toszku, na ul. Strzeleckiej 
kierujący polonezem wpadł w 
poślizg 1 uderzył w słup oświe­
tleniowy. W wyniku zderzenia 
śmierć poniosła żona kierowcy, 
a przygodnie zabrany pasażer 
doznał poważnych obrażeń ciała;

• Następnego dnia, o godz. 
8.00, w Niewieslnle, gm. Rudzi­
niec, kierowca ciężarowego sta­
ra1 •potrącił 57-letnlego rowerzy­
stę, który bez sygnalizowania 
wykonał manewr skrętu w lewo. 
Rowerzysta poniósł śmierć na 
miejscu.

W dalszym ciągu kierujący nie 
przestrzegają podstawowych za­
sad 1 przepisów ruchu drogowe­
go. Cechuje ich brawura, lekko­
myślność, nagminne przekracza­
nie dozwolonej prędkości jazdy. 
Nie dostosowują jej do włas­
nych umiejętności, występu­
jących warunków drogowych 1 
atmosferycznych, które o tej po­
rze roku ulegają częstym, gwał­
townym zmianom. Szczególnie 
jesionią wymagane jest od kie- 
krowców wyraźne i odpowiednio 
wcześniejsze sygnalizowanie 
wszelkich manewrów na drogach. 
Zwiększy to bezpieczeństwo i za­
pewni bezkolizyjną jazdę.

Boso, ale... 
z medalami

Sprawa dotyczy w zasadzie 
sportu, ale nie tylko. Z niepo­
kojem słucha się tak gorzkich 
słów płynących ze słuchawki 
telefonicznej (w której trzesz­
czy, przerywa, • wiadomo „pol­
ska telefonizacja”) od człowieka 
z dalekiej wsi, której nie ma 
chyba nawet na mapie Polski.

— No tak, tylko polityka, 
wielki futbol, dyskusje o spor­
cie, przelewanie z pustego w 
próżne, a tu dzieją się takie 
wspaniałe rzeczy. Dzieciaki z 
zapadniętej wsi wspaniale pra­
cują, widzą piękno i sens spor­
tu, zdobywają medale jeżdżąc 
na zawody zdezelowanym auto­
busem, nie zważając na nocne 
przerwy na trasie z powodu a- 
warii. Trenują prawie na dzi­
ko, bo me ma żadnego zaple­
cza, ale są zapalone, cieszą się 
pracą, wyczynem, osiągnięcia­
mi i marzą...

Tu, w naszym terenowym od-' 
dziale gazety sprawę znamy, 
wiemy jak trudno przebić się z 
małej wioski Łączany, gmina 
Brzeźnica w woj. bielskim do 
rubryk sportowych przez duże 
„S”. A w tej wiosce żyje i pięk 
nie treriuje młodzieżowa czo­
łówka polskiego kajakarstwa. 
Boso, ale... z medalami.

— W Łączanach nad Wisłą 
jest duży fragment spiętrzenia 
wody i warunki do trenowania 
są idealne — mówi autor po­
wyższych gorzkich słów i tre­
ner Międzyszkolnego Klubu Ka­
jakowego Kazimierz Plackow- 
ski, który przed trzema laty 
przybył tu z żoną z Krakowa. 
Trenujemy na kanale, ale wa­
runki techniczne mamy fatal­
ne. Kajaki w namiotach, a dzie­
ci przebierają się w starym 
autobusie. Tylu jest potenta­
tów, rozpieszczanych i opisywa­
nych, a my, gdzie tylko jedzie- 
my, powracamy z medalami.

Prawie setka młodych ludzi 
z Łączan i okoiics.:ycli wiosek 
zafascynowała się kajakar­
stwem. 25 wśród nich to" już 
stare w; gi wodniackie. Reszta 
pilnie uczy się pływać na Wi­
śle (kajaki) i na basenie w 
Oświęcimiu. Sukcesy przyszły 
po trzech latach pracy. W tym 
roku pięć medali na mistrzo­
stwach Polski młodzików w ka- 
jaCjarstwi Zabrakło tylko jed­
nego punktu do pierwszego 
miejsca drużynowego. Te naz­
wiska, to może przyszli mistrzo 
wie, na razie to zdobywcy me­
dali na spartakiadach i miL.rzo- 
stwach: Barbara Monica, Kata* 
rzyna Monica, Barbara Kozioł, 
Elżbieta Rybarczyk.

Na razie wierzą tu mocno, że 
jak będzie praca i wyniki, to 
„ktoś” wybuduje im przystań 
nad Wisłą. Jest projekt, dział­
ka. Nie ma pieniędzy i moż­
nych protektorów. Coś obiecał 
komitet młodzieży, coś Szkolny 
Związek Sportowy w Bielsku. 
Potrzebny jest jednak pasjonat 
(najlepiej z „dużymi” pieniędz­
mi i równie wielkim sercem 
dla sportu), który zainteresuje 
się ambitną, wiejską młodzieżą 
a to określenie w przypadku 
Łączan nie jest pustym hasłem

(sab)

Zniżka 
dla inwalidów 
wojennych

„TŚl.”, informując na swoich 
łamach o nowych zasadach u- 
beżpieczeń komunikacyjnych, 
pominęła kwestię zniżek w 
ubezpieczeniu dla inwalidów 
wojennych i wojskowych. — 
Chciałbym prosić o uzupełnie­
nie tych informacji i podanie, 
czy ulgi, przyznane inwalidom 
przed laty nadal im przysłu­
gują — pytał we wtorkowym 
wydaniu gazety Czytelnik z 
Katowic.

Jak w świetle nowej usta­
wy o. działalności ubezpiecze­
niowej z lipca br. przedstawia 
się zatem kwestia 50-procen- 
towej zniżki w obowiązko­
wym ubezpieczeniu komuni­
kacyjnym i ubezpieczeniu od 
uszkodzeń (AC), którą inwa­
lidom wojennym i wojskowym 
przyznało rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z maja 1974 r. 
Czy nowe zasady ubezpieczeń 
komunikacyjnych przewidują 
także prawp inwalidów do 
owej zniżki?

O wyjaśnienie tej kwestii 
zwróciliśmy się, w imieniu 
naszego Czytelnika, do E. 
Orzechowskiej — naczelnika 
Oddziału Okręgowego PZU w' 
Katowicach Jak nas poinfor­
mowano, od 1 października 
br., zgodnie z nową ustawą o 
działalności ubezpieczeniowej, 
tylko ubezpieczenie od odpo­
wiedzialności cywilnej (OC) 
będzie ubezpieczeniem obo­
wiązkowym. Natomiast pozo­
stałe. tj. auto-casco i NW 
przestają być ubezpieczeniami 
ustawowymi, stając się ubez­
pieczeniami dobrowolnymi. 
Oznacza to, iż nie istnieje już 
obowiązek, ubezpieczenia sa­
mochodu od następstw nie­
szczęśliwych wypadków pasa­
żerów (NW) oraz auto-casco 
(AC). A zatem ulea, o którą 
pyta Czytelnik nie dotyczy 
już od 1 października br. û- 
bezpieczenia auto-casco i 
NW. Są to bowiem, zgodnie 
z nową ustawa, ubezpieczenia 
dobrowolne. Natomiast inwa­
lidzi wojenni i wojskowi za­
chowują prawo do 50-procen- 
towej zniżki w ubezpieczeniu 
Obowiązkowym — od odpowie 
dz.ialności cywilnej (OC), po­
dobnie jak w poprzednich 
kwartałach. PZU respektuje 
również zniżki z tytułu bez­
wypadkowej jazdy, które zo­
stały zachowane zarówno w 
ubezpieczeniu obowiązkowym 
(OC) jak i w ubezpieczeniu 
dobrowolnym (NW i AC), (jh)

Do teatru taniej 
w soboty 

i niedziele
Kultura toż drożeje. Teatr 

Polski w Bielsku-Białej od -15 
października podwyższa ceny 
biletów do 4 tys. zł, zachowu­
jąc, oczywiście, stosowane do­
tąd ulgi i świadczenia dla 
grup zorganizowanych, szkół 
itp. Podwyżkę tę łagodzi jed­
nak nowym pomysłem. Oto. 
również od 15 bm., w soboty i- 
niedziele bilety na spektakle bę* 
dą o 50 proc, tańsze. To chyba, 
dobry sposób na przyciągnięcie 
widza oraz udostępnienie wido­
wni mniej zamożnym miłost­
kom teatru. (sab)

Zmotoryzowana •z 

pogoń za lisem
Automobilklub Częstochow­

ski. organizuje 13 październi­
ka rajd samoehodowo-turv. ty­
czny „Pogoń za lisem”. W im­
prezie może wziąć udział każ­
dy zmotoryzowany. Zbiórka o 
godz. 9.30 na parkingu obok 
hali „Polońia”. W programie 
rajdu są przewidziane gry i 
zabawy zręcznościowe, a także 
bezpłatne ustawianie świateł 
gorący posiłek. Organizatorzy 
proszą o zabranie własnych na­
czyń, (js) 

„Dlaczego?" — to główne 
pytanie nieszablonowej wystawy 
zorganizowanej po raz pierwszy

Bielsku, a gromadzącej 
wstrząsające materiały.

Okrucieństwo, wyzysk, bez­
myślność wobec zwierząt syg­
nalizuje i przedstawia prezen­
towana niedawno na naszych ła­
mach Pracownia na Rzecz Wszy­
stkich Istot Zagraniczne 1 pol­
skie zdjęcia, opisy, informacje, 
film wideo, przy którym co 
wrażliwsi zamykają oczy, bo 
przecież nie sposób patrzeć jak 
człowiek sprawdza’ na żywej świ 
ni proces spalania skóry, czy 
testuje substancje do przysz­
łych kosmetyków wstrzykując 
je do oczu królików (nie po­
siadają gruczołów łzowych. nie 
mogą usunąć trującyCh cieczy 
i giną), nie mówiąc już o okrut­
nym procesie produkcji brajt- 
szwancowej kurtki: rozpruwa się 
brzuch ciężarnej owcy, wydo- 
staje młode, oddziela skórę...

Nie wiemy o tym lub nie 
chcemy wiedzieć.

— Celem tej wystawy nie 
jest obwinianie czy atakowa­
nie kogokolwiek — głosi ulot­
ka do wystawy: Pragniemy po­
kazać pewien aspekt rzeczywi­
stości, w której żyjemy i na

Ludzie 
i zwierzęta

ksziałtowenie której mamy bez­
pośredni wpływ.

Wystawa potrwa do końca 
października w klubie „Na Pię­
trze” w Bielsku-Białej (dawny 
KMPiK). Odrębnie ogłaszane bę 
dą informacje kto i kiedy wy­
głosi odczyt, pokaże ciekawe 
materiały, opowie np. o we­
getarianizmie. Zgłosiło się już 
kilka osób, a organizatorzy 
czekają na innych chętnych, 
także na takich, którzy pomo­
gą tłumaczyć materiały i film. 
Ten ostatni prezentowany jest 
gdy zbierze się grupa osób. Jest 
drastyczny. Niektóre zdjęcia 
zrobiono nielegalnie, ukrytą ka­
merą, bo przecież jest w tym 
zakresie wiele pilnie strzeżonych 
tajemnic, ale na Zachodzie są 
odważni, którzy dotrą wszędzie.

Wojciech Owczarz, student, 
członek Pracowni, włożył w or­
ganizację wystawy dużo serca 
i sporo własnego grosza. Wysy­
łał listy i prośby o materiały,

ulotki, plakaty, zdjęcia do po­
nad 20 organizacji na święcie 
zajmujących się ochroną praw 
zwierząt, do ruchu ochrony zwie 
rząt. Przysłano mu tego sporo, 
dlátego potrzebni są tłumacze. 
On sam pracował pół roku nad 
tą wystawą.

W Polsce ruch ochrony zwie­
rząt istnieje — właściwie, to 
głównie Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami — ale nie jest 
tak radykalny jak w wielu 
krajach Europy i Ameryki. 
Można powiedzieć, że jest bez­
silny, bez środków i możliwoś­
ci egzekwowania praw, przepi­
sów i z niewielką liczbą soju­
szników. Dlatego trzeba tu 
przyjść, żeby uświadomić sobie 
co każdy z nas wie o zwierzę­
tach, za czym się opowiada, 
przeciwko czemu chce protes­
tować, i w czym może pomóc. 
Niektórym będzie chyba wstyd 
tu przyjść, nie dlatego, że no­
szą kożuchy, paski czy buty z 
egzotycznych skór, ale może 
właśnie ktoś wyrzucił za drzwi 
swojego psa, nie przeszkodził 
dzieciom w męczeniu kota, a 
może pracuje na fermie, w któ­
rej hoduje się gęsi z celowo 
chorymi (a więc dużymi) wą­
trobami przeznaczonymi do wy­
robu pasztecików, (sab)

Niepotrzebnie przychodził do „Bambina”. Cała ta rozmo 
wa była głupia i niepotrzebna. Był świadom tego, że 
Cholewa złoży jutro w odpowiednim wydziale sprawo­
zdanie z odpowiednimi wnioskami, lecz nic się przez to 
nie zmieni w jego sytuacji, najwyżej na gorsze: został 
użńany za’odpowiedniego kandydata i koniec. Ta rozmo 
wa była zbędna, bo oni dobrze wiedzieli, co robią. Jego 
pytania były zbędne i nie miały za grosz sensu. Wszyscy 
tylko udajemy, pomyślał, że jakieś sprawy są ważne a 
inne nieważne, lecz w rzeczywistości nic nie zasługuje 
na splunięcie, bo oni i tak decydują o wszystkim bez 
względu na to, co powiemy lub zrobimy.

Zanim doszedł do rogu, pomyślał z nagłą złością o 
dwóch trzecich zawartości w butelce Cholewy, ale za­
raz odpędził tę jnyśl. Był przecież panem samego siebie. 
Jeśli więc miał ochotę wypić, to pił, a jeśli iiie chciał, 
to nie musiał i nikt nie był w stanie nakłonić go do te­
go żadną groźbą, ani prośbą. Miał ochotę wypić z Choie 
wTą tyle, ile wypił, i wyszedł. Chciał wyjść i zrobił to. 
Czasy, w których nie opuszczał towarzystwa, dopóki nie 
pokazało się dno w butelce, należały do dalekiej przesz­
łości. Teraz od dawna już wiedział, że najlepiej było pić 
za swoje pieniądze, a jeszcze lepiej — w samotności. Ni 
komu nie można wierzyć na tyle, żeby z nim wypić do 
dna. Jedynym przyjacielem pijaka jest butelka, i żaden 
starszy chorąży milicji nie może jej w tym zastąpić...

Kiedy doszedł do ulicy de Gaulle’a, odruchowo skręcił 
w prawo. Było to podświadome, jakby bronił się przed 

przejściem koło komendy miejskiej milicji, od niedawna 
noszącej nazwę „Miejskiego Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych”. Zboczył w ten sposób z trasy do domu, a skoro 
już to zrobił pomyślał, że musi zastanowić się jeszcze 
nad pewnymi sprawami. Doszedł do wniosku, że wstąpi 
na jakąś kawę albo na piwo do" „Stylowej”. No, w osta­
teczności na pięćdziesiątkę.

Wszedł do szatni i dosłownie go odrzuciło. Hałaśliwa 
muzyka, pełno punków z dziwacznie sterczącymi włosa 
mi, tłum jakichś narkomanów, czy tylko zgrywających 
się na narkomanów młodych ludzi, którzy podrygiwali 
na parkiecie w migoczącym kolorowym świetle. Zaczęło 
mu migotać przed oczyma; w „Stylowej” można się by 
ło nabawić padaczki, tak jak syfa w „Popularnym”. Da 
wmîej lubił tu przychodzić, lecz to, co zastał tu dzisiaj, 
nie było już dla niego. Zestarzał się najwidoczniej. 
Wyszedł więc i ruszył w stronę urzędu stanu cywilnego, 
w którym przed jedenastu laty wziął ślub z Magdaleną, 
a kiedy zobaczyi, że od strony placu 24 Stycznia nad­
jeżdża „czwórka”, przebiegł na drugą stronę ulicy i 

'wsiadł do tramwaju. Przejechał tylko jeden, krótki zresz 
tą przystanek na gapę, bo nie chciało mu się szukać po 
kieszeniach biletów, i wysiadł na przystanku koło baru 
„Mikrus”. Poszedł do pawilonu, w którym podawano 
wyłącznie jpiwo. Pawilon ten został oddany do użytku 
niedawno, już w czasie stanu wojennego.

Kupił dwa kufle „jasnego” i usiadł w kącie. Zawsze 
starał się siedzieć w kącie tak, żeby mieć całą salę 
przed sobą. Sączył piwo, i zastanawiał się nad swoją 
sytuacją.

Po pierwszym maja musiał dać ostateczną odpowiedź 
i to. że nadal nie wiedział, w jaki sposób odmówić, czy 
niło coraz bardziej prawdopodobnym, że w końcu powie 
„tak”. Był wściekły na siebie, bo dobrze wiedział, że 
sam jest sobie winny, ale — jak we wszystkim co ro­
bił i co odczuwał — była to wściekłość połowiczna. Os­
tatecznie to. nie była jego wina, że wprowadzono stan 
wojenny. Nie było jego winą także to, że urodził się w 
kraju, który znalazł się po niewłaściwej stronie, bo o 
tym zadecydowano na długo przed jego urodzeniem. Nie 
było nawet jego winą to, że za często pił, bo co innego 
mógł zrobić, skoro nic nie miało szansy na powodzenie? W 
gruncie rzeczy, myślał, odpowiedzialność za cale zło po­
nosi Ten, do którego ludzie zwracają się: „i nie wódź 
nas na pokuszenie”, ponieważ próby, na jakie ich wys­
tawna, są zbyt trudne; wymagają bohaterstwa, które 
jest estetyczne tylko w literaturze, a w rzeczywistości ■ 
oznacza odbite nerki i połamane kości, krew pomiesza­
ną z kałem, brud i męczarnie, podczas, gdy oportunizm 
to wygoda, bezpieczeństwo, higićnia i racjonalne argu­
menty, podsuwane przez usłużną wyobraźnię.

Do stolika, przy którym siedział, podszedł jakiś star­
szy mężczyzna.

— Można? — zapytał i nie czekając na odpowiedź 
postawił swoje dwa kufle na lepkim blacie.

Ryszardowi nie pozostało nic innego, jak powiedzieć 
„proszę” chociaż miał ochotę być sam.

Mężczyzna usiadł, przysądził się dcř- kufla i wypił pół 
litra piwa na jeden raz, bez odrywania naczynia od ust. 
„Na eks”, jak mówił Munda. Potem wytarł usta wierz­
chem dłoni i zapalił papierosa. Ryszard obserwował go 
kątem oka.

— Kurcze blade — powiedział mężczyzna — tyle je­
szcze mamy z tego życia, że się możemy napić.

— Nie ma obawy — powiedział Ryszard. — Już jakieś 
piętnaście lat temu śpiewał jeden w Opolu... zapomnia­
łem kto... że co, jak co, ale tego, to w Polsce nie zabrak­
nie. No i teraz nie ma już niczego, tylko tego jest jesz­
cze dosyć.

— Panie — facet puścił do Ryszarda perskie oko. — 
Oni tam w Moskwie dobrze wiedzą, że z nami ani proś 
tą ani groźbą. Tylko wódką. Panie, te czołgi na ulicach 
byłyby niepotrzebne, jakby dali czystą po stówie za bu­
telkę1

— Nie! — zaprzeczył Ryszard gwałtownie. — Ja my­
ślę, że tym razem tak łatwo by im nie poszło.

Nie wiedział, dlaczego to powiedział. Chyba przez 
przekorę, albo z chęci przyłączenia się do powszechnych 
„przekonań społecznych”: do owego patologicznego opty 
mizmu, kążącego ludziom powtarzać „zima wasza, wio­
sna nasza”, albo podobnie bzdurne hasła, które były sa- 
mooszukiwaniem się i prowadziły prosto na manowce o- 
czekiwania na cud. Wszyscy mówili: „Oni nie są w 
stanie złamać ponieważ racje moralne są po naszej 
stronie”, po czym, pokrzepieni na sercach mogli iść po­
krzepić się na ciele do najbliższej knajpy albo meliny. 
"Wszyscy z wyjątkiem tych paru facetów, którzy ukry­
wali się i wzywali do oporu, lecz coraz
mniej ludzi ich słuchało, bo przecież ktoś kto ma
po swojej stronie racje moralne, nie musi nadstawiać 
grzbietu. W gruncie rzeczy ten facet chyba miał rację: 
nie trzeba by było wprowadzać stanu wojennego, gdyby 
clać narodowi gorzałę za darmo. Taki ' był ten naród po 
czterdziestu latach — a on — Ryszard Szyma — był je­
go typowym przedstawicielem.

Porozmawiali trochę o cenach, ponarzekali na parszy­
we czasy i piwo się skończyło.

— Wypije pan jeszcze? — spytał mężczyzna.
— Nie da rady — powiedział Ryszard. — Już się spłu 

kałem.
— To nie jest problem.
Mężczyzna poszedł do bufetu i po chwili wrócił z 

czterema kuflami piwa.
— Nie będę się mógł zrewanżować — powiedział Ry­

szard.
— Nie ma sprawy — tamten machnął ręką. — Z for­

są, to u mnie jeszcze nie najgorzej; największy problem 
to to, źe nie ma na co wydać. Wie pan, warsztat mam 
prywatny. Trumny produkuję. (CDN)

Szwajcaria:

Reżim 
energetyczny

Referendum Szwajcarów w 
sprawie ew. rezygnacji z elek­
trowni atomowych nie przynio­
sło jednoznacznych wyników. 
Za zamknięciem 5 istniejących 
elektrowni jądrowych, dających 
krajowi 40 proc, ogólnej produk­
cji energii elektrycznej, opowie­
działo się ok. 47 proc, głosują­
cych, pozostałe 53 proc, było te­
mu przeciwnych. 55 proc, gło­
sujących jest za tym, by w cią­
gu najbliższych 10 lat nie roz­
budowywać ich dalej. Zgodnie 
ze szwajcarską zasadą demokra­
cji bezpośredniej, według której 
wynik, stosowanych często w 
tym kraju referendów uzysku­
ją rangę konstytucyjną, udział 
elektrowni atomowych w ogól­
nym wytwarzaniu energii bę­
dzie od tej pory malał. Wynika 
to stąd, że wzrost zapotrzebo­
wania na energię w Szwajcarii 
wynosi ok. 2 proc, rocznie i że 
nie będzie on już mógł być po­
kryty z rozbudowy energetyki 
jądrowej.

Czyżby więc rozsądni zawsze 
Szwajcarzy postanowili zbioro­
wo wpędzić się w sytuację bez 
wyjścia? Nie. Wszystkie wysił­
ki naukowców różnych dyscy­
plin i specjalistów resortów go­
spodarczych będą skierowane te­
raz na zintensyfikęwanie prac 
nad wykorzystaniem alterna­
tywnych źródeł energii. Już te­
raz rząd federalny finansuje te 
badania sumą 160 min franków 
szwajcarskich rocznie. Ponieważ 
tyle samo przeznaczono dotych­
czas na prace naukowo-badaw­
cze związane z energetyką ato­
mową, będzie można obecnie 
zsumować te kwoty, przeznacza­
jąc ponad 300 min franków na 
badania nad alternatywnymi 
źródłami energii.

Na tym jednak nie koniec. 
Parlament szwajcarski przyjął 
bowiem tzw. artykuł o energii, 
upoważniający rząd, a nawet 
czyniący to w formie imperaty­
wu. by zaostrzył on znacznie 
przepisy o oszczędności energii 
elektrycznej, i to zarówno w 
przemyśle, jak i w gospodar­
stwach domowych. Wyjątkowo

rygorystycznie ma to być prze­
prowadzone w przemyśle. Ozna­
czać to będzie konieczność opra­
cowania norm zużycia energii 
dla każdej niemal maszyny lub 
pobierającego energię urządzenia. 
W przeprowadzonych już na ten 
temat studiach mówi się, że 
przy obecnych możliwościach 
technicznych istnieje potencjal­
na możliwość zaoszczędzenia nie­
mal 40 proc, energii elektrycz­
nej. Nie są to słowa bez pokry­
cia. Oszczędne obchodzenie się z 
energią w krajach wysoko u- 
przemysłowionych przynosi już 
od lat dobre rezultaty Wystar­
czy tylko powiedzieć, że już w 
latach 1978—87 zużycie energii 
na głowę ludności zmniejszone 
zostało w Europ’e Zachodniej o 
ok 9 proc., a w Stanach Zjed­
noczonych nawet o 10 proc.

Trudno przypuszczać, aby bo­
gaci Szwajcarzy, zajmujący ze 
swymi 30 tysiącami dolarów ro­
cznie 1 miejsce w świecie w 
wypracowaniu dochodu narodo­
wego na głowę mieszkańca, ze- 
chcieli tak łatwo zrezygnować z 
osiągniętego prymatu. Wyniki 
referendum z 23 września staną 
się niewątpliwie początkiem 
gruntownego planu rozbudowy 
energetyki alternatywnej, któ­
remu towarzyszyć będzie zara­
zem bezwzględny w realizacji 
program 40-procentowego poten­
cjału oszczędnościowego. Szwaj­
car, y są ludźmi zbyt mądry­
mi i praktycznymi, by ogólno­
narodowe referendum na temat 
przyszłości energetyki atomowej 
miało ich podzielić „na śmierć 
i życie". Zarówno zwolennicy, 
jak i przeciwnicy tej energii 
nie zapominają bowiem o tyri, 
że rzeczywiste źródło ich bogac­
twa nie tkwi w tym, skąd czer­
pana jest energia, lecz w sta­
łym poszukiwaniu nowych roz­
wiązań, pracowitości i oszczęd­
ności. To te właśnie cechy sta­
ły się u nich stymulatorami roz­
woju gospodarczego i powszech­
nego dobrobytu.

BOGUSŁAW 
CZERWIŃSKI

KOMUNIKAT
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Wodociągów i Kanali­
zacji Katowice uprzejmie 
informuje, że zachodzi ko­
nieczność usunięcia awarn 
na rurociągu magistralnym 
0 1400 mm Katowice — Za­
górze.

W związku z powyższym 
w dniach 9.10.90 r. od godz.. 
22 do godz. 4 dnia 10.10.1990 
roku wystąpią całkowite 
braki wody w Katowicach 
w osiedlach: Giszowlec, Pa­
derewskiego. Bogucice, Brzo­
zowa, Janów Nikiszowiec i 
Zawodzie.

Natomiast w dniu 9.10.1990 
roku od godz. 22 do godz. 11 
dnia 10.10.1990 r. wystąpi ob­
niżenie ciśnienia wody w 
Katowicach-Sródmieściu. Szo 
pienicach, zachodniej i cen­
tralnej części Mysłowic w 
osiedlach Różyckiego i Szo­

pena w Mysłowicach oraz 
Sosnowcu i Dąbrowie Gór­
niczej.

Za wynikłe z tego tytułu 
uciążliwości przepraszamy 
wszystkich odbioroów wody. 

31049KR

PRZERWA 
DOSTAWIE PRĄDU

W dniu 90.10.10 w godz. od 
8 do 14 dla odbiorców za­
mieszkałych w Bytomiu 
przy następujących ulicach: 
Tysiąclecia, Okólnej, Spół­
dzielców, Lumumby, Łokiet­
ka, Polnej, Wiejskiej, Mali­
nowej, Jagodowej, Blachów­
ka, Myśliwskiej.

BI i ższy h in ormacji u- 
dzieli dyspozytor zakładu 
Bytom ul. Kosynierów 24, 
teł. 81-43-40.

31044KR
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MAE-POL Spółka z o.o. I

zatrudni w Domu Handlowym 
„Supermarket"

w Katowicach ul. Przemysłowa 3:

— sekretarkę z biegłą znajomością języka angielskiego, I 
umiejętnością obsługi telexu i telefaxu

— wykwalifikowanych kucharzy
— absolwentki na stanowiska kelnerek I
zgłoszenia osobiste w pokoju nr 115 pod w/w adresem.

2334 I

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZU TOWARÓW PKS 
KATOWICE, UL. ROŽDZIEŇSKA 41 

(wjazd od ulicy Obrońców Westerplatte) 
tel. 586-005, telex 0315603

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż pojaz­
dów:
Lp. Marka i typ Nr rej. Cena wywoławcza

1. Star A-29 KAE-687Y 2.500.000 zł
2. Star A-29 KAE-187Z 3.500.000 zł
3. Sior A-29 KAF-234Z 3.500.000 zł
4. Stor A-29 KAE-629C 2.500.000 zł5. Stor A-29 KAE-671C 3.000.000 zł6. Stor A-29 KAF-779C 2.500.000 zł7. Stor A-29 KAA-864B 2.600.000 zł8. Star A-29 KAA-894Y 2.500.000 zł9. Jelcz 325M KAF-765Z 13.000.000 zł10. Jelcz 317 KTZ-052C 12.000.000 zł11. Kamóz 5320 KAE-181C 10 000.000 zł

12. Star 3W-200 KAF-870Z 8.500.000 zł
13. Star A-23 KAF-485Z 3.900.000 zi
14. Siar A-29 KTG-876Z 3.200.000 zł
15. Star A-29 KAE-128E 2.500.000 zi
16. Jelcz 317 KAF-649Z 12.000.000 zł
Przetarg odbędzie się w 14 dniu od ukazania się ogłoszenia. 
Miejsce przetargu świetlica przedsiębiorstwa.
Pojazdy można oglądać pod w/w adresem. Wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić w dniu prze­
targu od godz. 7 w kasie przedsiębiorstwa.
Podstawa prawna Dziennik Ustaw nr 45 z dnia 12 lipca 1990 r.

2359

rrE L E K T R O M E T“
POT i PMH — SPÓŁDZIELNIA PRACY 

GLIWICE. UL. KRÓLEWSKIEJ TAMY (obok ciepłowni)
Zaprasza do:

Nowo otwartej Hurtowni
w której oferuje po atrakcyjnych cenach szeroki 
asortyment artykułów przemysłowych między in­
nymi:

♦ włóczki w różnych koloroch t rodzajach
♦ narzędzia ślusarskie i zamki patentowe oraz zwykłe
♦ części zomienne do rowerów i sprzęt turystyczny
♦ ztućce firmy Gerlach i artykuły gospodarstwa domowego
♦ towary firmy: holenderskiej „brabanta" I francuskiej 

„Moulinex"
♦ telewizory firmy „Goldstor"
A odzież I konfekcję oraz bieliznę
TOWARY

40 producentów krajowych i zagranicznych
Płatne gotówką lub czekiem potwierdzonym względnie prze­
lewem. Na życzenie klienta zakupiony towar dostarczamy 
pod wskazany adres na terenie Śląska.
oraz do nowo otwartego sklepu branżowego

w Gliwicach, ul. Górnych Wałów 20 
od 1 października 1990 r.

teł. 31-79-81, 31-34-70. 31-76-26, fix 036540.
2101
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ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH ZAWIERCIE 
w Zawierciu, ul. Borowa 33, tel. 21-471

ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż środków trwałych:

Łp. Nazwa urządzenia Rok prod. St. zuż. Cena yiywol,

1. Frezarka TU3A 1958 70% 10.000.000 zł
2. Szliliert ■ do otworew SOA100 1959 50% 5,000.000 zł
8. Szlifierka dwutarczowa średnica tarczy d" 0 SOO — 50% 1.500.000 Z]
4. Nożyca nacisk 40 ton 1948 son 4.000.000 zł
5. Nożyca nacisk 20 ton
6. Nagrzew indukcyjny do hartowania

1924 70% 5.000.000 zł

moc 100 kw 8000 Hz 1968 30% 30.000.000 zł
7. Zwijarka do podkładek sprężystych 0 16-39 mm
8. Wirówka do odoliwiania

1965 60% 15.000.000 zl

pojemność bębna ISO kg 1050 50% 3.000.000 zł

W przetargu mogą wziąć udział jednostki gospodarki uspołecznionej, nie 
uspołecznionej i osoby prywatne.
I przetarg odbędzie się w 1 dni od daty ukazania się ogłoszenia (lub'w 
pierwszy dzień roboczy po tym dniu) o godz. 10 w świetlicy zakładu przy 
ul. Borowej 33.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia vadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie zakładu najpóżnie' do godz. 3 w 
dniu przetargu. ,

W przypadku niedajscia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 12.
Przedsiębiorstwo może odwołać przetarg bez podania przyczyn, bądź wycofać 
zgłoszone do przetargu środki.
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W/w środki można oalądać przed przetargiem w godz. 8—14 na terenie 
zakładu.

1933

JEDNOSTKA WOJSKOWA 2957 KOMPRACHCICE 

działająca na zlecenie SSCzS SOW 
ogłasza przetarg nieograniczony na n/w sprzęt:

1 Star 29 — 2 szt. — cena wywoławcza 3.615.000 zł
2. Kraz 255 — 3 szt. — cena wywoławcza od 9.850.000 zł
3. UAZ 469 — 1 szt. — cena wywoławcza 3.000.000 zł
4. Star 66 — 4 szt. — cena wywoławcza 2.000.000 zł
5. Star 660 — 1 szt. — cena wywoławcza 2.000.000 zł
6. Spycharka gąsienicowa lekka D-606 — 4 szt. — cena wywoławcza od 46.515.000 zł
7. Zgarniarka samojezdna D-357 — 3 szt. cena wywoławcza od 16.500.000 zł
8. Spycharka gąsienicowa BAT-1 — 1 szt. — cena wywoławcza 22.011.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20.10.1990 r. o godz. 10 na terenie Jednostki 
Wojskowej 2957 Komprachcice, ul. Ochodzka 5.
Wystawione do przetargu pojazdy i sprzęt można oglgdać w przeddzień 
przetargu od godz, 9 da godz. 14.
Pojazdy w pozycji 1—5 w JW 2957 Komprachcice, ul. Ochodzka.
Pojazdy w pozycji 6—7 w JW 4117 Tarnowskie Góry, uL Mickiewicza.
Pojazdy w pozycji 8 w JW 1657 Opole, ul. Niemodlińska.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacać tylko go­
tówką lub w postaci czeku potwierdzonego przez bank.
Jednostka Wojskowa zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w części 
lub w całości bez podawania przyczyn.

2283
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PREZYDENT MIASTA 
JASTRZĘBIA-ZDROJU 

ogłasza przetarg nieograniczony

na dzierżawę Miejskiego Stadionu Sportowego wraz 
z zapleczem, fj.:
— płyty stadionu
— trybun (częściowo krytych)
— kompleksu pomieszczeń sportowo-rehabilitacyjnych wraz z sauną i gabine­

tem lekarskim o łącznej powierzchni 515 m kw.
— kawiarni — restauracji o powierzchni 149 m kw. wraz z zapleczem gastro­

nomicznym o powierzchni 191 m kw.
— pomieszczeń biurowych o łącznej powierzchni 225 m kw.
— pomieszczeń trenersko-sędziowskich o łącznej powierzchni 101 m kw.
— mieszkania służbowego typu M-4

Warunkiem udziału w przetargu jest zapewnienie wykorzystania 
płyty stadionu zgodnie z przeznaczeniem.
Przetarg odbędzie się po upływie dwóch tygodni od dnia uka­
zania się ogłoszenia o godzinie 9 w Urzędzie Miejskim. O ile 
pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi przetarg odbędzie 
się następnego dnia. Wadium w wysokości 10 min zł należy 
wpłacać w kasie Urzędu Miejskiego najpóźniej w dniu przetar­
gu do godziny 8.
Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela Kierownik Wydziału Kultury 
i Sztuki, Kultury Fizycznej, Sportu i Turystyki — Alina Karaś, teł. 614-91, 
w. 217.

Adres: Urząd Miejski, ul. Harcerska 14, 44-33S Jastrzębie-Zdrój.
30334kr
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Przedsiębiorstwo Transporfowo-Spedycyjne 
„TRANSROW" 

Rybnik, ul. Sosnowa 5,
ogłasza przetarg na sprzedaż n/w pojazdów:
Lp. Marka i typ Nr rej. KodzaJ Rok prod, :St. zuż. Cena wywoł.
1. Ził 555 KAE 02SX wywrotka 1978 85 3.500.000 zł
2. Ził 555 RAF 797IC wywrotka 1980 40 14.200.000 zł
3. Ził 555 KAF 800K wywrotka 1980 60 9.400.000 zł
4. Jelcz 317 W KAF 791 K wywrotka 1979 85 14.200.000 zł
5. Jelcz 317 W KAD 158G wywrotka 1979 80 19.000.000 zł
6. Jelcz 317 W KAD 159G wywrotka 1ÍH9 80 19.000.000 zł
7. Skoda MTS-24 KAD 108G wywrotka I960 75- 18.100.000 zł
8. Kamaz 5511 KAF 784P •wywrotka 1986 75 21.800.000 Zł
9. Tatra 148 S I KAA 356S wywrotka 1979 85 19.500.000 zł

10. Tatra 148 S-3 RAF 522E wywrotka 1980 85 19.500.000 zł
11. Tatra 148 S*3 KAF 570F. wywrotka 1980 85 19.500.000 Zł
12. Tatra 148 S-3 KAF 606E wywrotka 1980 85 19.500.-000 zł
13. Tatra B8 S-l KAC 776N wywrotka 1979 90 13.000.0OT Zł
14. Tatra 143 S-3 KAF 813K wywrotka 19.30 85 19.500.000 zł
15. Tatra 148 S-3 KAC 825N wywrotka 1979 90 13.000.000 zł
16. Tatra 143 S-1 KAB 956S wywrotka 1980 85 19.500.000 zł
17. Tatra 148 S-3 KAF 520E wywrotka 1980 85 19.500.000 zł
;8. Tatra 148 S-3 KAF 524E wywrotka 1980 85 19.500.000 zł
19. Tatra 148 S-3 KAF 607E wywrotka 19«0 85 19.500.000 Zł
20. Steyr 1490W KAA 7R6X wywrotka 1978 75 46.600.060 zł
2Î. Star A-29 KAE 040;< skrzyniowy 1970 75 12.000.000 zł
22. Star A-2!) ’ KAE203X skrzyniowy 1976 75 12.000.000 zł
23. Star A-29 KAE 997P skrzyniowy 1974 75 12.000.000 zł
21. Jelcz 315 KAA 442S skrzwiiowy 1979 90 9.500.000 zł
25. Kamaz 5320 KAD 134G skrzyniowy 1979 65 30.500.000 zł
26. Skoda Liaz 110053 KAD 350G skrzyniowy 1985 60 52.200.000 Zł
27. Skoda Liaz 110053 KAF 081N skrzyniowy 1987 50 6S.300.000 zł
23. Kamaz 5410 KAF 037P ciągn. siod. 19R0 85 12.000.000 Zł
29. Kamaz 5410 K A F 909K ciągu, siod. 1981 90 8.000.000 Zł
30. Kamaz 5410 KAF 911K ciągn. siod. 1930 85 12.000,000 zł
21. Steyr 1491 KAF 52BE ciągn. siod. 1980 85 25.5Ô0.0OT zł
32. Ził 130 W-l KAE 006X ciągn. siod. 1978 85 3.200.000 Zł
33. Star A-29 KAD 191G cysterna 1973 80 11.000.000 zł
34. Star ŻS-4 KAF 756P dźwig 1986 80 13.100.000 zł
35. Jelcz RTO KAF 856K autobus 1970 85 21.000.000 zł
36. Jelcz 080 KAD 138G autobus 1979 '65 41.600.000 zł
37. Jelcz 080 KAF 858K autobus 1979 75 29.800.000 Zł
38. Autosan Hfl-03 KAF 4Ś2K autobus J977 85 17.600.000 Zł
39. Star A-28 KAF 91 BK asenizac. 1978 80 10.200.000 Zł
40. przyrz. D-5n KAD 209G skrzyniowa 197’8 65 7.400.000 zł
41. przycz. D-50 KAD 21OG skrzyniowa 1^78 65 1.400.000 zł
42. przycz. D-50 KAD 212G skrzyniowa 1978 65 7.400.000 zł
43. przycz. D-50 KAD 339(4 skrzyniowa 1978 20 16.800.000 Zł
44. przycz. D-50 KAF 893K skrzyniowa 1975 90 2.100.000 zł
45. przycz.. D-50 KAF PP4K skrzyniowa 1973 90 2.100.000 zł
48. przycz. n-633 KAÓ 595G skrzyniowa 1988 65 8.800.000 Zł
47. przycz. D-633 KAD 396G skrzyniowa 1988 20 20.000.000 Zł
48. przycz. D-633 KAD 397G skrzyniowa 1988 20 20.000.000 Zł
49. przycz. GKB 8350 KAD 21SG skrzyniowa 1979 65 i* ooo noo zł
50. przycz. GKB 8350 KAD 219G skrzyniowa 1980 60 16.000.000 Zł
51, przycz. HL 8011 KAD 229G wywrotka 1980 85 4.500.000 zł
52. przycz.. I1L 8011 KAD 243G wywrotka I960 80 6.000.000 zł
53. przycz. HL 8011 KAF 875K wywrotka 1980 85 4.500.000 Zł
5-'. Skoda MTS-24 kaď tn<; wywrotka I960 85 10.900.000 zl
55. nacz. S-853 KAC 511S cement. 1977 85 3.20Ó.000 zł
56. nacz. CN-166 KAF 519E cement. 1S80 RS 9.800.000 zł
57. nacz. CN-lfiB KAF 899K cement. 1980 00 6.500.000 zl
58. nacz. CN-166 KAF 904K cement. 1980 85 9.800.000 zł

oraz
ZAPRASZA DO SKŁADANIA PISEMNYCH OFERT NA SPRZEDAŻ:

Ośrodka Wczasowego w Ochabach k/Skoczowa i wyciągu narciarskie­
go w Brennej Leśnicy w cen"9 wyw. 2.500 min zt.

Przetarg odbędzie się w dniu 25.10.1990 r. o godz. 10 w siedzi­
bie Zarządu Przedsiębiorstwa Rybnik, ul. Sosnowa 5.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10^ ceny 
wywoławczej, najpóźniej na godzinę przed przetargiem, w kasie przedsiębior­
stwa.
Oględzin można dokonać w dniach 23 i 24.10.1990 r. w godz. 7—13 w ni­
żej podanych jednostkach organizacyjnych:
poz.: 1, 21—23, 32, 35, 54, 55 — Wodzisław-Pustkl, ul. Mszańska, 
poz.: 5—7, 20, 25, 26, 33, 36, 40—43, 41—53 — Gorzyce, ul. Leśna 3, 
pOZ.: 2—4, 8—19, 24, 27—31, 34, 37—39, 44—46, 56—58 — Rybnik, dl. Sosnowa 5. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wycofania pojazdów z przetargu bez 
podania przyczyny, jak również nie ponosi odpowiedzialności za stan tech­
niczny oraz nie uzupełnia braków,
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Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Śląskiej” nie odpowiada. Informacji udziel* 
tylko Biuro Ogłoszeń: telefon centrali 537-241 wewn. 208 (ogłoszenia zwykłe), 500 (eks­
presowe) lub bezpośredni 53R-663. Korespondencję w sprawie ogłoszeń-adresować: 
Biuro Ogłoszeń, 40-952 Katowice, ul. Młyńska 1-
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przed 
udziela 
585-231.

do omówienia w 
(dojazd autobusem

Zastrzegamy sobie prawo wyboru kon­
trahenta.

po atrakcyjnych cenach proste prace w za­
kresie montażu podzespołów elektronicznych 
i elektrycznych (najchętniej z powierzonych 
materiałów).
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Zakład Aparatury Chemicznej „WIMACH” 
w Katowicach Ligocie przy ul. Ligockiej 103, 
ZATRUDNI WYSOKIEJ KLASY' FACHOW­
CÓW PRZY PRODUKCJI URZĄDZEŃ CIŚ­
NIENIOWYCH W ZAWODACH:

• ślusarz,
• spawacz.

Szczegółowe 'warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w'Zakładzie — telefon 527-001 do 003 
lub 521 442.

„SPOŁEM" Spółdzielnia Remontowo-Budowlana 
Katowice-Szopienice, ul. Krakowska 77,

OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ N/W POJAZDÓW:

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie w sie­
dzibie przedsiębiorstwa przy ul. Bojkowskiej 
w Gliwicach (dawniej Fabryka Domów) w 
sekretariacie dyrektora, albo przez telefon 
nr 31-68-50 lub 37-41-90. 2342

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA KOPALNI

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEWOZU TOWARÓW 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

W KATOWICACH

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„ZABRZE-BIELSZOWICE" 

41-806 Zabrze, ul. Lompy 11,

zatrudni od zaraz 
do pracy pod ziemią

mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat w zawodach:
• GÓRNIKÓW I MŁODSZYCH GÓRNIKÓW
• Ślusarzy i elektryków
i pracowników niewykwalifikowanych pod ziemią

oraz pracowników na powierzchni:
• Ślusarzy i spawaczy.
Pracownikom zapewnia się:
— wysokie wynagrodzenie wg Uklodu Zbiorowego Pracy dlo Przemysłu 

Węglowego w zależności od stopnia kwalifikacji i stażu pracy,
— dodatek stobllizacylny dla pracowników dołcwych-
— dęputot węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla pracowników żona­

tych)
-— wynagrodzenie z »Karty Górnika",
— z okazji^Onla Górnika" przysługuje nagroda w wysokości miesięczne­

go wynagrodzenia,
— premie jubileuszowe '2 a 15, 20, 25, 30. 35, 40, 45 I 50 W pracy.
Dysocjujemy rozwinięta bazę Sacjjtno-bylową, ośrodkom! wczasowymi w 
kraju I za granicę.
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy miejsca w Damach Górnika.

Firma ronsultingcw i 
WYMIANA Kommunikation 
und Beratung GmbH z Essen 

wspólnie z Przedsiębiorstwem Produkcyjno- 
Usługowym ORBUD SA PLANUJE ZORGA­
NIZOWANIE INTENSYWNYCH KURSÓW 
języka niemieckiego dla zaawansowanych 
(Geschaeftssprache) z uwzględnieniem pod­
staw marketingu, management i handlu za­
granicznego prowadzonych przez specjalistów 
z RFN.
Zajęcia będą odbywały się w zabytków; m 
dworku w Beskidach cd 22 października br 
na kursach 2 13 tygodniowych oraz sobotnio- 
niedzielnych.
Bliższe informacje można uzyskać:
tel. 547- 659, Katowice, w godz. 18—21, ’ 8—10 
tel. 614-410, Żywiec, w godz. 8—15.

RADA PRACOWNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 

„KATOWICE” 
W KATOWICACH

ze 
riałowej.

Warunki pracy i płacy 
dyrekcji Przedsiębiorstwa 
657 do końca) nr tel. 527-064

Przy Kopalni „Zabrze-Bielszowice” lsłnlJą dwie Zasadnicze 
Szkoły Górnicze w Zabrzu przy ul. Sienkiewicza 43 I w Rudzie 
Śląskiej (Bielszowicach) przy ul. Kokota 169 przyjtmjjąc e do 
nauki młodzież w wieku 15—18 lat, a szkolące w specjalnoś­
ciach:
A górnik techniczne] eksploatacji złóż
A elektromonter górnictwa podziemnego
À mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego.
Dokumenty wymagane przy przyjęciu do pracy:

— dowód osobisty, legitymacjo ubezpieczeniowa, książeczka v ajskowa 
z adnotacją o wymeldowaniu, świadectwo ukończenia szkoły, wwryit- 
kie świadectwa pracy od ukończenia 18-go roku tycia, die osób > 
rolnictwa zaświadczenie z Urzędu Gminy potwierdzające czasokres 

.pracy w gospodarstwie rolnym.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Usług 
Budownictwa , PaNEWNIKI” 

Katowicach—Panewnikach, ul. Owsiana,

WARSZTATY SZKOLNE 
przy CENTRALNYCH ZAKŁADACH 

AUTOMATYZACJI HUTNICTWA 
w Katowicach ul. Krasińskiego 29, tel. 516- 
611 wew. 378 lub 215,

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

w Raciborzu

SKLEP CHEMICZNY
zlokalizowany w Rudzie Śląskiej 1 przy ul. Bo­
jowników o Wolność i Demokrację 23 (w pob­
liżu dworca PKP) oraz

PUNKT SPRZEDAŻY DETALICZNEJ
zlokalizowany na Bazie Magazynowej w Katowi­
cach — Ligocie, uf. Kolejowa 19.
Sklepy oferują do sprzedaży pełną gamę asorty­
mentu towarów „Wszystko dla Domu" m.ln.: 
'• materiały budowlane, farby, lakiery, rozpusz­

czalniki, kléje w pełnej gamie asortymentowej
• wyroby z tworzyw sztucznych, w tym wykładzi­

ny typu „lentex”, „record”,
• wyroby chemii gospodarczej,
• szeroki wybór tapet papierowych 1 im; walnycłC

Jednocześnie oprą izomy wszystkich do Jut dzia­
łających sklepów firmowych: 
Gliwice, ul. Barllcklego 14 
Katowice, uL Warszawska 1
Bielsko-Biała, ul. Korczaka S4 (przy Bazie Maga­

zynowej)
Częstochowa — ul. Dekabrystów 2
— ul. Wały Dwernickiego 335 a (przy Bazie Maga­

zynowej).
Zapewniamy towary po »trakcyjnych cenach, któ­
rych producentami są uznani producenci k-ajowl 
oraz zagraniczni. 29603kr

CEGIELNIA KRZANOWICE 

oferuje 
cegłę pełną ceramiczną

bardzo dobrej jakości w cenie 370 
szt.
Możliwość dostawy z transportem. Dla za­
opatrzeniowców i akwizytorów interesu­
jąca prowizja
Informacje: 47-470 Krzanowice, ul. Ce- 
gielniana, tel. 4 lub 27.
Dla stałych i większych odbiorców inte­
resujące marże.

Zakłady Metalurgie-iii „SILESIA" 
vr Katowicach, ul. Armii Czerwonej 141, 

ogłaszają przetarg 
o najem lokali użytkowych 

znajdujących się w hotelu pracowniczym w 
Katowicach przy ul. Generała 7-awadzkiego 65, 

oraz pomieszczeń magazynowych 
znajdujących się w Katowicach przy ul. Kar­
łowicza 11 i Swiętochłowicach-Lipinach przy 
ul. Wallisa 9.

Oferyt należy składać w sekretariacie dy­
rektora w ciągu 14 dni ud daty ukazania się 
w prasie. O dniu przetargu zainteresowani 
zostaną poinformowani telefonicznie lub pi- 

. setnnie.
Przed przystąpieniem do przetargu należy 
wpłacić wadium w wysokości 1.000.000 zł 
w kasie zakładu, najpóźniej dzień 
przetargiem. Bliższych informacji 
dział administracji gospodarczej tel. 
wew. 492, lub 193 od godz. 7—15.

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia w prasie (li­
cząc dzień druku Jaka pierwszy) o godz. 10 w Myszkowskich Zaktaaacn 
Papierniczych, w budynku biurowca — parter — sola konferencyjna. 
Przystępujący da przetargu zobowiązani są do wpłacenia wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławcze] najpóźniej w przeddzień przetargu w Kasie 
MZP.’
W razie niedojścia do skutku I przetargu II przetarg odbędzie się w 7 dniu 
po I przetargu bez zawiadomienia.
Sprzęt można oglącać 3 dni przed przetargiem w godz. od S do U. Ogłaszający 
przetarg nie udziela gwarancji oraz nie ponosi odpowiedzialności za stań 
techniczny sprzedawanego sprzętu, braków w oiprzęcle t wyposażeniu nia 
uzupełniamy. /
Zastrzega się prawo wyboru jferenta oraz odwdłanla przetargu w części lub 
-v całości bez podania przyczyn.
UWAGA: poz. 7, 9, .10, 11, 13 znajdują się w Fabryce Tektury w Masłow­
skim k/Poraja.

zatrudni:
• GŁÓWNE«JO KSIĘGOWEGO 

oraz pracownika ďo działu księgowości 
znajomością kosztów i

Przetarg odbędzie się 19 października 1990 r. o godz. 9 I» terenie „Spo­
łem" Spółdzielni Remontowo-Budowlanej w Katowicach Szonlenicpch, uf. 
Krakowska 77.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w «osie SRB, 
najpóźniej do godziny 8 w dniu przetargu.
Kasa czynna w godz. 7—12.
Pojazdy .można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 8—14. 
w razie niedojścia do skutku I przetargu, II odbędzie się bezpośrednio po 
I przetargu.
Spółdzielnia nie uzupełnia braków.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
Informacji udziela Dział Transportu, tel. 569-914—16 Wewn. 29.

POSIADAMY TAKŻE DO SPRZEDAŻY 
części do samochodów ciężarowych Star 28 i 29 orai do eamochodów Juk 
1 Syrena.

I 2338

fTTYTTYTTWTYYTYYYYWTTTTTTrywwTYWrnrYYYYYYYmn"
MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 

w Myszkowie, ul. M. Fornalskiej 6, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż niżej wymię 
nionych pojazdów i urządzeń:

ogłasza przetarg pisemny no:
1. MŁOT RESOROWY MR—80A szt. 1 cena 

wywoławcza 15.000.000 zł.
2. PRZYCZEPĘ CAMPINGOWĄ marki „FRE­

DOM PRESPOL” N—126D rok produkcji 
1980 — szt. 1 cena wywoławcza 5.000.000 
zł.

Ogladanię w/w przyczepy oraz młota i skła­
danie ofert odbywać się będzie w n.aszym 
przedsiębiorstwie przy ul. Środkowej 5 (Dział 
Techniczny) w terminie 30 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia w godz. 8—12.
Przy składaniu ofert należy wpłacać wadium 
w kasie przedsiębiorstwa w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej. Pozostałe warunki 
przetargu określone są w Dz.U. nr 45 z 12 
lipca 1990 r. poz. 260 rozdz. 1 §9 pkt 2.

2295 
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Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dział '»pn.w Osobowych Ko­
palni „Zabrze-Bielszowice", tel. .71-52-11 wew. 654, 424)2-21 wew. 365.

29873KR
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Siemianowicka Spółdzielnia Spożywców’ ' 
w Siemianowicach Si/

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ
samochodu Polonez rok produkcii 1989 sto­
pień zużycia 10 proc, cena wywoławcza 43 
miliony zł.
Przetarg odbędzie się w 7 ilniu od daty ukaza­
nia się ogłoszenia na terenie zakładu przy 
ulicy Smiłowskiego 2 a, gdzie można również 
dokonać oględzin pojazdu w dniu przetargu. 
Uczestnicy przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia do kasy zakładu wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej 
w dzień przetargu do godz. 9. W przypadku 
niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg 
odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 11.

2314 
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SOSNOWIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 

w Sosnowcu, ul. Kilińskiego 43 
zatrudni

na swoich budowach na terenie Sosnow­
ca, Dąbrowy Górniczej, Myszkowa i Kę­
dzierzyna: ,

KiEROWNIKOW BUDOWY 
MISTRZÓW BUDOWY 
MISTRZA db robót strzałowych 
PRACOWNIKA O WYSOKICH KWALIFIKA­
CJACH do działu kosztorysów ze znajomo­
ścią obsługi komputerów
SEKRETARKĘ ze znajomością języka Imiel­
skiego lub niemieckiego, umiejącą ouać na 
maszynie
INFORMATYKA 
SPAWACZY elektryczno-gazowych 
a z

• ABSOLWENTÓW
Wydziału Inżynierii Środowiska,
Wydziału Budownictwa, 
Wydziału Transportu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczy — tele­
fon 66-70-57, centrala 66-40-76—9 wewn, 238, 
239.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„HALEMBA"

41-706 Ruda ŚI. 6, ul. Kłodnicka 54,
WYDZIERŻAWI, 

WEJDZIE-W SPÓŁKĘ 
BĄDŹ ODDA W AJENCJĘ 
obiekt handlów« 

branży ogólnospożywczej położonej
ciągu handlowvm w Rudzie SI. 6, ul. Bro­
dzińskiego.
Oferty pisemne przyjmuje oraz informacji 
udziela Dział Administracji Mieszkaniowej, 
telefon 425-667 lub 425-668.

Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni „SCh” 

w Częstochowie, 
Zakład Obrotu Artykułami 

Przemysłu Lekkiego
w Lublińcu, ul. Oleska 24, w Likwidacji
1. wynajmie obiekty magazynowe o po­

wierzchni 2000 m2 oraz pomieszczenia biu­
rowe z wyposażeniem.

2. sprzeda budynek w stanie surowym zamk­
niętym przeznaczony na działalność pro­
dukcyjną o kubaturze 6573 m3 i powierzch­
ni użytkowej 1300 m2

Zgłoszenia: Lubliniec, telefon 26-12, telex 
037554^

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Mieszkaniowego 

Przemysłu Węglowego 
F A M O N T 

zatrudni pilnie
• GLÖWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagany co najmniej trzyletni staż pracy 
na stanowisku głńwi.ego księgowego — 
wskazany w budownictwie.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU CHEMIKALIAMI 

„C H E MI A" 
w Katowicach 

przy ul. Warszawskiej 3 

informuje 
wszystkich P.T. Klientów, 

że z dniem 3.09.1990 r. uruchomiło 
' następne firmowe sklepy chemicz- 
I ne.

Kandydaci przystępujący da konkursu powinni spełniać następując* wa­
runki:
— wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne lub z zskresą ciganlzaeji 

i zarządzania
— -o najmniej s-letni okres zatrudnienia w przedsiębiorstwach transporta »«- 

mochodowego oraz 5-letnl staż pracy na .tanów taeh kierowniczych
— dobry stan zdrowia
— preierówany wiek do 50 lat
Oferty powinny zawierać następujące dokumenty:
— zgłoszenie do konkursu
— wstępną koncepcję Kierowania 1 rozwoju przedsiębiorstwa
— kwestionariusz osobowy
— ndpis dyplomu ukoi czenla studiów oraz odpisy Innych świadectw potwier­

dzających kwalifikacje zawodowe
— opinię z okresu pracy na stanowiskach kierowniczych oraz w przedsiębior­

stwach transportu samochodowego
— świadectwo zdrowia stwierdzające brak przeciwwskazań do pełnienia funk­

cji kierowniczych.

Oferty wraz z dokumentami należy składać do 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w zamkniętych kopertach z dopiskiem 
„KONKURS" w Radzie Pracowniczej lub dziale Kadr Przedsię- 

j biorstwa Przewozu Towarów Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej w Katowicach, ul. Rożdzieńska 41.
Kandydari na stanowisko dyrektora mocą uzyskać nlezbędao Informacje 
o przedsiębiorstwie w Dziale Ekonomiczno-Księrowym, tel. L. -ML
O terminie przeprowadzenia konkursu kandydac1 zostanę powUdomteif Indy­
widualnie. 30927kr
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Kandydaci przystępujący do konkursu powinni 
spełniać następujące warunki:
— wykształcenie wyższe techniczne ekonomiczne 

lub prawnicze
— preferowany wiek do 45 lat
— co najmniej 5-Ietnl staż pracy
— dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty:
— kwestionariusz osobowy z fotografią
— życiorys z opisem dotychczasowej pracy
— opinie zawodowe zą okres ostatnich 5 lat pracy
— odpisy dbkumentów stwierdzających posiadane 

wykształcenie
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak prze­

ciwwskazań do pracy na stanowisku dyrektora 
kopalni

Oferty z wymaganymi dokumentami należy skła­
dać w zamkniętej kopercie z napisem „KON­
KURS" w terminie do 14 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia pod adresem:

Rada Pracownicza KWK „Katowice**
# 4n-210 Katowice, ul. Kopalniana S

O terminie konkursu kandydaci zostaną poinfor­
mowani indywidualnie.
Zastrzega sie « prawo nieskorzystania z ofert y bez 
podania przyczyn.
Informacje o przedsiębiorstwie kandydaci otrzy­
ma 1ą po zakwalifikowaniu się do konkursu.
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Lp. Marka i typ Cena wywoi.
1. Zuk A-06B KAX 256 X 1934 8.0OT OTO «
2. Svrena Bosto KAC 354 X 1979 3.120.000 zł
3. Syrena Bosto KAA 517 B 1977 1 BbO OTO -t
4. Svrena R-20 KAC 071 P 1976 jako iłom uży<_
5. Syrena R-20 KAE 539 C 1976 jako złom użyt.
6. Ostrówek K-16Î KAC 123 R 1979 12 OT0.0OT zł
7. Star C-28 KAE 407 C 197.7 9.000.000 zł
8. Star 660 KAU 958 U 1976 1« OTO.OOO zł
9. Traktorul S-651 bez nr 1974 jako złom użyt.

Lp. Marka Typ Rok prod. Cena wywoł.
1. furgon ROBUR LD-3000 1983 20.000.000 zł
2. Zuk A-13-B 1930 1Ï.ÎSO.OOO Zł
3. Nysa 522 1366 7.64Ż.S00 zł
4. star A-28 1975 1S.C0C.OM zł
5. Polonez 1.5C 1983 '.Ó.250.000 zł
6. Fiat combi 125p 1986 12.300.000 zł
7. Star 3V7-200 3981 45.000.000 Zl7a. furgon Robur LD-3800 1334 18.000.000 Zł
8. Koparko-spycharka . Białoruś” E02621a 1972 24.000.000 zł
9. Ładowacz przyczepiany 1970 2,835.000 zł

JO. Żuraw samojezdny P-42 1961 10.650.000 Zł
11. żuraw samojezdny P-42 I960 11900.000 Zł
12. Przyczepa cięż. D-50 1978 3.500.000 Zł
13. Przvczepa samoch. GKB 1960 4.350.000 Zl
14. Nadwozie eamóch. i SOl25p 1937 5.100.000 zł
15. Napełniarka do wód gazowanych XRB-15 1975 7.200.000 Zł
16. Saturator XAA-12 1976 10.720.004 zł
11. Myjka szczotkowa do butelek Mp-6 1963 14.556.350 zî
1S. Kapslownlca do butelek KOR-5 1973 500.000 Zl
19. Pompa próżniowa WP-140S 1974 58.000.000 zł
20. Pompa prOżnlowa WP-140S 1974 58.000.000 Zl
21. Pompa próżniowa WP-1403 i 974 58.000.000 zł
22. Pompa próżniowa -WP-140S 1974 58.000.000 zł
23. Pompa próżniowa WP-140S I960 75.000.000 ił
24 Pompa próżniowa WP-140S 1950 75.000.000 Zł
25- Pompa próżniowa WF-140S 1982 81.200.000 zł
26. Pompa próżniowa WP-140S 1982 81.200.000 zł
27. Pompa próżniowa WP-140S 1987 93.800.000 Zł
28. Pompa próżniowa WP-140S 1987 92.800.000 zł
29. Silnik asynchroniczny SCDdmllls 1974 10.572.000 r>
S0. Silnik asynchroniczny SCDdml’4s 1973 10.571.000 «
31. Silnik asynchroniczny SCDdmll4s 1973 10.572.000 zł
32. Silnik asynchronicznv SCDdmll4s 1973 10.572.000 zł
33. Silnik asynchroniczny SCDdmll4t 1974 lfl.572.000 zł
34. Silnik asynchroniczny SCDdmll4s 1978 13.2»« JOO zł
35. Silnik asynchroniczny SCDdmll4s 1977 13.215.v00 zł
36. Silnik asvnchronlcznv SCDdmllłs 1973 C 72.000 zl
37. Silnik asynchroniczny SCDdmll4s 1873 10.572 0OT zl
38. Silnik asynchronicznv SCDdmlHS 1974 10.572.000 zł
39. Siln?t asynchroniczny SCDdmll4s 1974 10.572.000 zl
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9 
października

Dionizego, Ludwika, 
Wincentego

Wschód słońca 5.50 
Zachód słońca 16.56

TELEWIZJA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 9.00 16.00 19.30 
£2.25
I.Oł „Dzień dobry” - poranny 

magazyn rozmaitości
9.10 „Domowi przedszkole”
9.35 „Przyjemne z pozvtecz- 

lym”
9.55 „Dynastia” <45) — serial 

produkcji US \
12.00—15.55 Telewizją edukacyjna
I2.0M Wokół nas — Od ziar u 

do chleba
12.30 W»ród ludzi — Samorząd 
13.00 Cherr/a — Budowa atomu

a właściwości chemiczne 
pierwiastków

13.30 Od przysłor a do przysło­
wia — Prawda jak oliwa 
na wierzch wypływa”

i«.'»5 Agroszkoła — Rozród świń
14.35 .,Królowie mórz” — ..Ry­

bacy z Ma ediwów” — film 
dokumentalny Krzysztofa 
Baranowskiego

15 05 W świecie sztuki
15.30 Teleraa okomputer
15.55 Program dnia
16.10 ,.Video-Top”
16.20 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino Tik-Taka: „Misia Yo­

gi wyprswa po skarbv” — 
serial animowany produk­
cji USA

17.15 Teleexpress
17.30 „10 minut”
17 45 Telewizyjny Tea4r p1‘ozy: 

Bo esław Prus — ..Kata­
rynka” reż. Jerzy Antczak 
wyk. Tadeusz Fijewski, 
Ryszarda Hanin. Henrvk 
Borowski. Jan Matyiasz- 
kiewi :z

13.45 XII Międzynarodowy Kon. 
. kurs Pianistyczny im Fry­

deryka Chcpina
19.15 Dobranoc ..Bajki Ezopa”
19.50 Spotkanie z ministrem 

uackiem Kuroniem
20.05 „Dynasťa” (45) — serial 

produkcji USA
20.55 „Teraz” — tygodnik gos­

podarczy
21.25 „Walka o demoKrację” (6) 

— film dokumentalny pro- 
, dukcji angielskiej

22.40 „Leksykon polskiej muzy­
ki rozrywkowej” — „S”

PROGRAM II
6.55—-11.00 Telewizja śniadanio­

wa
6.55 Powitanie
7.00 CNN — Headline News 

(wersja oryginalna)
7.15 - Magazyn Telewizji Śniada­

niowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram d'a dzieci
9.10 „Santa Barbara” (57) — 

serial produkcji USA
10.00 CNN — Headline News 

(wersja oryginalna)
10.15 Magazyr Telewizji Śnia­

daniowej
10.55 Nauka jazdy” — film o- 

byczajowv prod. NRD 
(1987 — 81 min.) reż. Ber­
nard Stephan, wyk.: Jorg 
Gudzuhn, Otto Mellies

12.15 Marimba Ponieś — gra 
japoński zespół dziecięcy

12.45 Po’acy — Hanka B:elicka
— film dokumentalny

13.25 Progrfern dnia
13.30 Dookoła, świata — W 

Kotce
14.00 CNN — Headline News 

(wersja orygina na)
11.15 „Ekostres ' (z Katowic)
11.45 „Z wiatrem i pod wnatr”

— magazyn żeglarski
15 00 ..Ulica Sezamkowa" — pro­

gram dla dzieci
16.00 Kontakt TV” — W kon­

takcie ze światem
17.00 „Pułapka pomocy” (4 — 

ost ) — film dok. prod. an­
gielskiej

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 ?uod twa Wieczorna — z 

kościoła Matki Boskiej Fa­
timskiej

18.50 Twarze i twarz — rzecz o 
Alicji Migulance

19.30 Studio Sport — Superliga 
w tenisie stołowym — Pol­
ska — Szwecja

20.00 „Non stop kolor” — ma­
gazyn

21.00 „Wvwiady Ireny Dziedzic
— mecenas Andrzej Kal­
was

21.30 Panorama dnia
21.4' Snort
21.55 „Tabu” — film fab. prod. 

eolskiej (1987 — 103 min.)
reż. Andrzej Barański 
wyk.: Grażyna Szapołow­
ska. Bernadetta Machała- 
Krzemińska, Krzysztof Go- 
sztyła, Zofia Maile

23 40 Teatr Otwarty fi) — studio 
festiwalowe IX Międzyna­
rodowego Spotkania Teatru 
Otv> artego

24-00 W czasie konkursu o kon­
kursie — podsumowanie I 
etapu Konkursu Chopinow­
skiego

0.25 Komentarz dnia
0.30 CNN — Headline News

PROGRAM III — REGIONALNY
14.90—16.45 Retransmisja progr. 

satelit. — CNN
16.45 „Przygody Pana Michała” 

— serial TVP
17.15 „Mój dom” — magazyn 

nie tylko dla pań pod red. 
T. Rol-Szeligowskiej

17.45 Pionierzy o sporcie
18.00 Aktualności
18.30 „Żuraw i czapla” — film 

fab. irod, polskiej.. cz. II
19.30 Studio Sport — Superliga 

w tenisie stołowym Polska 
— Szwecja

20.30—22.00 Retransmisja pro­
gramu satelitarnego — 
SAT-t

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 9.30 16.50 19.30
23.55

9.00 Wydarzenia. komentarze. 
9.35 Stanowisko — film słowacki.
11.10 Co to? — teleturniej 11.50 
Program FMSW 11.35 Echa spor­
towe. 15.40 Prosi am v oświatowe.
15.50 Oiion — film v dokumental­
ne. 16.30 ...choébv nawet żelazem 
— program dokumentalny o Do­
lit vce wojskowe! T G Masary­
ka. 17.10 Wielka Pardubicka Stee- 
Dlechea^e — film dokumentalny 
I7.2ą Richard Wagner — serial 
weetersko-brvtvlski (8). 18.10 Mo­
del ..F” — magazyn gosnodarc/v.
18.50 Cwiczmvt Streczins. is.oo 
Wieczorynka: Przvgod v kotka 
Damiana 19.10 Wieczorem na e- 
kranle. 19.15 Rynek, handel, fi­
nanse. 19.2«) Prognoza poeodv.
19.50 Brundibár — wersla filmo­
wa operv H. Krasv i A. Hoff- 
mefstra. 20.30 Wspólny euroDelski 
dom Praga — Londyn. 21-30 Stu­
dio dialog. 22.10 Wydarzenia ko­
mentarze. 22.40 Wvmaizona dzie­
siątką — film z serialu austral! 1- 
skiego .Sportowa szansa”. 23-30 
Czeska Filharmonia Drzeds*awia: 
D. Milhaud — Byk na dachu — 
suita z baletů.

PROGRAM TVC
9.00 Dla szkół: Wychowanie pla­

styczne. 9.20 program dla przed­
szkolaków 9.55 Opowieści z mio­
dowe! łąki — serial animowany 
(4). 10.05 Amerykański 1. angiel­
ski (1} 10.20 Niedźwiadki — baj­
ka muzyczna dla na «młodszych. 
11.00 Dla szkół — wychowanie 
muzyczne 11.30 Prapremiery dla 
nauczycieli. 15.20 Odvseusz 1 
ewlazdv — film czeski. 16.40 Ile 
drzew było w raiu? — program 
dyskusvtnv. 17.10 Veea. 18.10 Ha­
lo. teleinseraty, 18 45 Program ic- 
glonalnv 19.0Í) Lekarz i tv 19.10 
Aktualności. 19'30 Ludwisarstwn i 
produkcja cygar — film doku­
mentalny prod holenderskie 1. 
19.55 Wieczorem na ekranie 20.no 
Róża dla prokuratora — film 
prod. RFN. 21.35 Aktualności 
21.40 Minuty o sporcie 21-55 
Przed dziobem knłn oodbiecuno­
we — pod Pasa czechosłowacka 
do mór? północnych. 22.20 Aktu­
alności 22.25 Obcv ludzie — film 
telewizvlrv 23.25 Energia z wia­
tru — film dokumentalny z cv-
-klu ..Perspektywa”.

Lp. Marka, typ

wieżowy M 120/160

GPW-2504

ON

r. o godz. 10.

Rok.

M-201E
M-201E
M-201E
M-201E
M-201E
M-210F

8.
J,

2, 
?.
4.
5.
6.

prądotw. 
prądc.;w. 
prądotw. 
prądotw. 
prądotw.

56ZPPe 
56ZPPe 
63ZPPe 
PAB43' 400 
PA B43(400

?AB43 400

GPW-2503 
EF-735 
Rak-7A

A-200 
W-200 
W-200 
A-29 
A-29 
A-29 
A-29 
A-28

1. Star 
Star 
Star 
Star 
Stať 
Star 
Star 
Star
Kamaz 5320 

10. Kamaz 5511 
H. Ka1 az 3511 
12 Skoda MT-' 0f
13. Star W-200
14. Star A-28
15. Koparka KS-J51
16 Kop.-spycL. EO-„Ä21
17. Kop.-r ych. EO-2621
18. Żuk A-06
19. Tatra 148 W
20. Spych. uniwersalna S-651
21. Star A-29
22. Star A-29 
28. Star A-29
34; Skoda MTS-24
25. Kamaz 5320
26. Koparka K-408
27. l.iixnkret M-201E
28. Mixe *ret
29. ' M’ >kret
30. Mixokret
31. Mixokret 

Mixokret 
Mixokret
l.lixok el M-201F 
Mixokret M-201F 
Žgraw wieżowy M 120/160 
Żuraw wieżowy M 120/160

38. Żuraw wieżowy M 120/160 
Żuraw wieżowy M 120/160 
Żuraw 
Sam. Nysa T 622 
Pog. t« :hr S :ąr 38 
Koparka K-606 
Spycharka DT-75 
Spycharka T-130 
Agrega : 
Agregat 
Agregat 
Agregat 
Agregat „ . 
Agregaci prądó w. 
Agr. prądotw. ZE400/11 
Agr. prądotw. ZE400/11

... Agr. prądotw. ZE400/11 
55. Betonomieszarka MS-21 
'(>. Kt'ar KPF-24
57. Osi” obus Star 28
58. Pog. techn. Star 38
39. Sam. Atû 243D
60. Sam skrzyń. Star 28 
61 Sam T rpan S-237
62. Sam. Żuk a-03
63. Spa warka EWD-300
64. Sprężarka WE-53
65. Spycharka T-100 M
6«. Urządzenie do rur SH-41
67. Urządzenie do rur SH-41
68. Wózek widłowy 
69 Żurawik HDS
70. Wózek widłowy
71. Wózek widłowy 

Wózek widłowy 
Sam UAZ

39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.

32.
33.
34.
35.
36.
37.

’ SPÓŁDZIELNIA PRACY
’ USŁUG PROMnCYJNO-C.OSPODARCZYCH W SIEWIERZU 

UŁ. ŻWIRKI 1 WIGURY 16
ogłasza przelal i lieograniczony na sprzedaż maszyn budowlanych I pojazdów sa­
mochodowych który odbędzie się w M-G Ośrodku Kultury w Siewierzu.

72.
73.
74. Naczepa CN-22
75. Sam. Tarpan S-237
T6. Autobus PR-110 U
71 Żuraw sam. K-102
78. Sam. Nysa
79. Dźwig sam. ZS: 4A
Przetarg odbędzie się w dn. 23 października 1990 - „
- g ądać przez 2 dni przed przetargiem w godz. 10 do 13 pod adresami jak niżej.
__ T z. 1—12 WPTSBK Zabrze ul. Kasprowicza 10
— doz 13—17 WPTSBK Rydułtowy ul. Raciborska 24
— DOZ. 13—20 oraz 26 WPTSBK Strumień ul. Londzina 52
_ pOZ_ 21—25 WPTSBK Czeladź ul. Niwy 11
— doz" 27—■ Energopol Sosnowiec ul. Jedność: 2
— doz 13- 45 Energopol Wydz. Maszyn do Rob. Ziemnych Czeladź ul. Przemysłowa 14
— doz’ 46—69 Energopol Baza Sprzętu i Transp. Czechowice ul. Komorowicka 9
_ pOZ’ 70—76 i 78 Energopol Baza Transp. Czeladź ul. Przemysłowa 14
_ pOZ" 77 Ęn( rgopol Wj dz. Żurawi ul. Niwecka 14
_ poz. 79 KPBP Katowice Oddział Transportu ul. Górnicza 19
Dodatkowe informacje uzyskać można w siedzibie Spółdzielni tęl. 411-63.
Wadium w wysokości 10% ceny wywołania należy wpłacac najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 9 w Spółdzielni. Po zakończeniu I przetargu odbędzie się n przetarg. Zlecenio­
dawca oraz organizator zastrzegają sobie prawo wycofania podanych pozycji bez okre­
ślania przyczyny.
Oferujemy również piec do centralnego ogrzewania UHS-320 o wyd. 50 m kw. — 26 min.

2281

Pojazdy 1 maszyny należy

. bud. Nr ew.
Nr rej.

Cena wy w. zł
I przet. II przet.

1976 KAF-297G 14.160.000
1979 KAA-882R 8.500.000
1984 KAF-520V 22.650 000
19- KTG-384P 9.120.000 4.560.000
1979 KAF-492G 9.120.000 4.560.000
1971 KTG-37ŻP 7.300.000 3.650.000
1970 KTQ-376P 3,650.000
1970 KTG-382P 1.800.001'
1981 1 f AF-588F 26.100.000 13.050.00Ú
1979 KAB-689D 31 500.000 15.730.000
1979 KAB-690D 22.500.000 11 250.000
1980 KAD-403S 24 450.000 ±2.225.000
1978 KAF-571P 8 500.000
1971 KAA-200E 7.100.000 3 SSiLOOO
1976 KAB-284F 11.650.000
1976 KCA-903P 17.6-50.000 8.825.000
1977 KAC-899R 17.650.000 8.825.000
1975 KAA-025E „.500.00U
1971 KAF-859U 27.750.000 13.875.0L0
1980 1477 18.600.000 9.300.000
1973 KTG-371P 10.95 OjIOO 5.475.000
1972 KAA-027E 10.950.000 5.475.000
1978 KAA-319G 10.950,000 5.475.000
1976 KAC-030K 16.300.000 b 150.000
1981 KAA-344E 16.320.000 8.160.000
1977 1246 21.150.000 10.575.000
1979 5221 8.000.000
1979 5239 8.000.000
1979 5240 8.000.000
1979 5263 8.000 OOP
1979 5352 8.000 000
1980 5398 8.000.000
1980 5408 8.000.000
1979 5451 8.000 000
1978 545.4 8.000 000
1980 6542 130.000.000
1971 6550 130.000.000
1873 6641 130.00C 000
1975 6746 130.000.000
1978 6846 130.000.000
1980 KAE-913K 18.000.00b
1978 KAA-068E 14.000.000
1985 5167 65.000.000
1980 5147 8.000.000
1980 5118 40.-J00.000
1989 3053" 35.000.000
1980 3442 20.000.000
1985 3030 20.000 000
1071 3054 4.000.000
1968 3055 4.000.000
1978 3443 3.500.000
1988 3046 18.000.000
1989 3047 20.00Í 000
1989 3048 20.000.000
1981 KAC-485K 13.000.000
1987 5911 400.000.000
1987 KAH-175Z 21.000.0GO
1980 KAH-102E 14.000 JOO
1986 KAH-153Z 35.800.000
1978 KAC-406K 12.000.000
1986 K 4H-102Z 1’.000.000
1972 KAH-108Z 6.000.000
1983 4874 2.000.000
1986 4675 12 000.000
1079 5113 10.000.000
1976 5897 4.500.000
19"8 5898 3.000.000
1986 7766 16.000.000
1979 6406 2.500.000
1985 7761 16.000.000
1980 7657 3.500.000
19H5 7762 10.000.000
1980 KAE-122C 6.500.000
1977 KAF-567R 12.000.000
1986 KAC-304K 1-. 200.000
1086 KAB-428F 81.600.000
1978 KAA-043F 18.000.000
1986 KAC-Ä4K 12.000.000
1987 KAT-454B 55.000.000 50.000.000

PROGRAM I
RADIO OOOOSPORT OOOO

WIADOMOŚCI: 5.00 «.00 11.00 
13.00 18.00 18.00 20.00 22.00 23.00.

5.05 Piosenki z przedmieścia. 
5.20 Gimnastyka poranna. 5.30 Po­
ranne rozmaitości rolnicze. 5.55 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 6.00 
Sygnały Dnia. 8.15 Radio Biznes. 
8.40 Jack Higgins „Czas w piekle” 
ode. 8.48 Kto tak pięknie gra. 
9.00 Cztery pory roku. 10.30 Pa­
trick Suesklnd „Pachnidlo”. 10.40 
Folkowe granie. 11.05 Szkoda ga­
dać... 11.30 Przeboje non stop. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Gorący temat. 12.35 Radio Kie­
rowców. 13.08 Świat musicalu. 
13.35 Rolnicza antena. 14.00 Wia­
domości. 14.05 Magazyn Muzycz­
ny ..Rytm”. 1C. 10 Muzyka i Aktu­
alności. 16.40 Radio Artel przed­
stawia. 16.50 Dziennik Radia Wa­
tykańskiego. 17.05 Rytmy > mło­
dych — koncert dnia. 17.35 „Dzwon 
ki litewskie” — rep. 18.05 Tele-Ra- 
dio-Komputer . 19.00 Z kraju i ze 
świata. 19.30 Radio — dzieciom. 20.10 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego 20.15 Koncert Życzeń. 20.45 
Andrzej Drawicz ..pocałunek na 
mrozie”. 21.00 Wiadomości — Ko­
munikaty. 21.08 Kronika sporto­
wa. 21.30 Reportaż z XIT Konkur­
su im. Fryderyka Chopina. 21.50 
Rozważania po capstrzyku. 22.05 
Reportaż z XII Konkursu im. F. 
Chopina. 23.00 Dziennik Wieczor­
ny. 23.15 Panorama świata. 23.30 
Moskwa z melodia i piosenką. 
23.55—24.00 Myśli przed końcem 
dnia. 0.07—3.45 Program nocny, w 
tym: 0 48 — Wiadomości „Głosu 
Ameryki”.

PROGRAM IV
5.00—8.50 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5 00 Na Ślą­
skiej Fali w tym ni.in. 6.4o Publi­
cystyka „Wystarczy przejść O’ze”. 
8.30 ..Audycyjka” — J. Bilewicza.
8.50 Radio Najmłodszych. 10.00 
Rozmaitości krajowe i zagranicz­
ne« 10.30 Spotkania z reportażem.
10.50 Kolekcja zespołu Shakatak. 
11.09 Dom i Świat. 12.15 Lekcja 
jeżyka angielskiego. 12.30—14.00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 12.30 Ekspres. 14.00 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 16.00 
—24.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 16.00 Popołudniowy 
mag. inf.-publ. 16.25 Koncert ży­
czeń. 17.00 Res Muslca. 17.30 Mu­
zyczne Ty 1 Ja. 18.30 Musica Viva. 
19.05 Relacja A. Rozlacha z XII 
Konkursu Chopinowskiego. 19.30 
Wieczorne Intermezzo. 21.00 Kwa­
drans poetycki. 21.15 Nowe nagra­
nia orkiestry J. Miliana. 21.30 Tań­
czyć jazz. 22 00 BBC — retrans­
misja. 23.00 Muzyka Negrospiri- 
tuals I Gospels. 23 55 Zakończenie 
pi ogram u i hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie. *

KINA
KATOWICE: Kosmos — Tango 

1 Cash <li USA 14.30 17 00 9 301
Rialto Kleinot Nilu (12 USA 
9.30 12 00 14 30 17 00) Emman mile 2 
(18 *• 19 30) Światowid — 1/IWCV
Tluchów (bo USA 0.10 12.00 :>30 
17.110 19 30' GISZOWIEC: Hala
KWK Staszic” - Rain Man (15 
USA 16 00 18 00) I.ÏGOTA: Bajka 
- Wtllow H2 USA 17.00) Przesłu­
chanie GS ool 19.30) Klub Fil­
mowca — ’odrôi do Indii (15 ane. 
16.001 Córka Emmanuelle (18 fr. 
19 30)

BIELSKO BIAŁA: A - ,llo — 
Łowcy duchów (b.o. USA 15.3G
17.15 20 00). Rialto — Robocoti 2 
(12 CSA 9.30 11 30 15.00 17.15 DKF 
19 301 Złote Łany — Batman (b.o. 
USA 15.00 17.15 19 30 Klub Video 
15.00 17.15 1" 30).

CZĘSTOCHOWA .Volno« — 
Tango I Cash 15 USA 10.00 12.30
15.15 17.30 1.45). Hntnik — Prawo 
odwetu (1C USA 17.00) Fatalne 
ra_roczeT le (1_ USA .00). Ośro- 
Guk KBUurr Filr. uwaf — MfssJ- 
«1D1 W Ogniu (18 USA 17.15 19.30).

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna. 

Interna — Szpital nr 4 JANÓW, 
Szoplenlcka 10. chirurgia urazo­
wa — Szpital nr 5 SZOPIENICE. 
Korczaka 27. chirurgia dziecięca
— Oddział Chlr. Dziecięcej GLI­
WICE, Kościuszki 29, laryngologia 
dorosłych, chir. stomatologiczna — 
PSK Francuska 20. laryngologia 
dzieci — Szpital nr 3 Macieja 10. 
okulistyka — Szpital Górniczy 
OCHOJEC. Ziołowa 46, chirurgia 
naczyniowa — Oddział Chir. Na­
czyniowej Szpitala Górniczego w 
SOSNOWCU, nenrologia — Kli­
nika Neurologiczna LIGOTA. Me­
dyków 12 (dla dzielnic południo­
wych od Tysiąclecia no Kostu- 
chnel Oddział Neurologiczny Szn! 
tala nr 5 SZOPIENICE. Korczaka 
27 (dla centrum, dzielnic nółnoc- 
nvch oraz Siemianowic Sl.l pe­
diatria — Szpital nr 4 JANÖW. 
Szooienlcka 10 (dla dzielnic: Szo­
pienice, Mu reki 1 Mysłowic). Szpi­
tal nr 3 Macieja 10 (dla pozosta­
łych dzielnic!.

BIELSK O-BI A LA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIA: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21. Szpital nr 2
— Wyzwolenia 18 Szpital nr 3 — 
Wyspiańskiego 83. Szpital nr 5 — 
F. Plater 17. INFORMACJI o 
działalności Wojewódzkiego Szpi­
tala Zespolonego udziela Sekre­
tariat — tel. 243-10 i 224-32 w 
godzinach od 7 do 14 45.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia o- 
gólna, chir. urazowa, okulistyka

Szpital im. Biegańskiego Mic­
kiewicza 12. urologia, laryngolo­
gia — Szpital im. Rvdveiera 
PPR 13/27. neurologia — Woje­
wódzki Szpital Zespolony PCK 1. 
oddział zakaźny WSzZ pełni dv- 
żurv codziennie dla całego woje­
wództwa z wvj. ZOZ Lubliniec 
1 ZOZ Olesno, oddziały: ginekolo­
giczno-położnicze, dziecięce, wew­
nętrzne — przyjmują codziennie 
każdy dla swojego rejonu, oddz. 
chir. dziecięcej Szpitala Im. L. 
Rydygiera pełni całodobowe dy­
żury dla dzieci 0—3 lat z terenu 
województwa. Ośrodek Dializ: 
526-72, Oddział Nefrologil WSzZ 
oraz Oddział Chir. Naczvó Woje­
wódzkiego Szpitala Specjalisty­
cznego pełnia dyżury codziennie.

NOCNE 
DYŻURY APTEK

KATOWICEs ul. ul. 3 Maia 33. 
Gliwicka 99. Tysiąclecia 18a.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998. Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856. 539-833 (dla Katowic).
413-30.5 (dla Chorzowa). Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanalizacyj­
nej (dla Katowic. Mysłowic 1 Sie­
mianowic Sl.) — 516-094.

WYŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefontc.-na — 
913. oąólna — 911, paszportowa — 
955, Radto-Taxl — 919. Telefon 
Zaufania — 586-555 (g. 14—6), PKP
— 537-313. 537-336. 537-360. kasv: O 
cenach biletów — 463-213. o ce-

ach przesvlek bagażowvch — 
575-478. PKS — 589-465, WPK — 
519-039, 51H-II10. inf. sluíbv zdro­
wia — 514-129 (g. 8—15), Inf. „Or- 
btsu” — 598-533. PIH — 51 -061, 
Inf. U'zedu Miejskiego Młyńska
— 537-395, 538-111, Centralna Dys­
pozytornia Siużb Komunalnych — 
538-275, Zarzad Wojewódzki PCK
— 512-012, Onkologiczny Tel. Zau­
fania GLIWICE (czynny w 
poniedz. 1 czw.i: 311*061. w. 248, 
Wojewódzki Punkt Konsultacyjny 
ds. Na» kom „II ul. Gen. Hallera 
7( tel. 569-984 czynny w ponie­
działki. wtorki 1 czwartki w g. 
od 9 do 14. írodv 1 płatki od 9 
do 18.

0 czym się mówiło na zjeździć narciarzy

z

JERZY WYKROTA

NIK i komórki kontrolnej KMÎKF, zespól iuż zaczai działać. 
Owszem, świadczy to o oraku porządku i refthezeń, ale skoro 
wreszcie doprowadzono do rozliczania trenerów i ich efektów 
w pracy szkoleniowej, musiałoby i to niebawem nastąpić.

Problem generalnej krytyki pracy zarządu PZN jego komó­
rek organizacyjnych wziął się stad że najprężniejsza i najak­
tywniejszą komórką Związku była właśnie komisja rewizyjna 
złożona z doświadczonych i pełnych zapał i ludzi w przeciwień­
stwie do wielu zasiadających w zarządzie. Komisja ta już po 
4 miesiącach działalności zarządu stwierdziła poważne zanied 
bania, a to: 1) brak kalendarza imnrez i wyjazdów na prze 
lorwe 1988 89, 2) brak sekretarza generalnego.! mała aktywność 
wiceprezesów. 3) niezbvt sprecyzowaną svtuacie Fundacji Roz­
woju Narciarstwa i udziału w działalności spółki wydawnictwa 
„Narty”, której część akcji PZN wykupił. Nieco później ko­
misja sygnalizowała brak aktywności organ-za~yine.i zarządu 
PZN, doprowadzenie do stanu bezczynności komisji fachowych 
i społecznych, które zawsze odgrywały dominującą rolę w dzia­
łalności Związku. Niestety, nie pop-aw.ono tego do półmetka 
kadencji dlatego krakowsk ie zebranie wzbudziło tak wielkie 
namiętności.

Zarzad w'ybrsny w 1988 roku bvł niekompetentny i chyba 
najgorszy w całej 70 letniej historii Związku. Skąd wynaleziono 
ludzi, kiórzy z całą świadomośrią dali się wybrać, hy później 
nie poczuwać się do żadnego obowiązku, nawet napisania kilku 
wierszy sprawozdania na koniec swej działalności. Wśród tych 
22 ludzi było kilku, którym narciarstwo leżało na sercu bv’i 
jednak bezradni. Bezradny bvł także prezes, pozbawiony od 
p erwszych chw il wsparcia i partnerów do poważnej gry, jaką 
było kierowanie Związkiem. Choć sam był farâtvk’em, miał 
dużo czasu i siły, nio mając doświadczenia w tei pracy, ska­
zany był na niepowodzenie. Jedyne co mógł zrobić, to szukać 
nowych ludzi w mie sce wiceprezesów: Ryszarda Aleksandra 
i Andrzeie Czaikowskiego. którzy nic nie zrobili i dość szybko 
się wycofali z tego interesu. Trttba było także znaleźć duble­
rów w mieisce Jasińskiego. Zielonackiego i Klimaszewskiego, 
którzy szybko się „napracowali”.. A przecież było w zarządzie 
jeszcze wiele .. martwych dusz”.

Dostrzegł ti> prezes za późno, kiedy nic się już me dało zro­
bić, gangren-* nieróbstwa posunęła się za daleko, dlatego mu- 
si J odejść. Odszedł z honorem tkwiąc na tonącym statku do 
końca, ratując co się tylko dało ura’owaé. On przecież dopro­
wadził do rzetelnego rozliczenia z pracy trenerów, on wynego­
cjował środki głównie na szkolenie. Na koniec dał radę: „Tylko 
jedność w działaniu w tym trudnym okresie może uratować 
narciarstwo. Skłóconemu środowisku nikt poparcia i pieniędzy 
nie da na działalność”.

Rozbudował tę myśl uczestniczący w obradach dyrektor dé­
partante tu sportu KMiKF, mgr Janusz Kopaniak:

— PZN jest jednym ze związków, który otrzymał od resortu 
największy limit zaufania. Po dwóch latach nastąpi rozliczenie. 
Chcę byście dziś zrozumieli, że będziemy płacili za wielki sport, 
brak wyników dotację poważnie ograniczy. Intencją resortu 
jest odejście od koncepcji państwowego systemu sportu. Trzeba 
przygotować się na nowe. Głównymi siłami w sporcie wyczy­
nowym - będą kluby i Związeki Od ich operatywności, sumien­
ne pracy, rzetelnej działalności zależeć ledzie. czy dyscyplina 
póidz.ie do przodu. Aktyw PZN musi z tego sobie zdać sprawę.

Zadziałrly te słowa na większość obeenveh na sali iak me­
mento. Nie stracił regonu wybitny działacz BTTS Bielsko, 
Romąti Bort ko, oświadcza iac: „Dotąd zastanawiališmv się jak 
wydać dotacje, dzisiąJ miisimv przestawić tok myślenia i za­
stanawiać się: sak zdobyć D'eniadze. W Bielsku to nrzewidzie- 
lišmv przed kilku laty, dlatego sytuaria moiego klubu jest 
doskonała, jesteśmy przedsiębiorstwem, które zarabia na sport. 
Stać nas na wszystko. PZN musi o trm pomvśleć.”

Po raz pierwszy od wielu lat na sali walnego zjazdu PZN 
panowała jedność, wszyscy zdali sob,e sprawę z odpowiedzial­
ności i... ostatniej szansy. Dla>'ego nie szukano wyjścia w for­
mowaniu wielkiego ciała. Na rok powołano zarząd złożony 
z ośmiu zaledwie ludzi, ale w takim gronie fachowców i od­
danych sprawie działaczy, prędzej będzie można znaleźć wspól­
ny jęzvk i pokierować pracami tak. aby nic nic stracić z do­
robku i przegotować Nadzwyczajny Walny Zjazd Sprawozdaw­
czo-Programowy do 15 maja 1991 roku. Czeka cały Związek 
dużo pracy wT tym krótkim okresie, od lej jakości, zaangażo­
wania i aktywności zależeć będzie czy ten czas zostan'e wy­
korzystany.

KRAJOBRAZ
PO BITWIE

W
YCZERPUJĄCE były nasze informacje o sytuacji 
w poiskim narciarstwie na kilka dni przed krakow­
skim Walnym Zjazdem Sprawozdawczym Delegatów. 
Większe namiętności w gronie ludzi związanych z tą 
dyscypliną, budziły sprawy sprzętu dla kadrowiczów, 
środków dewizowych na szkolenie "otrzymanych za 

pośrednictwem SKI-PCHL, niż faktyczna działalność dla dob a 
i rozwoju narciarstwa. Tak t« zwykle bywa, sen aeji szuka się 
wszędzie... Mimo wszystko, nir można tego krakowskGgo zjaz­
du oceniać negatywnie, przeciwnie — jak od ponad 30 lat 
uczestniczę w tego rodzaju obradach parlamentu narciarskiego, 
takiej troski o jutro tej dyscypliny sportu, tak rzeczowej dy­
skusji, takiego zrozumienia dla sytuacji dawno już nie 4O- 
strzegałem. Nie odczuwało się regionalnych interesów i zwią­
zanych z tym manewrów, był spokój na sali i w kuluarach 
Nieznaczne próby wprowadzania akcentów drastycznych, były 
hamowane i wręcz likwidowane. W końcu — po wielu godzi­
nach rzetelnych obrad, gremium odpowiedzialne za narciarstwo 
w Polsce doszło do niemal jednogłośnych wniosków.

Najpierw o rozliczeniach. Ilości pobranych nart z firm au­
striackich, butów i wiązań nie były może i wielkie, tylko że 
wartość tego sprzętu przekraczała niejednokrotnie nàsza wyo­
braźnię. A ponieważ nie było jednoznacznych, terminowych 
rozliczeń, sprawa wyciągnięta przez komisję rewizyjna miała 
posmak sensacji. Szef SKI-POOL-u, Zbigniew Niżnikicwicz spo- 
ko"’nie i rzeczowo wymienił wszystkie kontakty z firmami spon­
sorów. podał przykłady załatwiania serwisowego snrzętu, 
stwierdzając na zakończenie, że bvł to sprzęt dla zawodników 
reprezentaci!, imiennie przydzielany i niemal osobKcie pebie- 
ranv. że nigdy sprzęt ten nie bvł własnością PZN. ani klubów, 
a były to takie ilości, że naprawdę nie ma o czvm mówić. 
Zresztą nie był to serwis w całym majestacie tego słowa, lecz 
pomoc dla polskiego narciarstwa, aby egzystowało.

Nikt więc niczego nie ukradł, ani pieniędzy nie sprzeniewie­
rzył, tyle że ludzie zajmujący się trm, przeważnie trenerzy, 
nie mieli czasu i głowy do sporządzenia zestarfiień Teraz będą 
zmuszeni to uczynić, kontrolować ich będą wybitni fachowcy

Arcymistrzowie celuloidu 
dziś na kortach baildonu

Nie ma w tym twierdzeniu przesady: arcymistrzou ie celuloi­
du wyznaczyli sobie mityng — dzisiaj o godz. 17 w hali Bail- 
donu. Proszę popatrzeć: ze Szwecji specjalnsm charterowym 
samolotem przyjeżdża sam mistrz świata — Jan Ove Waldner. 
Towarzyszy mu Erik Lindh, współtwórca w drużynie pogromu 
Azjatów, brązowy medalista turnieju olimpijskiego, a z naszej 
strony uie wymagający rekomendacji aktualny w.cemistrz Eu­
ropy — Andrzej Grnbha i leszek Kucharski. Ależ to bedzie 
tenisowa uczta, mecz superligi na najwęższym poziomie!
Szwedzi zainaugurowali su­

perligę występem z Czechosło­
wacją, Appelgren (wprawdz.e 
przegrał z Janci 12.21. 14:21) i 
Persson wygrali 5:2. dorzucając 
punkty w deblu, zaś Appe gren 
ze svenssoii w mikście. Singia 
wygrała liiachova. Nie mamy 
się czym pochwalić- ponieważ 
w Warszawie ni zegralismy bez 
Gruhby z RFN 2:5, chociaż 
punkt’zdobył Skierski. Mamy 
zc Szwedami wygrane mecze w 
przeszłości, mamy dzisia,, rów­
nież szansę pod warunkiem, iż 
nasi reprezentanci staną na wy­
sokości zadania i „agrają ,'ak 
tylko potrafią najlepiej. Ku­
charski na wczorajszym trenin­
gu narzekał na bóle mięśn a 
Andrzej Grubba ma w zasadzie 
zwolnienie lekarskie...

— Już jeden mecz odpuści­
łem, trzeba iciĘC zagrać, aż pa­
lę się do tego, nie w>em tylko 
na ile mi starczy sil. Ale po­
staram się, lubię grać przed 
katowicką publicznością znają­
cą się na grze i graczach, bar­
dzo cenię jej fachowość. Prze­
ciwnicy nie sn łatwi, zjeżdża 
Waldner, z którym nie pamię­
tam kiedy wygrałem. Posterom 
się — zapowiedział Andrzej 
Gruhbą.

Jak mistrz tak mówi możemy 
być spokojni, że czekają nas w 
hali Baildonu wielkie emocje. 
Złożą się na nie i pozostałe gry. 
W singlu kobet naprzeciwko 
siebie staną: 16-letaiia An-ia Ja 
nuszek z AZS Gdansk i I9-let- 
nia Permila Petersson, która 
jeszcze n:e tak dawno była ju­
niorką. Szanse równe. W deblu 
zobaczymy dwó;kę naszych 
asów: Gruhba. Kucharski, w 
mikście mistrzowską naię Euro­
py jun!orów — Annę Januszek 
i Piotra Szafranka. Polacy są 
na mieiscu goście przylatują 
dziś do Balic tg. 12.30) charte­
rowym samolotem i oo meczu 
odlatują do kraju.

Pierwsze piłki odbite zostaną 
punktualnie o godz. 17 00, bra­
my hali dla publiczności (2000 
miejsc) otwarte zostaną o godz 
15.30 O półtorej godziny wcze­
śniej czynne będą kasy, zresztą 
bilety można nabyć już od ra­
na. w lokalu klubowym tfkże 
w hali przy ul. Chorzowskiej 
Czas t jzekiwan:a na rozpoczę­
cie meczu skroc. ram odwie­
dzeni dwóch stoisk z wyczy­
nowym sprzętem tenisa stoło­
wego. Jedno ze stoisk firmy 
„GASPORT” z dorrrnującym u- 
działem Andrzeja Grubi y, dru­
gie firmowe „TIBARA” posia­
dać oędą wszys‘kc czego teni­
sistą otołowj prągiiJe. Przypo­

minamy że w hali mieści się 
kawiarenka na 120 miejsc.

Jak powiedz'eii nam organi­
zatorzy do sobotv sprzedano 
500 biletów prawdzäwv run na 
kartv wstępu rozpoczął się w 
poniedziałek. Trzeba się spie- 
szvč z decyzją, tei okazji n:e 
wolno nikomu z wiernych sym­
patyków tenisa stołowego prze­
puścić. (wł

Knurowskie »6«
O poczytności naszej „Trybu­

ny Śląskiej" niech świadczy fakt 
niezbity, że po zamieszczeniu 
informacji o naszym knurow­
skim turnieju piłkarskim „szó­
stek”, drzwi mojego mieszkania 
się nie zamykały. Prócz „szó­
stek" z Knurowa, udział w li­
dze zgłosiły zespołu z Zabrza, 
Jaworzna, Szczygłowic a nawet 
z Wadowic. Ufamy 12 rywali, 
turniej rozpoczęliśmy1 — ”api- 
sał do redakcji Grzegorz dyl z 
Knurowa, inicjator i główny 
organizator ligi „szóstek”.

Otrzymaliśmy zresztą oficjal­
ny protokół z pierwszej tury. 
pieknie i dokładnie opisujący 
ws?ystko co miało miejsce w. tej 
kolejce Rozegrano 3 mecze: 
Kamerun — 1C Diament 12:4, 
Stranicri — Burza Lokatorek 
3:2, AC Milan z Zabrza — PSV 
35 Gierałtowice 13:4. W tym O- 
statnim meczu doskonała sku­
tecznością popisał się Witold 
Gołąbek, który bvł strzelcem 8 
bramek

W sobotę od godz. 10 na boi­
sku Szkołw Podstawowej nr 1 
w Knurowie kontynuacja tur­
nieju.

INFORMUJE
• W nonled?lalek odbvlv sie 

dwa orze łojone mecze ek^trakla- 
•5V kn«7vkai'7V W Poznaniu Lech 
Dokonał Hutnika Kraków sn-flO 
(44:45’1 a w Zielone! Górze Za­
stał uległ Victoru Sosnowiec 74 87 
(31 40). Dzięki temu zwvrlestwu 
koszv karze Victor!! awansowali 
na drumle mletsre w tabeli
• Dwa! o! Ikarze AS Roma —

bramkarz Roberto Peruzzi (20 lat) 
i reorezentarvlnv nanadnik An­
drea Carnevale <29 lat) zostali 
nrzvlpnani na donineu Konłrotii 
Ipirnrcka nwni nn li­
gowym meczu z Bari (rzymianie 
wverali 1:0 — bramkę uzvsk^l
właśnie Carnevale) wykazała, že 
obal eracze zastosowali fenterml- 
ne (środek powodulacv pobudze­
nie a dren ślinowe).

• Do zakończenia rozgrywek 
mocno okrojonej ligi ZSRR po- 
zostają jeszcze dwie kolejki, ale 
mistrza już znamy. Został nim 
zespół kijowskiego Dynama (po 
raz 13). wygrywając na własnym 
boisku z ĆSKA Moskwa 4:1. W 
sąsiedniej Finlandii tytuł zdobyli 
po raz 17 piłkarze HJK Helsin­
ki, pokonując w niedziele Ku- 
usvsi Lahti 1:0 W Szwecji nato­
miast liga zakończyła rozgrywki 
(22 mecze) 1 teraz następuję fi­
nał. Cztery najlepsze zespoły: 
IFK Goeteborg, IFK Norkoeping, 
Oerebro SK oraz Oester IF 
zmierza sie w półfinałach o ty­
tuł mistrza Szwecji, a następnie 
w finale W Danii na czele ligi 
Broendby z 35 pkt. przed BI903 
Konenhaca 26 pkt.
• W gorących krajach sytua­

cja następująca: we Włoszech 
AC Milan wyprzedza o 2 pkt. 
Inter. Sampdorie 1 Juventus. Ten 
ostatni wygrał w Lecce 1:0 W 
Hiszpanii Barcelona nie straciła 
dotąd punktu, majac Ich 12, wy­
przedza o trzy pkt. Real Madrvt 
i Seville. Liderem w Portugalii

jest Spórting Lizbona 14, wy- 
przedzajacv Porto 12 1 Benfice
11 pkt. We Francji Olinrp’<Jue 
Marsylia posiada 20 pkt. wyprze­
dza Auxerre 17, Monaco 15, Metz 
14 ! Montpellier 13. W 4 rundzie 
ligi greckiej Panathinaikos zre­
misował u siebie z Panahałkl 
0:0. Larissa z Olympiakosem 1:1. 
prowadzą w tabel! zespoły z A- 
ten i pireusu. W Szwajcarii — 
Losanne 15 pkt- przed Grasshop- 
pers ł Sion po 15 pkt.
• Na Wggrzech Honved ! Izzo 

Vac mają po 13 pkt., Tatabanya
12 pkt. W’ Bułgarii Stawia wy­
przedza jednvm punktem Pirvn. 
Lokomotiv, Pracbowice. Botem 1 
Etur. W Czechosłowacji Union 
Cheb wraz ze Slovanem Bratys­
ława posiadała po 12 pkt.. Dukla 
Pańska Bystrzyca — 10 pkt.
Crvena Zvezda Belgrad wyprze­
dza Puducnost 4 pkt W Ru­
munii liderem jest Steana- o 
punkt przed Dinamo 1 Sihiu Os­
tatni sezon ligi NRD toczy 
pod dyktando Hansy Rostock, 
która wyprzedza 3 pkt. Dynamo 
Drezno.
• Rapid Wiedeń wyprzedził 

jednym punktem Austrie i dwo­
ma punktami Tirol Innsbruck, 
Rapid bowiem wygrał z Austrią 
3:0. W RFN na Czele Ravern Mo­
nachium i Kaiserslautern po 13 
pkt Eintracht i Bayer Leverku­
sen uzbierały po 12 pkt. W Ho­
landii Ajax pokonał NEC Nilme- 
gen 7:0 i posiada 2 pkt. przewa­
gi nad PSV i Groenlngen. W 
Pelgii — Standard Liege, La 
Gantoise i FC Bruges nazbieralv 
po 14 pkt

Grupa I
Brzeszcze — Walka 0:1, Rymer — 

09 Mysłowice 3:0, Andaluzja — li­
nia Racibórz 0:2, Victoria — Ura 
nia 2:3, Grunwald — Wojkowice 
0:0, Chorzowianka — Rozbark 0 2.
Pauzowały: AKS 
wionka.

Niwka i Czer-

Rymer 10 15 16—-8
Rozbark g 12 10—6
09 Mysłowice R 11 H—8
AKS Niwka 8 10 15—11
Brzeszcze 9 10 11—13
Urania R 9 13—11
Andaluzja 8 9 10—8
Unia S 9 U—10
Wojkowice 8 8 3—2
Chorzowianka 10 7 H—13
Grunwald 10 7 15—20
Victoria 8 6 12—13
Walka 8 9—12
Czerwionka 9 2 6—20

Liga wojewódzka!
Grupa II

Skra — BBTS 1:0, Hejnał — 
Rakow II 1:0, Unia Oświęcim — 
Goral Żywiec 2:1, Odra — Spar­
ta 1:2, Ùnia Krapkowice — Mo­
tor 3:0, Unia Tułowice — Stal 
Brzeg 1:1, Chemik — Beskid 1:0, 
Victoria — Malapanew 1:0. Góral 
— Stal Brzeg — mecz rozegrany 
awansem 4:1.
Chemik 9 17 19—1
Góral 10 13 17—8
Krapkowice , 9 12 15—5
Hejnał JT 12 8—3
Oświęcim 9 12 12—11
Beskid 9 9 12—9
BBTS 9 9 12—10
Skra 9 9 9—7
Brzeg 10 9 14—16
Victoria 9 8 9—15
Sparta 9 7 10—14
Tułowice 9 6 10—15
Raków n 9 6 8—14
Odra 9 6 7—14
Malapanew 9 5 2—1
Motor 9 4 5—16

Klasa okręgowa
Kotowice I

Unia Bieruń Stary — Ornonto­
wice 1:1. Czarni Gorzyce — Ry­
mer TI 1-1. Wesoła — Stara Wieś 
1:1. Pogoń — Krupiński 3:2. Soś­
nica — Radlin 3:2, Pszów TI ~ 
Odra II 5:0, Zabrze IT — Bogu- 
szowice 3:0, Polonia — Sparta 
1:0

Skoczów — Kuźnia IM. Koszara­
wa — Hejnał II — 5:1, Beskid 
Brenna — Naroże 3:0, Skawa — 
Piast Cieszyn 1:1, Srubiarnia — 
Dankowicę 0:0.

Zabrze 11 10 18 29—5
Pszów II 10 15 23—9
Polonia 10 14 16—12
Gorzyce 10 13 17—13
Radlin in 12 20—19
Krupiński 10 11 19—12
Sośnica 10 10 16—14
Sparta 10 10 12—10
Wesoła 10 8 14—11
Odra II 10 8 13—17
Ornontowice 10 8 11—23
Boguszowice 10 7 14—18
Stara Wieś 10 7 12—17
Rvmer II 10 7 9—16
Unia B.St. 10 6 13—26
Pogoń 10 6 13—26

Bielsko
Chełmek — Kobiernlce 2:0. O-

siek Kalwarłanka 3:1. Czarni
Żywiec — Kaczyce 1:0, Beskid

Piast 9 16 26—5
Czarni 9 12 19—8
Brenna 9 12 13—7
Skawa 9 12 17—15
Dankowicę 9 11 14—3
Kalwarianka 9 11 21—16
Skoczów 9 11 18—13
Chełmek 9 10 13—14
Koszarawa 9 9 15—U
Kaczyce 9 9 19—20
Kuźnia 9 8 7—10
Hejnał II 9 7 12—19
Kobiernice 9 5 6—16
Osiek 9 5 9—26
Srubiarnia 9 4 7—17
Naroże » 2 7—20

Katowice II
Silesia — Gwarek Tarnowskie 

Góry- 5:1, Warta — Grodziec 0:1. 
Katowice — Szczakowianka 1:0. 
Rozwój — Bolesław Bukowno 
7:2. Naprzód — Słowian 3:2, Li­
biąż — Wawel 1:1. Górnik Ja-

Częstochowa

worzno — zgoda 
pauzowała.

5:2. Olimpia

Katowice II 10 14 22—12
Jaworzno 9 13 16—8
Libiąż 10 12 28—9
Rozwój 10 12 22—13
Silesia 10 12 23—16
Olimpia 9 12 18—14
Grodziec 9 12 12—9
Naprzód 9 10 iß—is
Warta 10 9 12—15
Bolesła w 9 8 12—21
Słowian 9 7 15—17
Wawel 9 7 7—10
Szczakowianka 9 6 5—12
Gw’arek T.G. 9 4 12—23
Zgoda 9 4 6—19

Orkan Strojec — Śląsk 1:0. Za­
wisza — Prosną 4:1, Jedność — 
Znicz 0:1. Waita Mstów — Ry­
bak 3:0. Polonia Poi a i — Urna 
Kalety 1:2. Warta K.M — Spar­
ta II 5:2, Start — Błękitni 5:0.
Papiernik Myszków 
Częstochowa 0.1.

Budex

Budex 9 16 38—16
Unia 9 14 17—7
Strojec 9 13 17—10
Śląsk 9 12 16—9
Papiernik 9 II 21—8
Start 9 11 20—17
Mstów 9 9 22—16
Warla K.M. 9 9 15—16
Znicz 9 9 11—15
Błękitni 9 8 10—15
Sparta U 9 8 12—21
Rybak 9 6 7—16
Jedność 9 6 10—24
Zawisza 9 4 11—18
Prosną 9 4 8—18
Polonia 9 4 8—21

W li lidze
Koszykówko kobiet

AZS Gliwice — ROW 54:60. AZS 
Katowice — Korona 37 53, Hutnik
— Star 69:90. Stal St. Wola — AZS 
L. 77:55. Cement — AZS Rzeszów 
56:90. Glinik — AZS Kraków 
107:68.

Koszykówka mężczyzn
Baildon — Pogoń Prudnik 79 93, 

Wisła — Rozwój 78:84. Instal — 
Polonia 84:83. Resovia — Start 
65'77. AZS Lublin — Siarka 
108:112. Spartakus — Unia 105:60.

Pitka ręczna kobiet
GRUPA A: AZS Katowice — 

AZS Poznań 24:20 1 26'20 Kon- 
sta! Chorzów — Bałtyk Gdvnia 
21:24 i 17:24. Otmęt Krapkowice
— Sparta Zabrze 3212 t 3020, 
Karkonosze Jelenia Góra — Zdzie­
szowice 29:28 i 28:25

GRUPA B: AZS AWF Katowice
— Jarosław 22:23 i 28:24. AZS 
AWF Warszawa ~ MKS Lublin 
32:20 1 32:18. Budowlani Kielce — 
Beskid Nowy Sącz 20:29 I 24 25, 
MKS Tarnów — AZS Kraków 
29:26 I 18:28.

Piłka ręczna mężczyzn
Ostrovla — Naprzófl Bytom 30 29 

I 24:22, Górnik Złotoryja — Gór­
nik Knurów 32.24 1 23:26, Czuwaj 
Przemyśl — Zgoda Ruda Sl, 39:15 
t 32:29, Chrobry Głogów — Unia 
Tarnów 27:22 1 20:19.

Redaguje kolegium: Jacek Cieszewskl (redaktor naczelny), Jacek Dubiel (zastępco redaktora naczelnego). Janusz Karkoszka (zastępco redaktora naczelnego), Stanisław Bartosik, Remigiusz Jakubowski, Andrzel Janicki (se­
kretarz redakcji), Jan MatuszyńsS Barbara Nowicka (sekretarz redakcji), Henryk Nykiel, Alicja Ogiegło, Hanna Smolańska, Jerzy Waksmańskl. Adres redakcji: 40-098 Katowice, ut. Młyńska 1, Dom Prasy III, IV piętro.

mmmmm*....... i m TELEFONY: Centrala 537-241 do 49, 537-026 do 29, redaktor naczelny 537-585, 537-703, zastępcy redaktora naczelnego 538-382, 539-855, sekretarze redakcji 538-871, 537-477, sekretariat redakcji 537-822. DZIAŁY: społeczny-
vm 538-311, 538-685, 537-874, 537-123, 538-892; ekonomiczny: 537-824 538-140; kulturalno-oświatowy: 537-874, 539-188; reporterski: 537-967, 537-564, 539-555: sportowy: 538-933. 538-913; łączności z Czytelnikami: 537-796, 537-497
Il 'VRIÏTVZÎ 538-927; fotoreporterskl: 537-391; zagraniczny: 537-977, 538-516; ndmin'strocyjny: 537-172; hala maszyn: 539-285, nr telexu: 0312432, nr te'efaxu: 537-997; red. nocna: 589-451; red. techn.: 596-964; Dzieł Reklamy: 539-928-

ODDZIAŁY: 43-300 Bielsko-Biała, ul. 3 Majo 7, tel. 233-56; 42-200 Częstochowo, ut. J. Kilińskiego 38, teł. 479-54; 81-366 Gdynia, ut. A. Abrahama 41/8, tel. 216-418, 00-666 Warszawa, uf. S, Noakowskieqo 14. tel 255-715. 
f -256-903, telex: "2-56-29; Moskwa, Gruziński Plerieułok' .3/19—20 — tel. 254-28-75. Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe, 40-950 Katowice, ul. Młyńsko 1. Druk: Pra­

sowe Zakłady Graficzne, 40-033 Katowice, ul. K. Llebknechta 22. Nr zam. 2876-11/90


